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ISO żołnierzy 
„zdobywa“ Gdańsk

Czytelnicy nasi znają szczegółowy przebieg 
sporu polsko - gdańskiego o zwiększenie załogi 
straży polskie! na Westerplatte. Polskich składów 
amunicji i sprzętu wojennego pilnowało dotąd o- 
siemdziesięciu wiarusów polskich, teraz zwiększo­
no oddział ten o sto chłopa. Opinja publiczna Pol­
ski jednogłośnie pochwala krok naszych czynników 
miarodajnych. Wrzenie hitlerowskie od kilku dni w 
Gdańsku wzrosło, zagadnienie policji portowej 
tymczasem pogorszyło stan bezpieczeństwa We­
sterplatte. Prawo Polski do należytego zabezpie­
czenia swego dobytku na Westerplatte iest jasne 
i wyraźnie skreślone paktem Ligi Narodów oraz 
umowami polsko - gdańskiemi. Stad wiec nagła re­
akcja prasy niemieckiej, którą uzmysławiają krzy 
kiiwe tytuły odnośnych artykułów w rodzaju: 
„Wo rkowy atak na Gdańsk“, „Beczki prochu na 
W5 Idzie“. „Najazd Polski“ itd.?

■przecież powody do niepokoju może mieć tyl­
ko ny.sze państwo. Z prawdziwą ciekawością czy­
taliśmy rewelacje angielskiego „Daily Herold“. 
Skłonni jesteśmy wierzyć w stwierdzenie, że w 
Gdańsku zaczyna działać jaczejka hitlerowska, 
mająca sprowokować krwawy zatarg polsko-gdań- 
ski. Nie słyszeliśmy jednak nic o podstawach do 
alarmów, któremi niepokoi Europę prasa hitlerow­
ska, pisząc o przegrupowaniach wojsk polskich, o 
bateriach polskich haubic pod Grudziądzem, o 
manewrach floty polskiej pod dowództwem ofice­
rów francuskich czy wreszcie o tajnej mobilizacji 
oficerów polskich wojsk technicznych.

Tymczasem zdenerwowany p. Rosting prze­
kazał sprawę stu żołnierzy polskich, jako action 
ćirecte, do pilnego rozpatrzenia Raduje Ligi Naro­
dów i Genewa przedyskutuje ten wniosek praw­
dopodobnie jeszcze w sobotę. Senat gdański zare­
agował poza wniesieniem odnośnych skarg na rę­
ce komisarza Ligi Narodów w swoisty sposób. Pu­
szczono na miasto policję gdańską w hełmach sta­
lowych, wysłano samochody, uzbrojone w kara­
biny maszynowe i powołano do pomocy policji 
nacjonalistyczną Einwohnerwehrę. Wiele hałasu o 
nic — jak pisze „Czas“.

Dalecy jednak jesteśmy od lekceważenia po­
sunięć senatu Gdańska. Zarząd tego miłego mia­
steczka działa według starej i znanej metody,, aby 
zmęczonej licznemi konfliktami i odznaczającej 
się pewnem stępieniem wrażliwości Genewie przed 
stawiać fakty w przejaskrawionej formie. Stu żoł­
nierzy na Westerplatte mogłoby nikogo nie prze­
razić, ale musi zelektryzować świat wieść, , że 
Gdańsk ogłasza mobilizację Szupo, że wysyła na 
miasto karabiny maszynowe i że obstawia gęsto 
Policjantami gmachy polskie. Któż to skontroluje? 
Pan Rosting może pozwoli się wyprowadzić w po­
le. Tymczasem trudno będzie dotrzeć do Genewy 
wieściom, że ludność gdańska zachowuje się zu­
pełnie spokojnie i ze zdziwieniem obserwuje zab­
łądzenia swych burmistrzów. „Danziger Landes- 
zeitung“ pisze, że

zarządzenie zwołania części Einwohnerwehry Jest cai 
kiem zbędne, bo dotąd policia gdańska wykazała zu­
pełną sprawność i bez żadnej dodatkowej pomocy 
opanowywała sytuację, o ile tego wymagały okolicz­
ności Robienie zaś alarmu jest działaniem na rękę 
Polsce, bo Polska może na potwierdzenie swych in­
formacji o grożącem niebezpieczeństwie, powoływać 
się na zarządzenia władz gdańskich.

Tak — Gdańskowi zagraża niebezpieczeństwo, 
>ecz nie niebezpieczeństwo polskie. Wolnemu mia­
stu zagraża akcja prowokacyjna hitlerowców, idą- 
03 z Berlina. I o to właśnie chodzi. Tak jak słusz­
ną była polityka ministra Becka, aby w ostatnich 
sporach Gdańsk porozumiewał się prosto z War­
szawą bez genewskich, źle zorientowanych pośre­
dników, tak wskazanem jest, aby z normalnej 
współpracy polsko - gdańskiej eliminować Berlin. 
Niech w Gdańsku przemówi szczerze kupiec czy 
Przernysłowiec gdański, czujący swój interes we 
współpracy z Polską. Niech z Polską rozmawiają 
Przeciętni obywatele gdańscy, którzy ze zdziwie- 
"ier5 Patrzą obecnie na manewry uliczne samo- 
j-nodów Szupo. Wtedy nie będzie mowy o becz- 

ach Prochu w Gdańsku, wtedy polsko - gdańska 
. r3"a donrowadzi do dalszego rozkwitu han-

6 tprzemysł bański.
Dnicb1)! rozsadny nie uwierzy, aby 180 żołnierzy 
Datnn!,- ckciafo i mogło „zdobyć“ Gdańsk, każdy 
nsihi-Iast Ustronny obserwator czuje, że Gdańsk 
katw z?. szkoda dla tego miasta zdobyć prowo- 
stinsJy\p erowscy- Tyle pour memoire pana Ro- 
ieszcyk Nle. s?arczy mieszkać w Gdańsku, trzeba

ze umieć ocenić stosunki w nim panujące.
J. W.
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Amb. Skrzyński u Ojca Sw.
fet n:,.i'm 11 donosi (PAT): Ojciec święty przy 
skiego b°dZinnei aucłJencji ambasadora Skrzyń-

DOWÓDCA ARMJI CHIŃSKIEJ W D/EHOLU
l

Generał Ho-Cha-Kuo objął po ustąpieniu marszałka Tsangsueliang naczelne dowództwo nad 
siłą zbrojną Chin w Dżeholu. Na rycinie widzimy gen. Ho-Chu-Kuo w rozmowie z swoim ad 

jutantem.

Nowa usiawa IfisnilSowa w B. S. A.
Obywatela muszą oddać skarbowi złoto wzatn ara za banknoty

Washington. (Teł wł.) W czwartek w 
południe podjął obrady Kongres. Po odczytaniu 
orędzia, w którem Roosevelt domaga się spec­
jalnych pełnomocnictw i uchwalenia nadzwy­
czajnej ustawy bankowej, ustawa ta została 
przyjęta.

Ustawa bankowa sankcjonuje i przedłuża 
wyjątkowe pełnomocnictwa prezydenta w dzie­
dzinach bankowej i finansowej, nakazuje kon­
centracje złota w bankach Federal Reserve. ze<- 
zwala bankom na otrzymywanie od Federal Re­
serve banków pomocniczych środków obiego­
wych w zamian za obligacje rządowe, papiery 
wartościowe i akcepty bankowe. Te pomocnicze 
środki będą w obiegu na terytorium wszystkich 
stanów Ustawa upoważnia banki solidne i opar­
te na zdrowych podstawach do niezwłocznego 
podiecia działalności, te zaś. które nie zdołaja 
dowieść swej solidności, będą administrowane 
przez kuratorów rządowych. Wykroczenia ban-

ków przeciw przepisom ustawy karane będą 
grzywną do wysokości 10 tysięcy doi lub wie­
zieniem do lat 10.

Ustawa upoważnia banki Federal Reserve 
do udzielania pożyczek bankom prywatnym o- 
raz pożyczek zagwarantowanych bankom oraz 
osobom i towarzystwom prywatnym na okres, 
nie przekraczający 3 miesięcy.

Ustawa udziela sekretarzowi stanu skarbu 
prawa nakazania wszystkim towarzystwom i o- 
sobom prywatnvm wpłacenia do skarbu posia­
danych przez nie zapasów złota w sztabach lub 
monetach wzamian za równowartość w biletach 
bankowych. Próby uchylenia się od tego roz­
porządzenia karane beda grzywna w wysokości 
nodwójnej wartości złota nie oddanego do skar 
bu. Projekt powyższej ucDwv Dba Renrezen- 
tantów przyjęła jednomyślnie, a Senat 73 gło­
sami przeciw 7.

Hiiler ceniraFznfe...
Już i Bawarja otrzymała komisarza

Berlin. (Teł. wł.) Generalnym komisa­
rzem Rzeszy dla Bawarji mianowany został 
przez ministra spraw wewnętrznych dr. Frick‘a 
deputowany narodowo socjalistyczny generał 
von Epp. Generał von Epp objął natychmiast w 
czwartek wieczorem swój nowy urząd i przejął 
komendę nad policją bawarską. Bawarję spot-

Kto będzie kanclerzem Kościoła?
Citta del Vaticano. (KAP.) W cza­

sie nadchodzącego Konsystorza papieskiego Oj 
ciec św. zamianuje nowego kanclerza Kościoła 
św., które to stanowisko zajmował zmarły kard. 
Friihwirth. Jako kandydaci' na powyższy urząd 
wymieniani są kardynałowie Boggiani i Sincero.

Sprawna praca Sejmu
na wczorajszem posiedzeniu.

Marszałek sejmu zawiadomił Izbę, że od pre­
zydium Ki. Nar. otrzymał pismo o wycofanie wnio­
sku tego klubu w sprawie uchylenia rozporządzenia 
Prezydenta z r. 1932 o pomocy bezrobotnym. Jak
widać N. D-cja wycofuje się ze swego dotychcza­
sowego stanowiska i przestaje się sprzeciwiać ak­
cji rządowej pomocy bezrobotnym.

Następnie pos. Rzóska przedstawił sprawozda­
nie komisji budżetowej o rządowym projekcie usta­
wy o dodatkowym kredycie na rok 1931-32. Usta\v£ 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. Następnie pos. Rzóska 
referował ustawę o dodatkowych kredytach na rok 
1932-33. Znaczne powiększenie kredytów przewi­
dziane jest w pozycji o ulgach kredytowych dla 
rolnictwa, 6.600,000 zł, jak również kredytów na roz­
budowę polskiej floty handlowej. Wszystkie te wy­
datki zostaną pokryte z oszczędności w innych dzia­
łach budżetowych. Ustawę przyjęto w 2 i 3 czyta­
niu. Pos. Ulryeh zreferował sprawozdanie o rzą­
dowym projekcie ustawy o przyjęciu przez władzg 
skarbowa wymiaru i poboru podatków od nierucho­
mości. lokali i placów budowlanych. W głosowa­
niu projekt ustawy przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Następnie Izba przystąpiła do sprawozdania. o 
wniosku posłów BBWR. w sprawie ustawy, zmie­
niającej przepisy o opodatkowaniu spadków i daro­
wizn. Referent pos. Rudziński podkreślił, że wpły­
wy skarbu z tytułu tych podatków były bardzo ni­
skie. Wniosek obecny, nowelizujący tę ustawę zna­
cznie zniża taryfy podatku spadkowego, unifikuje 
spadkobranie i ułatwia spłaty zaległości. Pos. Gru- 
etzmacher (K. N.) podkreśla, że projekt jest dużym 
krokiem naprzód i KI. Nar. będzie głosował za nim. 
Projekt przyjęto w 2 i 3 czytaniu. Pos. Terlikow­
ski zreferował sprawozdanie o rządowym projek­
cie ustawy o biurach pisania podań oraz o zaka­
zie udzielania porad prawnych i prowadzeniu cu­
dzych spraw. Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu Po 
przyjęciu kilku drobnych projektów ustaw posiedze­
nie zakończono.

Trzeci zamach
na Roosevelta.

Nowy Jork (Tel. wl.). Na poczcie w Wa- 
wertown skonfiskowała policja zaadresowaną do 
prezydenta Roosevelt‘a paczkę .która zawierała 
bombę z ptzymocowanym do opakowania lontem. 
Paczka ta została przez pirotechników, przy za­
chowaniu największych ostrożności, unieszkodli­
wiona. (Hm).

kał więc ten sam los co już poprzednio Wiirtem 
bergję, Saksonję, Badenję i inne kraje związ­
kowe.

Premjer bawarski, dr. Held, wystosował o- 
stry protest do kanclerza Hitlera, oświadczając, 
że stosunki bezpieczeństwa w Bawarji nie uspra 
wiedliwiają tej nominacji. (B.)

Terer hiilerowski szaleje
Berlin. (Tel. wł.) Odebrany komunistom dom 

im. Karola Liebknechta który w środę oddany zo­
stał do dyspozycji nowozorganizowanemu oddzia­
łowi policji politycznej dia zwalczania bolszewizmu. 
przemianowany został na dom Horst-Wessel‘a, nad 
wejściem głównem wywieszono już odpowiedni 
prowizoryczny szyld. (B.)

Berlin. (Tel. wł.) W Zweibriicken zwalono 
dziś w nocy wystawiony w lesie 1932 roku pomnik 
b. prezydenta socjalisty Eberta-Trzbergera i Rathe- 
nau‘a. (B.)

Berlin. (PAT.) Na podstawie dekretu o o- 
chronie państwa nastąpiły aresztowania 2 dalszych 
pacyfistów niemieckich, a mianowicie sekretarza 
niemieckiej partji pokoju Kuestera i członka zarzą­
du Langego, będącego również członkiem zarządu 
niemieckiej Ligi Obrony Praw Człowieka.

Berlin. (PAT,) W czwartek w południe przed 
gmachem giełdy berlińskiej zjawił się oddział sztur­
mowy, którego przywódca zwrócił się do zarządu 
giełdy z żądaniem podania się do dynrsji. Przewod­
niczący zarządu giełdy natychmiast zwołał posie­
dzenie zarządu, na którem przedstawił całą sprawę.

Zarząd giełdy nie powziął żadnej decyzji.

Beriin. (PAT.) „Berliner Tgb.“ donosi z Ko­
lonii, że nar.-socj. wtargnęli dziś do mieszkania 
soc.-dem. posła do Reichstagu Sollmana, znieważyli 
go czynnie i uprowadzili. Miejsce pobytu jego nie 
jest znane. Ten sam los spotkał redaktora soc.-dem. 
dziennika „Rheinische Ztg.“ Efferotha. Kierownic­
two soc.-dem. partji w Kolonji zwróciło się w tej 
sprawie do prezydenta Hindenburga. wicekanclerza 
Papena przez prezydenta Reichstagu Goeringa.

Lipsk. (PAT.) Akcja „pacyfikacyjna“ sztur- 
mówek hitlerowskich w Saksonji trwa w dalszym 
ciągu. Według „Leipzige Neuste Nachrichten“ „od­
działy hitlerowskie obsadziły w czwartek w Sak­
sonji szereg gmachów publicznych. Od starosty w 
Dreźnie szturmowcy zażądali natychmiastowego 
zwolmenia wszystkich wyższych urzędników i bur­
mistrza o przekonaniach soc.-dem, W Kamienicy, 
Zwikau i Zittau usunięto przemocą szereg wyższych 
urzędników zarówno sądowych (!) jak i admini­
stracyjnych. W czasie obsadzania domu Związków 
zaw. w Wurzen doszło do ostrej strzelaniny między 
hitlerowcami i socjalistami, przyczem 4 szturmow­
ców odniosło ciężkie rany. Ogółem aresztowano 
150 osób. - —-

ULUBIENICA KIN W BRUKSELI.
Ulubienica bywalców kinowych Jeannette Mac 

Donald bawi od pewnego czasu w Brukseli, wy­
wołując tam ogólne zainteresowanie.

Na zdjęciu naszem widzimy artystkę z ulubio­
nym koniem przed przejażdżką.
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Zgrzyty polsko-rumuńskie
W artykule pod tytułem „Clara pacta“ poru­

sza krakowski „Czas“ b. charakterystyczny ob­
jaw w opinji rumuńskiej w stosunku do Polski w 
ostatnich tygodniach. Zajmuje się odczytami, z ja­
kimi po dłuższym pobycie w Niemczech wystąpił 
w szeregu miast rumuńskich senator rumuński Fili- 
pescu, człowiek wpływowy, działacz polityczny, 
znany jeszcze z czasów wojny jako zwolennik 
Francji. W odczytach tych Filipescu stwierdza, że 
trzy punkty polityki niemieckiej są uzasadnione: 1. 
radykalne usunięcie reparacji, 2. pełne równou­
prawnienie Niemiec co do zbrojeń, oraz 3. przyzna 
nie Niemcom „korytarza polskiego“ i Gdańska. 
Oceniając te tezy p. Filipesca „Czas* Pisze:

O ile dwa pierwsze punkty nie są dla nikogo rewe­
lacją, o tyle jest nim, i to nietylko dla Polski, punkt 
trzeci, punkt, w którym sen. Filipescu chce Niemcom 
dać nie kolonje, nie Anschluss Austrii, ale właśnie polskie 
Pomorze. Z dalszych jego wywodów dowiadujemy się 
przyczyn, które go do tego skłoniły. Oto idzie mu u 
porozumienie niemiecko-francuskie, jako jedyne wyjście 
t sytuacji. Musi ono wedle niego nastąpić jeszcze w bie­
żącym roku. W roku 1934 będzie już zapóźno. Jest on 
przekonany, że jeśliby we Francji doszedł do steru rząd 
prawicowy, porozumienie poszłoby łatwiej. Polska jed­
nak musi ponieść dla tego porozumienia ofiarę: Pomorze 
i Gdańsk. „Korytarz“ jest niemożliwością. Przymierzu 
polsko-rumuńskie ma z rumuńskiego punktu widzenia 
znaczenie tylko w stosunku do Rosji. Obciążanie go 
,¿absolutną“ klauzulą „korytarzową“ jest dla Rumunii 
„nie do zniesienia“. To Rumun ja musi otwarcie powie­
dzieć w Paryżu i w Warszawie. ’

Nie tylko senator Filipescu, nie tylko cała Rumunia, 
gdyby za tern stanęła, ale nawet Francja nie jest w moż­
ności wydobyć od Polski zrzeczenia się Pomorza. Spo­
wodować to tylko może wojnę. Wojna Piski z Niemcami 
w jakiejkolwiek kombinacji międzymocarstwowej a na­
wet sama jej możliwość musi mieć za skutek jedynie 
pogłębienie stosunków rolsko-sowieckich, ugruntowanych 
paktem o nieagresji, w którym Rumunja nie towarzyszy­
ła Polsce. Oznacza to izolację Rumunii w stosunku do 
Rosji, dyplomatyczna w czasie pokoju, militarną w cza­
sie wojny. Realizacja koncepcji sen. Filipescu, to na­
tychmiastowa utrata Bessarabji, z tern, że niewiadomo, 
czy jakby się na niej zaczęły straty terytorialne, na czen, 
by się skończyły. , , .

Dobrze tedy będzie, jeśli opinia rumuńska, słuchając 
jego wydodów, zda sobie sprawę, że to, co on proponuje, 
to oznacza koniec przymierza z Polską, stratę Bessarabji 
a może i czegoś więcej, by uświadomiła sobie, że w obec 
nej sytuacji na Wschodzie nie Polska najbardziej potrze­
buje pomocy.“
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ZMIANY POLITYCZNE W GRECJI 
Wobec zwycięstwa w ostatnich wyborach part j opozycyjnych ustąpił w Grecji prezydent repu­
bliki Zaimis (po lewej) oraz prezes rady ministrów Venizelos. W środku: gen. Othonos, któremu

powierzono misję tworzenia nowego rządu.

Zaf$csa sandenclcie we Lwowie
Z okien domu akademick'ego bombardowano poi e ę

Prowokacyjne kłamstwa
Berlin (Tel. wł.). „Teł. Union“ przynosi dzi- 

iiaj w sensacyjnej formie podane telegramy z 
Gdańska o olbrzymich transportach wojsk polskich 
do Gdyni. Według informacyj z rzekomo najbar­
dziej wiarogodnego źródła przybyły wczoraj do 
Gdyni dwa pociągi z transportem kawalerii i dal­
sze pociągi z piechotą i artylerją. Według informa­
cji „Tel. Union“ oczekiwane są w piątek dalsze 
wielkie transporty wojskowe. (B).

Lwów. (PAT.) O godz. 19 przed więzieniem 
przy ul. Kazimierzowskiej zebrało się kilkudziesię­
ciu wyrostków celem odbicia masówki komunistycz­
nej. Skonsygnowany w tern miejscu patrol policyj­
ny komunistów rozpędził. O godz. 19.20 z jednej 
z sąsiednich ulic wyszła grupa około 40 akademi­
ków, kierująca się ku więzieniu i wznoszącą okrzyki. 
3olicja studentów również rozprószyła, przyczem 

4 demonstrantów zatrzymano. Rozproszeni przy ul. 
Akademickiej akademicy podążyli w kierunku pl. 
Akademickiego gdzie około 20 zgromadził się tłum, 
złożony z 300 osób Wśród tłumu widać było wie­
le szumowin, które przyłączyły się do studentów 
w czasie pochodu. Wznoszono różne okrzyki i roz­
rzucano ulotki. Gdy tłum nie usłuchał wezwania po­
licji do rozejścia się. policja przystąpiła do rozpró­
szenia zebranych. Część studentów udała se przed 
5om Akademicki Gdy policja przystąpiła do legi­
tymowania studentów, wznoszących okrzyki przed 
Domem Akademickim, z okien posypały się butelki 
i spluwaczki Pociski te raniły w głowy 3 policjan­
tów. Jednego z nich, ciężej zranionego, odwieziono 
do szpitala. Spokój na ulicy został niebawem przy­
wrócony.

STRACH MA WIELKIE OCZY.
Berlin (Tel. wł.). Tel. Union dowiaduje się 

z Gdańska, że na najbliższe dni zapowiedział rząd 
polski przybycie okrętów transportowych z amuni­
cją na Westerplatte i prosił z tego powodu władze 
Gdańska, by zamknęły w zatoce amunicyjnej ko­
munikację handlową. „Tel. Union“ podkreśla, że w 
przeciwieństwie do dotychczasowego zwyczaju 
rząd polski zapowiada przybycie transportów z a- 
municją bez podania dokładnej daty.

„Tel. Union“ insynuuje rządowi polskiemu za­
miar zamknięcia komunikacji handlowej w okoli­
cy Westerplatte tylko po to, by mógł bez kontroli 
dokonywać dalszego lądowania wojsk. W dalszym 
ciągu telegramu uważa agencja niemiecka za dzi­
wne, że polski parowiec „Wilja“, który przyniósł 
na Weśterplatte wzmocnienie załogi, dotychczas 
jeszcze nie odjechał.

W końcu telegramu podaje „Tel. Union“ ustęp 
artykułu „Gazety Warszawskiej“, w którym autor 
artykułu pisze, że kto posiada Westerplatte — 
ten opanował nie tylko port, ale całe miasto 
Gdańsk. (B).

Na miejsce wypadków przybył rektor Uniw. 
Jana Kaz. ks dr. Gerstman i prorektor prof Krze- 
mieniewski, dalej z ramienia władz administracyj­
nych naczelnik wydziału bezpieczeństwa, starosta 
grodzki i komendant policji, a z ramienia władz pro­
kuratorskich prokurator i podprokurator Do Domu 
Akad, wkroczyli naprzód rektor i prokurator, a do­
piero na ich wezwanie przedstawiciele władz są­
dowych i administracyjnych Prokurator przystą­
pił do Stwierdzenia z których okien rzucano na 
ooiicję 1 kto to, uczynił. Wylegitymowano wszyst­
kich obecnych w Domu Akad, studentów., póczem 
ci. którzy tam nie mieszkaia. Dom opuścili Rektor 
i prorektor wzięli na siebie odoowiedz;alność, «że 
bezpieczeństwo publiczne nie będzie zakłócone.

Zgon gen. Zosik-Tesssro
Z Przemyśla donosi (PAT.): W czwartek 

o godz. 13-ei minut 15, po kilkudniowej chorobie, 
zmarł generał brygady ś p. Stanisław Zosik-Tes- 
saro. dowódca okręgu korpusu nr. 10 w Przemyślu

Generał Tessaro zachorował w sobotę w nocy, 
a wezwani lekarze stwierdzili zapalenie płuc i o- 
płucnej. W poniedziałek przewieziono go do szpk 
tala garnizonowego w Przemyślu, gdzie wczoraj 
w południe zmarł. Jak stwierdzili lekarze, bezpo­
średnią przyczyną zgonu był udar serca.

Ś. p. generał Tessaro urodził się w Garwolinie 
dn. 24 czerwca 1891 roku, ukończył w Warszawie 
szkołę Wróblewskiego, a następnie uczęszczał na 
politechnikę lwowską. Brał przed wojna żywy u- 
dział w pracach niepodległościowych, należał do 
związku strzeleckiego we Lwowie i pracował na 
terenie b. zaboju rosyjskiego, wskutek czego był 
ścigany przez władze rosyjskie.

W roku 1914 wstąpił do Legionów i przez cały 
czas walczył u boku Marszałka Piłsudskiego w pier­
wszej brygadzie. Należał do najbliższych współpra­
cowników Marszałka w czasie wojny. W czas;e 
służby legionowej awansował, tak że w roku 1920 
był już dowódca brygady w randze pukownika. W 
roku 1920 mianowano go generałem, a wkrótce po­
tem dowódca K O. P-u. następnie, w 1930 roku, 
mianowany został dowódcą okręgu korpusu nr. 10 
— Przemyśl.

Wiadomość o zgonie generała Tessaro wywo­
łała tu duże wrażenie. Na wszystkich budynkach 
wojskowych wywieszono czarne flagi. '7

oświadcza dalej Massigli uwidoczniły uporczywą o. 
pozycje pewnych rządów przeciwko planowi Iran, 
cuskiemu o wzajemnej pomocy. Bez współdziała, 
nia tych mocarstw ustalenie ogólno-europejskiego 
programu bezpieczeństwa jest niemożliwością Rząd 
francuski oczekuje że mocarstwa te dzisiaj przyjmą 
cala odpowiedzialność za dalszy rozwój konferen« 
cji rozbrojeniowej. Jeżeli mocarstwa te przy dal- 
szych technicznych pertraktacjach i przy głosowa­
niu zajmować będą nadal negatywne stanowisko 
to oznaczałoby to rozbicie konferencji rozbrojenie, 
wej*

Dopóki rząd francuski wie, że w przyszłości, 
w razie zaatakowania, zdany bedzie tylko na wła­
sne siły zbrojne Francja nie bedz’e w stanie robić 
jakichkolwiek ofiar ze swych zbrojeń i nie będzie 
mogła się zgodzić na jakikolwiek zakaz pewnych 
rodzai broni.

ODEZWA REKTORÓW'.
Warszawa. (Tel. wł) Rektorzy uniwersy­

tetów wydali wczoraj wieczorem następującą ode­
zwę do młodzieży akademickiej: „Z woli senatów 
zatrzymujemy nasze urzędy Senaty, uznały, że w 
obronie naszego samorządu uczyniliśmy wszystko, 
co było w naszej mocy. Wzmocnieni w ten sposób 
w poczuciu spełnionego obowiązku, zwracamy się 
do młodzieży akademickiej z wezwaniem, żeby w 
terminie przez nas usta!onym powróciła do normal­
nej pracy, daiąc dowód posłuchu dla władz akade­
mickich. opartego na całkowitem zaufaniu“.

W związku z ta odezwa ..Gazeta Warszawska“ 
podaie. że „młodzież akademicka uzgodniła swe sta­
nowisko wobec odezwy rektorów zupełnie solidar­
nie z ciałem orofesorskiem W związku z tern spo­
dziewać się można powrotu młodz’eży na uczelnie 
w poniedziałek dnia 13 b. m. Dziś ma się zebrać 
naczelna konferencja akademicka, która wyda w 
tei sprawie enuncjacje. Ta sama ..Gazeta Warszaw­
ska“ dodaje jednak: „W ostatniej, chwili nadeszła 
wiadomość ze Lwowa, która niezmiernie zaostrzyła 
położenie. W związku z tern zachodzi możliwość 
zmiany stanowiska młodzieży“. (ż-z

WYROKI.
Warszawa. (Tel. wł.) Sad starościński ska­

zał wczoraj 14 studentów, zatrzymanych ub. nocy 
na 60 dni aresztu. Sprawy innych studentów odro; 
czono do zbadania świadków. Wszyscy skazani 
wnieśli odwołanie. (ż)

PORAŻKA OBWIEPOLU W WILNIE.
Wilno. (Tel. wł.) Odbyło się tu walne ze­

branie jednej z największych organizacyj na tere­
nie Uniwersytetu, rrranowicie Koła Prawnków. Na 
zebraniu tem młodzież wszechpolska poniosła dot­
kliwa klęskę. Prezesem Koła wybrany został p. 
Wolski, kandydat młodzieży państwowej, uzyskując 
90 procent głosów Również na wiceprezesów ' 
członków rady nadzorczej powołani zostali kandy­
daci. zgłoszeni przez młodzież państwowa. (N )

Konterenc a rozbrojeniowa
Uliimadgwna sScSiSaracja ffrancji

Niema redukc'i zbrojeń bez nowych gwarancij bezpieczeństwa
Genewa. (Tel. wł.) W głównej komisji kon­

ferencji rozbrojeniowej rozpoczęła się w czwartek 
wielka dyskusja w sprawie ograniczenia fabrykacji 
materiału wojennego. Przewodniczący Henderson 
zapoczątkował dyskusję wezwaniem mocarstw, by 
otwarcie i szczerze wypowiedziały swe stanowisko, 
a później można będzie powziąć ostateczne posta­
nowienia. Na wstępie przemawiał delegat Niemiec, 
Nadolny, powtarzając znowu znane już żądania nie­
mieckie. Delegat angielski Edęn. żąda.w imieniu 
rządu zestawienia tych rodzajów broni, które w 
przyszłości mają być zakazane.

Przedstawiciel Ttalji Soragna zaproponował 
zredagowanie kwestionariusza, na podstawie które­
go mocarstwa mogły by wyjaśnić swe zapatrywa­
nia.

JAN SZTAUDYNGER

Skoczów i Morcinek
W nieznanym kra’u u znanego 

autota

Z cyklu szykan gdańskich
Gdańsk. (Tel. wł.) Wielkie wzburzenie 

wywołało tu wśród Polonji zarządzenie cenzu­
ry. zezwalające na wyświetlanie polskiego obra 
zu „Dziesięciu z Pawiaka“ tylko przed połud­
niem w dni powszednie Mówią tu. że zarządze­
nie to zostało wydane pod wpływem Hugenber- 
ga. ministra w rządzie Hitlera i równocześnie 
dyrektora „Ufy“. Ta nieuczciwa gra niemiecka 
prawdopodobnie uniemożliwi zrealizowanie pol­
sko-niemieckiej umowy filmowej. (Jb.)

EKSPEDYCJA RATUNKOWA MAC DONALDA
Paryż. (Tel. wł.) Premier Mac Donald i 

minister Simon przybyli w czwartek około go­
dziny 18-tej do Paryża. Na dworcu powitani zo­
stali przez premiera Daladier i ministra Pawła 
Boncour. Powitanie było bardzo serdeczne. W 
rozmowie, przeprowadzonej w sali przyjęć na 
dworcu, postanowiono program narad zmienić 
o tyle, że zrezygnowano z rozmów w czwartek 
i dopiero dzisiaj w piątek, rozpoczną się narady 
w prezydium rady ministrów.

Przy wyjeździe Mac Donalda z Londv<j 
wydarzył sie na dworcu humorystyczny^ wypa­
dek. Jeden ze stojących w pobliżu premiera fo­
tografów upuścił trzymana w reku żarówkę, 
która rozbiła się z wielkim hukiem Stojący ty­
łem premier odwrócił się widocznie przestra­
szony ze słowami: ,.co to — bomba? no, to się 
dobrze zaczyna!“ (K.)

PRO FORO EXTERNO 
Londyn. (PAT.) W wywiadzie, u'dzielo

nym przed swym wyjazdem do Genewy, prem­
ier Mac Donald oświadczył: ..być może, że po­
dróż • nasza nie da wszystkich spodziewanyęh 
rezultatów. Mam jednak nadzieje, że przyczyni 
się do utrwalenia pokoju.“

PRO DOMO SUA
Londyn. (PAT.) Wielkie rozczarowanie 

wywołał w Londynie ogłoszony w czwartek pre 
liminarz budżetu wojska, marynarki i.awjacji 
wojennej na rok przyszły. Okazuje sie. że mimo 
inicjatywy okazanej przez Wielką Brytanie na 
konferencji rozbrojeniowej budżet wojenny W. 
Brytanii tymczasem wzrósł o 4 i pół miliona 
funtów. W budżecie obecnym trzy resorty wo­
jenne kosztowały 104.364 tys. funtów, w budże­
cie preliminowanym na rok przyszły kosztować 
będą 108.946 tys. funtów. Program konstruk­
cyjny marynarki na przyszły rok budżetowy 
przewiduje budowę czterech nowych krążowni­
ków i 9 torpedowców.

Przedstawiciel Francji Massigli złożył w imie­
niu rządu francuskiego oświadczenie, utrzymane w 
tonie ultymatywnym. Massigli odrzuca wszelkie dal­
sze ustępstwa Francji na polu materiału wojennego 
dopóki nie zostaną urzeczywistnione trzy wielkie 
żądania francuskie w sprawie zagwarantowania bez­
pieczeństwa:

1. europejski pakt wzajemnej pomocy w razie 
zaatakownia.

2. ujednolicenie europejskich armjl,
3. międzynarodowa kontrola zbrojeń.
Massigli podkreślił, że każde państwo zdane

jest na swe własne siły wojskowe tak długo, do­
póki nie zostanie zagwarantowana solidarność woj­
skowa mocarstw przeciwko napastnikowi.

Ostatnie głosowania w komisji politycznej —

Nieopodal Wisły ma gniazdo Morcinek. Po­
znałem go kiedyś w Poznaniu, ale po pierw­
sze nie wiedziałem, że go odwiedzę w Skoczowie 
a po drugie w głębi duszy uważałem go za mruka. 
Gdy nieoczekiwanie ujrzał mnie w progach swego 
domu istotnie zaczął mruczeć, ale z zadowolenia 
i tak żywo i serdecznie poklepywał mnie po bar­
kach, jakby istotnie on był sam niedźwiedziem,
a ja miodem. .

Morcinek gościnny jest nieprawdopodobnie, 
karmi, poi, częstuje czem może, rozmową i pierni­
kami — fotografuje swoich gości we wszystkich 
pozach i ze wszystkich stron (jakby się chciał za­
bezpieczyć, ’ na wypadek kradzieży — dobrze 
gościa opisać) a w końcu oprowadza.

Ale uwaga, moi Państwo — nie dowierzajcie 
Morcinkowi! Cudownie opowiada, ale fatalnie 
oprowadza, gdybyście go posadzili na kanapę, 
toby Wam tyle cudnych rzeczy o Śląsku nagadał, 
żebyście wogóle ze zwiedzenia zrezygnowali, ale 
bkoro zwiedzać przyjdzie to od Morcinka — zda- 
leka. On to wszystko sto razy widział i wszystko 
zna, przytem kocha się w kościołach, budynkach 
ogromnych i wyraźnych, ale nie uzna Wam za 
żadne skarby świata piękna domu, a zwłaszcza 
domu już patyną przykrytego. Będzie stał przed

Wyjazd min. Becka
Z Warszawy donosi (PAT). W czwart.. 

wyjechał do Genewy p minister spraw zagrani­
cznych Józef Beck w towarzystwie szefa gabine­
tu p, Romana Dębickiego. Równocześnie udaje się 
do Genewy zastępca naczelnika wydziału prasowe 
go p Emil Ruecker. . ,

Przed wyjazdem p. min. Beck przyjęty hyi 
przez p. Marsz. Piłsudskiego.

Chiny rozpoczęły konłrofenzywę
Londyn. (Tel. wł.) W czwartek wieczo­

rem odbyła sie w Pekinie narada marszałków 
Czuan-Kai-Czeka i Czang-Sue-Lianga oraz u- 
rzędującego premiera chińskiego Sunga. Na 
konferencji tej postanowiono rozpocząć kontr* 
ofenzywę przeciwko Japończykom i odebrać nu 
prowincje Jehol oraz, jeżeli to będzie możliwe, 
także całą Mandżurję. (Ar.)

Pekin. (PAT) Chińczycy czynią poważ­
ne wysiłki celem powetowania kieski, poniesio­
nej w Jehol. Jak podają źródła urzędowe, kolu­
mny wo»sk chińskich nacierają na Jehol z trzecn 
stron- Oddziały japońskie wycofały sie podo* 
bno z okolic Ku-Pei-Ku w stronę miasta lełioi.

takim domem, gdzie Was djabli zaniosą i będzie 
się z Was natrząsał. „Co tam, to nic". Nie prze­
konacie Morcinka „On wie swoje" .jego coś wzru­
sza, albo nie wzrusza. On wcale nie jest snobem, 
on albo coś czuje, albo czegoś nie czuje — a jak

Osobliwość, której nam nie pokazano.

nie czuje, to nie wierzy. — Chyba żebyście m 
dali słowo, że to jest ładne i rękę na sercu poW' 
żyli, to się dziwować przestanie i przez grzecz­
ność zmilczy.

„Takie pierony, war jaty, synki, niechże se » 
podziwiaj’ skoro im się tak podoba!" pomY 
sobie i zostawi Was samych aby Wam nie Prf? 
gadyveć. A wygląda trochę niesamowicie, la

i utop:ec jak dobry „Zły duch“.
Oczy ma zielone, czv niebieskie, nie ręcz« 

w tej chwili — wypukłe i zagadkowe, kiedy °P 
wiada dzieciom bajki, a czyni to chętnie i w 
szym pensjonacie we Wiśle dzieci za nun Prze^ j 
dają — to ma w sobie coś z wystruganej z kórz 
drzewnych — figury — coś dziwacznie a1 
wego j -fc

A zatem, czyli to sam Pustecki? Może d«^ 
kopalni? Czy tylko literat, jak każdy z nas 
pan Morcinek? , , , <

Oj będzie Ci on na mnie klął, co się ztnl®SJ 
gdy ło przeczyta, com o nim napisał. Żem z n' 
z przystojnego chłopa — smukłego i zŚra ** 
jakąś maszkarę zrobił. Ale niech mi podar 
synek .. cbany . ga.

Kto nie czytał jeszcze jego książek to 
raz kupi, bo ludzie diabelnie djabły ,, 
zwłaszcza kochane, poczciwe djabły s 
grzecznie piorunami zwane, a przez „SW. 
ciech" i „Dziedzictwo“ śląskie, — nawet a 
wane niedzv prawych chrześcijan. , . stfJ

Matka Morcinka śliczna staruszka i z# 
zawołana gospodyni dopełniają obrazu w
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podważenie zeznań głównego świadka oskarżenia
Dramatyczny przebieg przesłuchiwania Stasia Zaremby

2 Krakowa donosi (W): — Przerwane w środę po 
„„Judniu badanie głównego świadka oskarżenia, Stasia Za­
remby, który potweirdził swe poprzednie zeznania, że wi­
dział krytycznej nocy, zbudzony wyciem, skradającą się 
nostać kobiety i poznał w niej Gorgonową o czem powie­
dział ogrodnikowi w drodze do żandarmerji, trwało przez 
cały dzień czwartkowy.

Najpierw badał świadka przewodniczącego: Jak pan 
oierwszy raz zobaczył w rzeczywistości panią Gorgonową 
nocy krytyczne;, gdy pan przyleciał do ojca i w jakiej sy­
tuacji pan ją zobaczył?

— Gdy wychodziła ze swego pokoju i znajdowała się 
na progu sypialni.

Świadek opisuje, iż oskarżona była wówczas ubrana 
u) futro, nie umie natomiast określić, co miała pod futrem 
Futro to miało wówczas taki sam kształt, jak to zauważy] 
na postaci koło pokoju Lusi. Nie może określić, czy było 
ono koloru bronzowego.

Przewodniczący: — Kiedy pan sobie uświadomił, łe 
postać, którą pan widział w hallu, jest Gorgonową?
■t— W drodze na posterunekfI)

— No, a przecież pan wczoraj powiedział, że ją pan 
poznał na tle drzwi. Czy poznał ją pan wtedy stanowczo?

— Tak(I)
Przew.: — No to chyba panowie będą mogli moment 

ten ustalić.
Mec. Ettinger prosi o zaprotokółowanie tego oświad­

czenia przewodniczącego.
W dalszym ciągu świadek opowiada, jak to było z 

kluczem od bramy, który na dwa dni przed wypadkiem 
caginął. Ogrodnik opowiadał wówczas świadkowi, że 
stwierdził brak klucza, gdy Gorgonową wychodziła i mó­
wił, że Gorgonową musiała go zgubić.

— Czy przed drzwiami werandki w pokoju oskarżo­
nej był asparagus, ustawiony tak, że przeszkadzał wyjściu?

i— On tam stał, czasem koło drzwi, czasem dalej, 
t— Czy dużo ludzi przechodziło przez ten pokój? 
s— Nie, rzadko tamtędy przechodzono.

ŚWIECA l PIES.
Z kolei zadaje pytania prokurator na okoliczność 

świecy, którą znaleziono przy basenie:
,— Czy pan był przytem, jak znaleziono świecę?
— Nie.
»— Jak to było z tą świecą?
«— Była świeca na toalecie pani Gorgonowej w lichta­

rzu takim samym jak w pokoju ojca.
i— Czy tego wieczoru widział pan tam świecę.

Tak.
ł— Czy stanowczo?
*— Tak widziałem.
—- Czy widział pan świecę, którą znaleziono na śniegu 

przy basenie? Czy to ta sama? x
- Tak-
Staś Zaremba stwierdza dalej, iż pies, który znajdował 

się w willi był zły i szczekał nawet na domowników. Wie­
czorem krytycznego dnia psa nie widział, zauważył go do­
piero, gdy stał i rozmawiał z dr. Csalą na werandzie. Pies 
wówczas skakał koło nich, świadek jednak nie zauważył, 
»żeby pies był ranny. Dopiero później zobaczył, że pies 
miał przeciętą skórę, ale rana była już zastrupiała.

Obrońca prosi w tem miejscu o porównanie zeznań 
fwiadka złożonych w śledztwie i na rozprawie 'wowskiej 
i zeznaniami dzisiejszemi, ponieważ odbiegają one od 
¡przednich Przewodniczący odracza to aż do ukończenia 
przesłuchania świadka.

CZUŁE PYTANIA.
Z kolei przystępują do wypytywania świadka sędzio­

wie przysięgli. Charakterystyczną jest rzeczą, iż przysięgli 
odneszą się do świadka chwilami wprost czule. Wszyscy, 
bez wyjątku, mówią do niego „Panie Stasiu", a niektórzy 
nauiei „Stasiu".

— Panie Stasiu, kto zbudził Gorgonową i ojca po 
ujawnieniu morderstwa?

— Zbudzili się na skutek krzyku.
f— Czy wybiegła z pokoju już ubrana?
t— Ojciec był w bieliźnie, pani Gorgonową w futrze.
>— Dlaczego nie powiedział pan ojcu odrazu, że po-

tiać, którą pan zauważył to była Gorgonową?
— Ojciec bardzo płakał i rozpaczał.
Sędziowie przysięgli pytają następnie świadka co do 

śladów, jakie znaleziono na śniegu. Staś stwierdza, że 
iłady były całkiem wyraźne i świeże. Oglądał je w nie całe 
pól godziny po ujawnieniu morderstwa.

GORGONOWĄ A DZIECI.
*— Pan wczoraj zeznał — mówi prokurator — że je­

dzenie było kiepskie. Niech pan powie, jakie jedzenie było 
podczas obecności ojca, a jakie gdy ojca nie było w Brzu­
chowicach.

— Jak tatko przyjeżdżał, było lepsze, było mięso, ja- 
Ryny, a jak tatki nie było, przeważnie placki kartoflane. 

, — Pan stwierdził, że Gorgonową mówiła ojcu, że Lu- 
chodzi z chłopcami, Jak się ojciec wobec Lusi zacho­

wał?
— Nabił ją.

A czy wyjaśniło się później, gdzie Lusia była?

Proces Pity Gorgonowej

— Lusia była w księgarni z koleżanką,
— Czy Lusia mówiła, że nie dopuści, by ojciec pobrał 

się z Gorgonową?
— Tak jest,
— Czy p. Gorgonową wiedziała, że Lusia była temu 

przeciwna?
— Wiedziała.
— Czy oskarżona, jak zabrała pana do Jugosławji, 

była dobra dla pana?
— Tak jest.
— A czy później była też dobra, czy może się zmie­

niła?
— Nie, nie zmieniła się.
Staś wyjaśnia dalej, że nie pamięta, czy biegnąc z po­

koju Lusi gdy zaalarmował ojca, dotykał rękoma ścian, 
faktem jednak jest, że dotykał zakrwawionej głowy siostry, 
mógł mieć więc ręce pokrwawione, od czego następnie mo­
gły powstać na ścianie krwawe ślady jego ręki.

Na dalsze pytania świadek opowiada że widział Gor­
gonową leżącą w łóżku i czytającą. Na twarz jej padało 
światło lampy, ustawionej w odległości pół metra od łóż­

ka. Świadek wyklucza, aby mógł się pomylić między kolo­
rem kremowym a seledynowym.

— Seledyn to jest kolor zielononiebieski — mówi i 
światło żółte nie mogło zmienić koloru koszuli.

KOSZULA GORGONOWEJ.
Prokurator: — Czy zeznaj e pan pod przysięgą, że nie 

mógł pan się pomylić co do koloru?
— Nie. Widziałem koszulę dokładnie, gdyż kołdra by­

ła uchylona, a nawet zauważyłem koronkę.
Świadek zezna je dalej, iż klucz zamykający drzwi po­

koju Gorgonowej na werandkę nie był wyjmowany na noc 
i znajdował się zwykle w zamku.

— Gdy szliście z ojcem do pokoju denatki — pyta 
prokurator — czy Gorgonową zatrzymała się w drzwiach?

— Tak, nie podeszła do łóżka Lusi.
Zabawny incydent wywołał prokurator, pytając o wy­

gląd choinki, w Brzuchowicach i pytając Stasia, co sobie 
może przypomnieć, jakie wisiały na niej ozdoby. Wywo­
łało to ironiczne uwagi obrońców, którzy oświadczyli, że 
tego rodzaju pytania nie często zdarzają się w sądzie.

W pokoju nie zauważył świadek żadnych śladów śnie­
gu ani wody. Okno było otwarte, świadek nie umie jednak 
określić, czy oałe okno było otwarte, czy też tylko część. 
Nie wie również kiedy Gorgonową ubrała pantofle,

ŚWIADEK SIĘ PLĄCZE.
Następnie Staś wypytywany jest szczegółowo na oko­

liczność, komu krytycznej nocy powiedział o tem, iż w po­
staci na werandzie rozpoznał Gorgonową.

Okazuje się po dłuższych indagacjach, że najpierw po­
wiedział o tem ogrodnikowi a potem komuś, ubnanemu w 
mundur wojskowy Był to prawdopodobnie żandarm.

W pewnych chwilach badany Staś traci zupełnie orjen- 
tację.

W toku zeznań prokurator prosi przewodniczącego 
o stwierdzenie, czy świadek nie jest zmęczony.

Mec. Ettinger: Trzy godziny pytań pana prokuratora 
nie zmęczyły świadka, a moje pięć minut już go mają 
zmęczyć?

Dr. Woźniakowski: Pan prokurator przesłuchiwał ko­
bietę, która karmi i jest matką trojga dzieci, w ciągu wielu 
godzin i nie troszczył się wcale o jej zmęczenie A ten mło­
dy, silny 16-letni chłopak jest teraz przedmiotem troski 
pana prokuratora.

Prok.: Oskarżona podczas przesłuchiwania nie wyka­
zywała zmęczenia, wprost przeciwnie, była bardzo impul­
sywna.

Przew. Zarzuty panów obrońców są niesłuszne. Pyta­
łem panią oskarżoną kilkakrotnie, czy jest zmęczoną, po­
wiedziałem iej, że może usiąść, a ona nawet nie skorzy­
stała z tego i wołała stać. iDo świadka): Panie Stasiu, 
czy jest pan może zmęczony, chciałby pan może odpocząć?

Św.: Ja chciałbym skończyć.
Dr. Woźniakowski: My jesteśmy przyjaciółmi mło­

dzieży, jeżeli świadek jest zmęczony, niech sobie ódpocz- 
nie.

Św.: A ja chciałbym jednak skończyć.
Mec. Ettinger: Pan oglądał te ślady na śniegu. Czy usi­

łowano je wtedy zachować w jakiś sposób?
— Nie.
■— Czy je mierzono?
*“ Tak.
— Czy mierzono też odległość pomiędzy śladami?
— Nie wiem.
Czy były to ślady podwójne, czy też pojedyńcze?
— Na to nie zwróciłem uwagi.
Mec. Ettinger: — Rozmawiał pan z szeregiem osób po

rozpoznanui Gorgonowej w owej postaci, którą pan ujrzał 
na werandzie. Kiedy pan ostatecznie uprzytomnił sobie kar 
tegorycznie, że to była Gorgonową?

Św.: — Jak mnie badano.
Obrońca: — Za pierwszym razem?
Św : — Nie za drugim. Gdy przyszedłem na posterunek 

żandarmerji.
— A przed pójściem na posterunek z kim pan o tem 

rozmawiał?
— Z ogrodnikiem i ze służącą albo z żoną ogrodnika.
— Jeżeli, idąc na posterunek uprzytomnił pan sobie, 

że jest to Gorgonową, dlaczego nie powiedział pan tego na 
posterunku?

— Powiedziałem to żandarmowi.
W dalszym ciągu świadek opisuje, jak usiłował rato­

wać siostrę. Możliwe jest, że wówczas pokrwawił sobie rę­
kę i nie wyklucza również, iż wychodząc z pokoju, mógł 
się oprzeć o ścianę i pozostawić krwawy ślad.

Mec. Ettinger: — Pan mówił, że siostra prosiła o za­
stawienie drzwi stolikiem. Czy pan mówił dotychczas ko­
muś o tem? \

— Mówiłem o tem we Lwowie, ale nie przypominam 
sobie komu.

— Pan zdaje sobie z tego sprawę jakie znaczenie ma 
ten szczegół?

— Tak.
— Czy Gorgonową uderzyła pana kiedy, nawet kiedy 

pan był małym chłopcem?
— Nie pamiętam.
‘— Pan lubił Lusię?
— Tak.

„ZROBIĘ Z NIĄ PORZĄDEK....“
— Czy z powodu krzywd, jakich ona miała doznać 

od oskarżonej, miał pan żal do Gorgonowej? Czy myślał 
pan, że kiedy pan dorośnie, iż zrobi pan wtedy porządek i 
wyrzuci Gorgonową z domu?

— Tak.
— Gdy pan wówczas w hallu zobaczył jej profil, miał 

pan złe przeczuccie, wbiegł pa ndo pokoju siostry i zoba­
czył, że jest zabita, czy pan nie wpadł wtedy we wściekłą 
złość przeciw oskarżonej i nie pomyślał, by jej powie­
dzieć: „Niech pani nie leci po doktora, bo pani sama za­
biła!"

— Nie. Byłem bardzo podenerwowany.
Dr. Woźniakowski: — Conajmniej flegmatyk.
Mec. Ettinger: — Czy panu nie zaświtała myśl, żeby 

Gorgonowej powiedzieć: — Pani ją zabiła.
— Nie
Dr. Woźniakowski: — To jest świadek z premedytacją.
Na ławie sędziów przysięgłych podnoszą się liczne pro 

testy. Świadek zakrywa oczy dłonią i płacze. Jeden z sę­
dziów przysięgłych do obrońcy: — Przy takiej nocy panby 
się też przeraził.

Dr. Woźniakowski: — Zaczynamy powoli Lwów.
Przew. do obrońcy: — Panowie zaczęli Lwów. Pan 

obraża świadka. Zarządzam przerwę.
Po przerwie przewodniczący ogłasza odroczenie roz­

prawy do piątku.

WRAŻENIA I REFLEKSJE.
Kraków. (Tel. wł.) Wczorajsza rozprawa da­

ła dużo cennych obserwacyj.
Stasia Zarembę nazywają głównym świadkiem 

oskarżenia. Ma on stwierdzić kilka poszlak wiel­
kiego znaczenia, a przedewszystkiem, że widział 
Gorgonową krytycznej nocy, uciekającą przez we­
randę, dalej, że spała tego dnia w koszuli koloro­
wej i na jej toaletce późnym wieczorem stał lich­
tarz ze świecą.

Te dwa ostatnie momenty sa bodaj ważniejsze, 
niż pierwszy Łatwiej jest przyjąć, że Staś myli się 
co do zjawiska, zaobserwowanego tuż Drzed wy­
kryciem zbrodni, niż co do faktów, zanotowanych 
w pamięci w okresie, gdy nic nie zapowiadało 
nieszczęścia.

Staś kategorycznie stwierdza, że Gorgonową 
leżała przed spaniem w koszuli kolorowej i że 113 
jej toaletce lichtarz ze świecą stał na swem miejscu

Twierdzenie niezwykle kłopotliwe dla obrony 
Może wydać się dziwne, że młody chłopiec zaob­
serwował kolor koszuli kochanki swego ojca, że 
zwracał na te szczegóły uwagę Któż zaręczy, że 
nie pomieszały mu się dni i że widoku świecy nie 
przetransponował na dzień krytyczny, widząc tę 
świecę zwykle na toalecie Gorgonowej.

Rozpoznanie w tajemniczej postaci na weran­
dzie Gorgonowej budzi również poważne wątpli-

popękano, skórę i Kremu Tlioea
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CAYENNE OTRZYMA BISKUPA.
Na francuską wyspę karną Cayenne wyruszy nieba'

wem celem objęcia pracy duszpasterskiej ks. biskup P 
Gourtay. Pod naciskiem Kościoła zdecydował się rząd 
francuski nie wysyłać odtąd do Cayenne żadnych więź-

woścł. Jest bezsporne, iż nie zdecydował się na to 
odrazu, lecz dopiero później, gdy okoliczności zaczę­
ły mu suflować tę hipotezę.

Początkowo sądził, że to Lusia. Gdyby Lusia 
jeszcze żyła, gdyby naprzykład toczyła się sprawa 
o jej porwanie, a nie o jej zamordowanie, jeszcze 
dziś utrzymywałby napewno, że to jego siostra, 
a nie Gorgonową, przemykała się przez werandę.

Mec. Woźniakowski zademonstrował interesu­
jące dedukcje psychologiczne.

— Panie Stasiu — mówił. — Miał pan napewno 
złość do Gorgonowej. że kłóci się z pańską siostrą. 
Myślał pan pewnie, że jak pan dorośnie, rozprawi 
się z Gorgonową i usunie ją z domu?

— Tak — przyznaje Staś.
— Jak to jest możliwe — pyta dalej adwokat 

— że ujrzawszy trupa siostry, przypomniawszy so­
bie tajemnicza postać na werandzie, nie powziął 
pan odrazu przekonania, że morderczynią jest Gor­
gonową. Jak to jest możliwe, że nie rzucił pan 
Gorgonowej okrzyku w twarz: „Niech pani jej nie 
ratuje, to pani jest morderczynią!“

_ Dodajmy jeszcze jedno pytanie: Jak to jest 
możliwe, że Staś, stojąc w sądzie o dwa metry 
od Gorgonowej, zachowuje pełny spokój, że składa 
swe zeznania głosem cichym i jednostajnvm, nie 
dając wyrazu oburzeniu i wstrząsowi wobec os­
karżonej, zachowując wobec niej pełną kartuzje. Wo­
bec morderczyni swej siostry powinien chyba za­
chowywać się inaczej. A!e któż wie, iakie instynkty 
grają u tego chłopca, który oświadcza, że Gorgo- 
nowa była dla niego zawsze dobra, który zauwa­
żył. jaka miała koszule nocną, gdy krytycznego 
wieczoru leżała w łóżku z odkrytemi ramionami... 

lego domu. W tym trójkącie oczkiem jest Gustlik. 
Nic dziwnego zatem, że goście jego są mile wi­
dziani.

Sam dom — a raczej willę potrafił pan Gu­
staw bardzo gustownie urządzić, zwłaszcza kolor 
Pokojów jest miły i pogodny. Na ścianach foto- 
i .:e Pewnej panny z towarzystwa, ubranej w 

8,róI ludowy śląski powtarza się stodwadzieścia- 
P*?d razy, — stwarza to duże urozmaicenie 
. “^adczy o równoczesnem kulcie tak dla folkloru 
lak i dla folkloranek. Ponieważ postanowiłem so- 
le P°znać wszystkie osobliwości Śląska, więc na­

puszam się Gustlikowi, aby mnie poznał z panną 
ro a^e Pan Gustlik, o ile przedtem sam
ozdmuchiwał do czerwoności moje żądze po- 
awcze, o tyle, tym razem przytakuje bez zbyt- 

ś,el gorliwości. Czyżby Gustliczek miał jakieś 
Bad'16 ^iwa, które radby zachować dla siebie? 

a zmy dyskretni — gospodarzowi nie zagląda
w serce!

i nrti^jVidźmy zatem, co prędzej na świat Boży 
s Ądnijmy sobie Skoczów.

ośmy robili w Skoczowie?
Stu • ¿jaJ.n’e wystarczałoby stwierdzić popro- 
Diewa ^ °y j™'5' z. wizytą u Morcinka — ale po- 
WszvXUpar em wtajemniczyć czytelników we 
W . ,e Prywatności mych poczynań a nie 
równ; . J1® i®go wydarzenia więc muszę rzec, że

oz byliśmy z wizytą u — Trytona, 
jej ogn6 21 s?kie i-en Pan na rybie, nakrywa się 
gody iak Parasolem — a dla większej wy-
0Paske<?fe° v sp’era kolanami. Za cały strój ma

S na biodrach, więc choć twarz jego umę­

czona i sponiewierana przypomina twarz Chry­
stusa. — Skoczowscy mieszczanie zapłonęli do 
niego niechęcią.

Taki nagi i taki pięknyl
Dzień i noc, piątek, czy świątek pości na tej 

rybie. Oczywiście, że nikt go nie uważał za Try­
tona — nikt się nie domyślił nawet, że to sprośny 
pogański bożek we własnej osobie, bo by mu na­
pewno na koniec przyszło.

Ochrzczono go Jonaszem — co to połknięty 
był ongiś przez rybę — ale nawet ta zaszczytna 
nobilitacja katolicka nie uchroniła go od wy­
gnania.

Kogo i dlaczego tak zgorszył, nie wiadomo. 
Może jakaś rajczyni wołała podziwiać nagiego 
Trytona, niż starego męża, — a może nawet sama 
burmistrzanka zapłonęła do niego miłością. Dość 
— że nieszczęsnego bożka pozbawiono zaszczyt­
nego miejsca na rynku Skoczowskim i ciśnięto na 
śmietnik. Tam straszył, chodził po nocach i pukał 
do drzwi — a może do serc ludzkich. Ale nic nie 
wypukał, doprowadził tylko do tego, że ewakuo­
wano go całkiem za miasto. Pastuszkowie pod­
miejscy, — obtłukli go dotkliwie — czas wypił 
zeń kolory1).

Trzebaby biednego wygnańca otoczyć czułą 
opieką, przenieść do „Muzeum Cieszyńskiego" 
względnie Skoczowskiego (którego powstanie jest 
w projekcie) już dosyć dogryzły mu losy, niechże 
zazna zasłużonego spokoju.

’) „Zaranie Śląskie" Nr 2 świetny artykuł pana 
Brożka. Jonasz, albo Tryton.

KULTURA SŁOWIAŃSKA.

Dr. Nicolo Tesla uczony jugosłowiański obchodzi w 
roku bieżącym 75-lecie urodzin. Z tego powodu prof. U. 
P. Dr. Alfred Denizot wygłosi dziś wykład w sali Zakła­
du Fizyki Doświadczalnej (Coli. Minus II ptr.) o godz. 20 
p. n. „Tesla jako uczony i pionier radiotelegrafii“, z ini­
cjatywy Tow. Polsko - Jugosłowiańskiego.

TEATRALJA.

Najbliższe premjery w teatrach warszawskich. 
Teatr Narodowy przygotowuje wystawienie znanej sztuki 
Andreiewa „Ten, ktrrego biją po twarzy“, W rolach 
głównych wystąpią: Jadwiga Andrzejowska, Junosza-Stę 
powski, Brydziński I inni.

Najbliższą premierą Teatru Letniego, po wystawie­
niu „Dramatu Kaliny“, będzie komedia wiedeńskiego au­
tora Kemmerlohra pL „Gotówka“. W rolach głctwnych: 
Lubieńska i Wesołowski.

Najbliższą premierą Teatru Nowego będzie prawdo­
podobnie, sztuczka Juliusza Wirskiego pt. „Kwadrans 
przed świtem“.

Teatr Instytutu Reduty wznawia sztukę Jerzego Sza 
niawskiego p. t. „Murzyn“.

Najbliższą premjera Teatru Kameralnego będzie sztu 
ka Pantalejmona Romanowa pt. „3 pary jedwabnych poń­
czoch“.

SZTUKA

Państwowe zbiory sztuki. Do działu sztuki pol­
skiej Państwowych Zbiorów Sztuki przybyły w bieżącym 
roku budżetowym obrazy następujących artystów: Axen- 
towicza, Adwentowicza, Czyżewskiego, Kowalskiego, Len- 
tza, Mackiewicza. Paulscha, Pękalskiego, Podolskiego 
Rafałowskiego, Szczyglińsk;ego, Wyspiańskiego, Żywa. 
Obrazy te zostały umieszczone w Państwowej Galer*, 
Sztuki Polskie] w Kamienicy Baryczków,



Sfr. 4.

Kronika
marzec

11
sobota

Kalendarz rzymsko-katolicki 
Sobota Konstantego 
Niedziela Grzegorza
Kalendarz słowiański 

Sobota Ludosława 
Niedziela Swiatosz 
Słońce: wschód 6,01

zachód 17,31 
Księżyc: wschód 17,23

zachód 6,09

DYŻURY NOCNE APTEK.
ŚRÓDMIEŚCIE: Apteka Sapieźyńska — pl. Sapieżyński 1 

Apteka ..Pod Eskulapem" — pl Wolności 13; Apteka 
Cbwaliszewska — Chwaliszewo 76; Apteka „Pod Zło­
tym Lwem" — Stary Rynek 75.

ŁAZARZ: Apteka „Przy Parku Wilsona" — Marszałka Fo­
cha 47

JEŻYCE: Apteka „Pod Gwiazdą” — Kraszewskiego 12. 
WILDA: Apteka „Pod Koroną" — Górna Wilda 61. 
SOLACZ: Apteka na Solaczu — Mazowiecka 12. 
STAROŁĘKA: Apteka Starołęcka — Starołęka 83. 
GÓRCZYN: Apteka Górczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY

Mądrej głowie
to nazwy znanych pudrów o przemiłym zapachu 
przytem ściśle hygienicznych i dla każdej cery. 
Tylko Loran i Miaflor są oryginalnemi wyrobami 

firmy 1556-1

Henryk Żak-Poznań
ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH.

Dziś — piątek.
19,00 — Zw. Weteranów Powstań Narodowych R. P. — 

eehranie wszystkich bezrobotnych członków w lok. p. Ja­
rockiej ul. Masztalarska 8a.

20,00 — fow. Uczniów Handlwych w ognisku, al. 
I' inkowskiego 26,

20,00 — Komitet Towarzystw (św Łazarz - Górczyn) w 
lok. p. Dusika ul. Marsz. Focha 26.

20,00 — Stów. Polsko-Jugosłowiańskie w Zakładzie 
fizyki doświad. U. P. (Collegium Minus II ptr.). Odczyt 
prof. U. P. dr. Denizota n. t. „Tesla jako uczony i pionier 

.radjotelegrafji".
*0.00 — Stów. Związku Kobiet Katolickich w Domu 

Kat św. Marcin 8. Odczyt n. t. „Małżeństwo, jego dole 
i niedole" wygłosi p. Marja Czeska-Mączyńska.

20,15 — Tow. Przyjaciół Nauk (wydział lekarski) w 
szpPolu miejskim (Klinika Dermatologiczna U. P.). ul 
Szkolna. Referaty wygłoszą prof. U, P. dr. Wrzosek ora? 
dr Zakryś.

20,00 — Chór im. Chopina (Wilda) lekcja w lok. p. 
Fiedlerowej, G. Wilda.

20,00 — „Sokolice" (Śródmieście XII) zebranie ple­
narne w lokalu, ul. św. Marcina 65.

Jutro — sobota.
10,00 — Zw. Urzędników Kas Komunalnych w K. K. O. 

fiówny zjazd w ratuszu, dalszy ciąg o godz. l4.
17,00 — Związek Okręgowy Stowarzyszeń Urzędników 

Państw. Samorząd, i Komun. — zjazd delegatcw w sali 
piwnicy ratuszowej.

18,00 —- Polskie Tow. Tatrzańskie walne zgromadzenie 
w Collegium Medicum ul. Fredry. Odczyt wygłosi prof. 
Wincenty Birkenmajer.

1S.CÓ — Zjedn. Kolejowców Polskich (Oddział Pracow­
ników Służby Administr.) w lokalu ul. Spokofna 24.

20.00 — Klub Towarzyski „Młodych Przyjaciół" ze­
branie zarządu w kawiarni „Metropol1 ul. 27 Giudnia 15

20,00 — KI. Sport. „Sparta" zebranie plenarne w lok 
p. Tomikowskiego ul. Szamarzewskiego 18.

20,00 — Cech Krawiectwa Damskiego — konferencja 
prasowa, w Domu Rzemieślniczym ul. Fr. Ratajczaka.

Z TEATRÓW 
TEATR WIELKI.

Piątek » „Liii chce śpiewać".
Sobota — „Liii chce śpiewać".
Niedziela o 3-ciej — „Targ na dziewczęta”.
Niedziela o 8-mej — „Borys Godunow“. "

TEATR POLSKI 
Piątek —- „Św. Joanna".
Sobota — „Zagadkowy On".
Niedziela popoł. 3,30 — „Zagadkowy On",
Niedziela wiecz. — „Św. Joanna".

TEATR NOWY.
Piątek — „Dziewica Orleańska".

KOMEDJA MUZYCZNA.
Piątek — teatr nieczynny.
Sobota — „Waleczny żołnierz".

TEATR NARODOWY.
Piątek *— „Laleczka z saskiej porcelany" w Inowrocławiu 
Niedziela godz. 15 — „Laleczk az saskiej porcelany". 
Niedziela godz. 17 — „Krzyżacy".
Niedziela godz. 19 — „OObrona Częstochowy".

W KINACH.
APOLLO: Węgierska miłość
AURORA: W sidłach przestępcy i Tajemnicze morderstwo 
COLOSSEUM: Pat i Patachon jako wynalazcy prochu

Na scenie: Rewja pt. „Wiwat Poznaniank»"- 
CORSO — „Bezimienni Bohaterowie".
METKOPOLIS: Boczna ulica.
MUZA: „Dziesięciu z Pawiaka".
ODEON — Żona na jedna noc 
OAZA — „Narzeczona z loterjl“
ROXY-. „Rozpętane żywioły".
ORZEŁ: W krzyżowym ogniu.
RENAISSANCE: Szangai Express oraz Legion Pograniczny 
TĘCZA: „Dziesięciu z Pawiaka“.
SŁŃCE: ..Raiski Ptak”.
SFINKS: „Melodja Szczęścia“. — Janet Gaynor,
WILSON : Zew ziemi.

Nowe Koło B. B. W. R.
W ostatnich dniach odbyło sie zebranie kon­

stytucyjne Koła B. B. W. R. przy Składzie Mater­
iałów Teletechnicznych, na którem utworzono 20 
Koło B. B. W. R. W wyniku zebrania wybrano za­
rząd. w którego skład weszli: p. Kierownik Gór­
ko prezes, p. Tietz st. nadz. I. zastępca prezesa, p 
Latuszewski II zastępca prezesa, p. Królik, sekre­
tarz, p. Twardowski zastępca sekretarza, p. Skrzyp
czak skarbnik, p. Szczeszyńska zastępca skarbnika .— -- — - - - ■ - , rypejpii zreczme Kieszeń o whhciihuwi iiy- wzractn w mii fvł«łnwei Próez teslo goscinm«

ła zdeklarowało się dotychczas 97 członków . Ponieważ liczba poszkodowanych nie jest ustalona wartością 520 zł. »» vzarnecKi,

DZIENNIK POZNAŃSKI — Sobota, dnia 11 marca 1933 r. Str 4.

Dokoła zbrodni toruńskiej

Sensacyjne szczegóły ujęcia Mossakowskiego
Morderca przewieziony zostanie jutro do Torunia

MOSSAKOWSKI EDWARD 
morderca i. p. listonosza Rypińskiego.

Już nitro ..Zagadkowy On
Ostatnia okazja nabycia zniżkowych biletów

na jutrzejsze przedstawienie „Dziennika Poznańskiego”
Już jutro odbędzie się w Teatrze Polskim 

przedstawienie doskonałej komedji Molnara „Za­
gadkowy On", które „Dziennik Poznański" zaku­
pił dla swych Czytelników. Przedstawienie to 
zapowiada się doskonałe.

Kasy Teatru Polskiego, gdzie można nabyć 
bilety na powyższe przedstawienie w cenie o 50 
proc, obniżonej są stale w oblężeniu. Wobec kolo­
salnego powodzenia pozostała już niewielka ilość 
biletów, które sprzedawać będzie jeszcze kasa

Teatru dziś do godziny 17-tej i jutro od godziny 
10-tej przedpołudniem.

Czytelnicy nasi, pragnący zakupić bilety na 
powyższe przedstawienie zechcą wyciąć zamiesz­
czony w nagłówku dzisiejszego numeru kupon 
ulgowy, uprawniający do nabycia 2 biletów na 
sobotnie przedstawienie w Teatrze Polskim.

Czytelnicy! Korzystajcie z ostatniej okazji 
i spieszcie się z zakupieniem biletów na jutrzejsze 
przedstawienie.

Z owocnej działalności Pogotowia Zw. Lekarzy
814 porad w mieś, lutym br.

Pogotowie Lekarskie Związku Lekarzy P. P. 
przy ul. Pocztowej nr. 30 (teł. nr. 55-55) dyżuruje 
bez przerwy w dzień i w nocy. W miesiącu lutym 
1933 roku udzieliło Pogotowie Lekarskie ogółem 
814 porad, z czego na wizyty przypada 516. zaś na 
konsultacje 298.

Może Poru ma szansą?
Nagroda 45.000 zł i bezpłatny przejazd da Chicago

czeka „królowę Wystawy Światowej“
Jedno z najpotężniejszych pism w świecie,. — 

.Chicago Tribune“, organizuje konkurs na „królo­
we piękności“, która wraz z orszakiem 50 panien 
tonorowych weźmie udział w otwarciu światowej 
wystawy w Chicago „Century of Progress“.

Panie, które mają zamiar ubiegać sie o tę go­
dność, niech natychmiast nadeślą swa fotografię, 
nazwisko, adres oraz następujące dane: zajęcie, 
kolor włosów, oczu, wagę i wysokość. Zgłoszenia 
te nadesłać należy do Polskiego Touring Klubu w 
Poznaniu, który organizuje wspaniale przygotowa­
ną wycieczkę na tą wystawę, a który te zgłosze-

Z cyklu odczytów pocztowych
W dalszym ciągu zapowiedzianego cyklu od­

czytów na tematy, wiążące się z działalnością 
przedsiębiorstwa państwowego „Polska Poczta, Te 
legraf i Telefon“, p. dr. Stefan Zaleski, profesor U. 
P„ wygłosi w sobotę, 11. bm. o godzinie 20-tej w 
sali 17-tej Collegium Minus U. P„ odczyt na temat: 
„Zasady naukowej organizacji w zastosowaniu do 
pracy pocztowo - telegraficznej“. Wstęp bezpłatny.

Koncert chórów jeżyckich
Na dokończenie pomnika poległych parafian, 

wzniesionego na cmentarzu jeżyckim, odbędzie się 
w niedzielę 12 bm. w sali Ogrodu Zoologicznego 
„Koncert chórów jeżyckich“. Początek koncertu o 
godzinie 19-tej. Przedsprzedaż biletów odbędzie się 
w niedzielę przed południem od godziny 9,30 do 
13,30 w salce parafialnej na Jeżycach.

Ujęcie oszusta
W Poznaniu ujęto niejakiego Mariana Polskiego 

(ul. św. Józefa 5). który, nie mając żadnych praw­
dziwych upoważnień od Zw Powstańców Ziem Za­
chodnich wręczał rozmaitym firmom i osobom pry­
watnym w imieniu tego Związku dyplomy i medal* * 
pobierając tytułem ofiary dość wysokie sumy. Of ■ 
rodawcy wpisywani byli do książki, posladan 
przez Polskiego. Oszust wiele osób wpisywał sam

Ta ruń (Tel. wł.). Wiadomość, podana we 
wczorajszem popotudniowem wydaniu „Dziennika 
’oznańskiego“ o ujęciu w Poznaniu mordercy li­
stonosza Rypińskiego, nadeszła do Torunia w go­
dzinach wieczornych Miejscowy „Dzień Pomor­
ski“ wydał nadzwyczajny dodatek, który został 
formalnie rozchwytany.

Jak się zdołaliśmy dowiedzieć, na skutek do­
chodzeń wydziału śledczego P. P. na miasto Po­
znań. które skierowały śledztwo przeciwko mor­
dercy listonosza ś. p. Rypińskiego na właściwe 
torv. wczoraj w godzinach wieczornych wyjechał 
z Torunia do Poznania, w towarzystwie wywia­
dowców, wiceprok. S. O. w Toruniu Zenlbrzu- 
ski

PRZESŁUCHANIE MORDERCY.
Zgodnie z wiadomością podana przez naszego 

korespondenta toruńskiego wczorai wieczorem 
przybył do Poznania wiceprokurator S. O. w To­
runiu p. Zembrzuski, który natychmiast przejął 
dalszy tok dochodzeń Po zapoznaniu sie z dotych 
czasowym wynikiem, śledztwa p prokur. Zembrzu­
ski rozpoczął od dziś rana przesłuchiwanie ranne­
go bandyty Mossakowskiego w szpitalu miej- 
skim

PO DOKONANIU ZBRODNI.
Na podstawie stwierdzonych przez nas wiado­

mości morderca ś. p. Rypińskiego bezpośrednio po 
dokonaniu mordu na listonoszu i ograbieniu go 
zbiegł z mieszkania p. Golusowej. gdzie od kilku 
dni odnajmował pokój umeblowany. .

Na jednym z postoiów taksówek zbrodniarz 
wynaiął samochód do Inowrocławia. W Inowroc­
ławiu po uregulowaniu rachunku z szoferem i od­
prawieniu go z powrotem do Torunia zbrodniarz 
wynaiął inna taksówkę, rozkazując wieść się do 
Gniezna. Tu po kilku godzinach wynaiał znowu

Pogotowie Lekarskie nr. 55-55 interweniowało 
w 94 wypadkach nieszczęśliwych: rany cięte, po­
strzałowe i kąsane 57, krwotoki 8, stłuczenia 9, o- 
parżenia 8, złamania 4, otrucia 5, zwichnięcia 3. — 
Do klinik i szpitali przewieziono 82 chorych.

nia prześle do „Chicago Tribune“. Ta i Dań, któ­
ra na podstawie fotografii zostanie uznana za naj­
piękniejszą, otrzyma tytuł „Królowej Wystawy 
Światowej“ i nagrodę 125,000 franków (około 45 
tys. złotych), pierwsza honorowa dama 75.000 fran 
ków, druga 50,000 franków, zaś następne 48 otrzy­
mają bezpłatną podróż do Chicago i całkowity bez 
płatny pobyt wraz z rozrywkami na wystawie w 
Chicago od „Chicago Tribune“.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem Pol­
ski Touring Klub, Delegatura Wojewódzka, Po­
znań — ul. Gwarna 1.12 dla „Chicago Tribune“.

wydział śledczy P. P. prosi o zgłaszanie się zain­
teresowanych w komendzie Pol. w pokoju nr. 77

Wyrok na komunistkę Heymanównę
zapadnie Jutro w sobotę.

Jak już wczoraj podawaliśmy przed Sądem 
Apelacyjnym toczyła sie rozprawa przeciwko zna­
nej komunistce Majteli Heymanównie. oskarżone: 
o prowadzenie na terenie poznańskim działalności 
wywrotowej

Po przeprowadzonej rozprawie i przemówie­
niach stron przewodniczący p. sędzia S. A. Frydle- 
wicz zakomunikował, że publikacja wyroku nastąp 
w sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 12.

Pożar w firmie „Blask“
W fabryce lakierów „Blask“ zapaliło sie 

wczorai 200 Jitrów oleju drzewnego. Powodem 
pożaru było przekroczenie stopnia zapłonienia 
wskutek uszkodzenia termometru. Ogień uga­
sili robotnicy fabryczni.

Nowa kradzież w tramwaju
W dniu wczorajszym w tramwaju linji 1 

'/darzył się znowu wypadek okradzenia pa- 
żera przez kieszonkowców. Nieznani sprawcy1 żera przez kieszonkowców. Nieznani sprawcy Godunow” z artystą opery poznańskiej cc-

rzecieli zręcznie kieszeń p. Wilhelmowi rry- Wragą w roli tytułowej. Próez tego gościnnie, w"„. kowsii’ 
.___ • ___ - „o_l • ” __________ 4- Rnesslef31"

miejscową taksówkę, którą przyjechał do Pozna, 
nia.

Tak więc bandyta, po dokonaniu Potwornej 
zbrodni na osobie ś. p. Rypińskiego, zmylaiąc ślad 
w różnych miastach już • następnego dnia był w 
Poznaniu.

POLICJA POZNAŃSKA NA TROPIE 
MORDERCY.

Policja poznańska zaalarmowana przez wy. 
dział śledczy m. Torunia wiadomością o strasz­
nej zbrodni, dokonanej na osobie nieszczęśliwego 

> istonosza i ucieczce zbrodniarza wszczęła we wla- 
snym zakresie energiczne dochodzenia.

Już wkrótce podejrzenie padło na komiwojaże­
ra, kupca, a przedewszystkiem znanego oszusta i 
złodzieja Mossakowskiego, który po powrocie z ta 
emniczei podróży po prowincji zachowywał się 

nadzwyczaj podejrzanie.
Przypuszczalny bandyta jednak miał się na 

baczności i, czując, że jego osoba wzbudziła pew­
ne podejrzenia począł gwałtownie zmieniać miej­
sce swego pobytu, usiłując w ten sposób pozbyć 
się natrętnych oczu wywiadowców Mossakowski 
kolejno przemieszkiwał u żony (Krauthofera 7) u 
matki, brata itd.

Nakoniec w środę, czując, że predzei czy pó­
źniej nastąpi jego aresztowanie postanowił popeł­
nić samobójstwo. W tym celu krytycznego dnia 
zjawił się w restauracji „Hotelu Europejskiego przy 
ul. Marsz. Focha 29. gdzie po obfitym posiłku i nie 
zliczonej ilości wódek, podając, jako powód nie­
porozumienia rodzinne, wynajął w tymże hotelu 
pokój na II piętrze, płacąc zań z góry.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W HOTELU.
Oryginalny gość udał się natychmiast do swe­

go pokoju i zamknął się.
Po pewnym czasie jedna z kobiet, zamieszku­

jąca od podwórza, również na II piętrze, zaalarmo­
wana służbę hotelową, że ktoś na tern piętrze tłu­
cze szyby.

Celem sprawdzenia przyczyny tego wypadku 
służba udała się do pokoju, zajmowanego przez 
Mossakowskiego. Pokój był zamknięty. Na natar­
czywe i głośne pukanie nikt nie odpowiadał.

Po wyważeniu drzwi oczom służby przedsta­
wił się wstrząsający widok. Na podłodze w kałuży 
krwi leżał Mossakowski, który z cynicznvm uśmie­
chem powiedział do przybyłych: „Do widzenia — 
już zapóźno“. , . , ,

Przerażona służba przywołała lekarza pogoto­
wia _ 66-66 — który nałożył prowizoryczny opa­
trunek, przewożąc rannego do szpitala.

ARESZTOWANIE.
Gdy niedoszły samobójca odzyskał przytom­

ność przy łóżku szpitalnym była już policia. która 
dokonała jego aresztowania. Wywiadowcy przy­
stąpili do przesłuchania bandyty, które bylv rewe­
lacyjne. Wyniki badania rannego Mossakowskiego 
przez władze śledcze miasta Poznania oraz proku­
ratora Zembrzuskiego trzymane są w tajemnicy i 
z tych względów nie możemy ich podać naszym 
Czytelnikom.

PRZESŁUCHANIE ZONY BANDYTY.
Po ujawnieniu pewnych szczegółów zbrodni 1 

ustaleniu, że Mossakowski jest identycznym z mor 
dercą ś. p. Rypińskiego, ukrywającym sie pod ta- 
jemniczem nazwiskiem Mullera władze śledcze do 
prowadziły do wydziału śledczego żonę Mossakow 
skiego oraz iego brata. ,

Zdenerwowana kobieta, na wiadomość, że mąz 
jest mordercą listonosza w Toruniu zemdlała. rO 
przyjściu do siebie okazała prowadzącym śledztwo 
list, otrzymany krytycznego dnia od męża, w któ­
rym ten donosi, że popełnia samobójstwo, ponie­
waż brak mu sił do zwalczania zgubnego nałogu 
pijaństwa. , . , u

Po przesłuchaniu zarówno żony jak i orara 
bandyty zwolniono ich.

KARTA Z PRZESZŁOŚCI ZBRODNIARZA.
Jak już wspominaliśmy Mossakowski jut kilka­

krotnie wchodził w kolizie z kodeksem karnym. dj
on k;lka razy karany za kradzież i oszustwa

Mossakowski swego czasu zakładał w rożna 
niu i w Toruniu prywatne biura pośrednictwa pi 
cy, pobierając od klientów wysokie kaucje, nie 
starczając wzamian posad. Mossakowski był zaw. 
typowym oszustem kaucyjnym.
BANDYTA STANIA PRZED SADEM DORAŹNYM 

W TORUNIU.
W dniu dzisiejszym stan zdrowia Mossakow 

skiego znacznie się poprawił. Przy łóżku jego 
waia stale oo’:ciancl. , Ł . . t„i, no-

Lekarze przypuszcafa, że bandyta nitro.,u“ ", 
iutrze bedzie mógł wstać Wówczas zostanie ocy 
wiście przewieziony do Torunia i osadzony w 
zieniu. „ . ¿a-

Według naszych informacyj Mossakowski => 
nie przed sadem doraźnym w Toruniu, urazi 
kara śmierci. •

Dziś w godzinach rannych p prok. Zamnrz 
z Torunia złożył wizytę szefowi Prokuratury 
w Poznaniu o. prokuratorowi S O dr Enne , 
z którym odbvł konferencje w sprawie potw 
zbrodni, bedacei przedmiotem jego dochodzeń.

teatr » sztuka fl9t>
TEATR POLSKI. Dziś poraź 7-my ,Świ?ta

która na długi czas zapewnione ma powodzeń1. WE 
wienie niepospolitego utworu Shawa iest prz«d® „iedz^ 
iątkowego zainteresowania całego Poznania^ . «0|0<łr»-
popotudniu po raz ostatni „Zagadkowy On ‘ 
Przedstawienie wieczorowe kończy się o goazia 
ste}, tf.

TEATR WIELKI. Dziś i jutro ostatnia n0W°sJ. t L«' 
tuaru operetkowego Różyckiego „Liii chce
biczówną w roli tytułowej. W niedzielę popoł. LeczOre® 
zniżonych rekordowy „Targ na dziewczęta , gOfnaflal11
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Czesław Kaden
(Sylwetka jubileuszowa)

W sobotę Teatr Nowy i Komedia Muzyczna 
Święcić będą na drugiej z wymienionych tu scen, 
jubileusz ćwierćwiekowej pracy aktorskiei Czesfa- 
v;a Kadena, jednego niewątpliwie z najzdolniej­
szych i najpopularniejszych ulubieńców naszej pu­
bliczności. — Dwadzieściapięć lat to okres niemały, 
gdy się jego rozciągłość mierzy praca artysty a 
pomnoży latami wojny i tułaczki w niewoli...

Czesław Kaden jest dzieckiem powszechnie 
szanowanej rodziny krakowskiej, z którei wyszli 
dwaj znani pisarze: Jerzy i Juljusz Kaden- 
Bandrowscy; światowej sławy śpiewak opero­
wy, któremu nawet Niemcy sami przyznali palmę 
pierwszeństwa, jako najpiękniejszemu ongiś Lohen- 
grinowi, Aleksander Bandrowski i stojąca 
dziś w zenicie swej sławy „gwiazda“ operowa 
Ewa Bandrowska Turska. Gdy dodamy tu 
jeszcze nazwiska: Ernesta Bandrowski e- 
go, zasłużonego Prezesa Tow. Szkoły Ludowej 
(ojca Ewy) i młodo a tragicznie zgasłego śmiercią 
turysty, duże nadzieje rokującego docenta Uniw. 
lwowskiego Dra Aleksandra Bandrow­
ski ego stwierdzić musimy, że jak na iedną ro­
dzinę i dwa jej pokolenia, to poczet niemały.

Pierwsze kroki w swej karierze stawiał nasz 
jubilat (tytuł niebardzo harmonizuje z osoba i tem­
peramentem scenicznym Czesława Kadena) w 
„Małym Teatrze“ Marjana Gawalewicza w Warsza 
wie i jakoś tak dziwnie się składa, że nie zdarzyło 
mi się kreślić sylwetki jubileuszowej króregokol- 
wiek z wybitniejszych naszych artystów i nie być 
zmuszonym do wymienienia tego właśnie teatru i 
jego dyrektora. Nie wiem, czy Marjan Gawalewicz 
miał tak szczęśliwą rękę ,czy taki dobry teatr, a 
może jedno i drugie?...

Od Gawalewicza przenosi się do głośnego wów­
czas warszawskiego kabaretu „Momus“ i z druży­
ną tej doskonałej scenki (występowała tuta i Józefa 
Borowska, Ada Doré, Małkowski, Müller. Pawłow­
ski i w. in.) objeżdża większe miasta ówczesnego 
Królestwa i Małopolski.

W „Momusie“ powstają niezrównane groteski 
Kadena, jakim podobnych nie widziałem nigdy 
przedtem ani potem: „Aptekarz“, ..Kolejka“, 
»Woltyżerka“. Kaden wchodził nieucharakteryzo- 
ysny, w zwyczajnem ubraniu i bez żadnych do­
datków dekoracyjnych, czy kostiumowych wycza­
rowywał przed publicznością, samą tylko mimiką 
'niemą grą gestów wszystko. Byliśmy z nim świad 
kami fabrykowania lekarstwa w małej apteczce 
Prowincjonalnej, odbywali podróż t. zw. „lokalką“ 
'Loca 1-bahn) do Konstancina czy innego Ja- 
Powa (zależnie od miasta, gdzie dawano przedsta­
wienie) podziwiali popisy konne gwiazdy cyrkowej. 
K Z „Momusa“ zaangażował go Dvr. Ludwik 
neller do Teatru Miejskiego we Lwowie, a iedną z 
Pierwszych ról Kadena była figura Styksa w Offen 
lachowskim „Orfeuszu w piekle“, równocześnie je- 
anak grał w dramacie i komedii, zupełnie tak sa­

mo, jak to czyni do dziś w obu teatrach Rudkow­
skiego.

Potem powraca znów na „nadscenke“ kaba­
retową Łódzkiego „Bi-Ba-Bo“ i znów obieżdża ca­
łą Polskę, rozdzieloną wówczas kordonami zabo­
rów.

Wojna zastaje go w lecie 1914 roku w Zako­
panem i młody aktor dostaje nową, bardzo odpo­
wiedzialną i ryzykowną rolę — żołnierza. W mar­
cu 1915 roku Kaden dostaje się do niewoli i od­
bywa podróż na Syberję. gdzie przebywa do roku 
1918, kiedy tam właśnie formuje się Dvw V-ta 
Syber. Wojsk Polskich. Kaden, jako były porucz­
nik austr. jest w niej porucznikiem a równocześnie 
organizuje „Teatrżołnierza polskiego“, 
który prowadzi przez cały czas aż do ponownego 
dostania się do niewoli, tym razem nieco gorszej, 
gdyż boleszewickiej...

Teraz Kaden nie czeka już normalnego biegu 
wypadków, t. zn. powieszenia lub rozstrzelania, ale 
poprostu ucieka z obozu jeńców w Krasnojarsku 
i przez Daleki Wschód Azjatycki (podobnie jak je­
go kuzyn Jerzy Bandrowski) przez Chiny. Japonię, 
drogą okrężną wraca do Polski. Po zakończeniu 
ostatecznem wojny z Bolszewją, w grudniu 1920 r 
Czesław Kaden w randze oficera wojska polskiego 
zmienia karabin i szablę na maskę i kostium aktora 
Angażuje go ówczesny dyrektor „Teatru Powszech­
nego“. znany autor dramat, i dzieiopis sceny 
krak. Józef Wiśniewski.

Przez parę lat pobytu w Krakowie Kaden jest 
kolejno członkiem zespołu Teatru Miej. lnu Sło­
wackiego (pod dyr. Trzcińskiego) i „Bagateli“, po­
czerń znów powraca do teatru L. Hellera, ale tym 
razem do Warszawy, do „Nowości“.

W r. 1925 angażuje się po raz pierwszy do 
Teatru Nowego w Poznaniu w którym poza trzy­
letnim pobytem na scenie Teatru Miejskiego w 
Bydgoszczy pod dyr. Władysława Stomy. do dnia 
dzisiejszego pracuie.

Z Bydgoszczy odbywa ekspedycje propagan­
dową do Ameryki (marzec do lipca 1929 r.) organi­
zowaną przez młodego aktora poznańskiego. Roma­
na Gantkowskiego. W nienajlepszych warunkach 
pod każdym względem, odbyła sie i zakończyła 
ta ekspedycja, z którei Kaden powrócił, bv zam­
knąć swój pobyt w Bydgoszczy, skąd Ponownie 
i jak dotąd przynajmniej na stałe, angażuie sie do 
Teatru Nowego a obecnie i Komedii Muzycznej 
Rudkowskiego.

Trudno w krótkiej sylwetce jubileuszowej wy­
mienić chociażby tylko najważniejsze role Kadena. 
Znajdziemy pośród nich wszystkie rodzaie twór­
czości aktorskiej, od Fredrowskiego „Geldhaba“ i 
Rejenta w „Zemście“ aż do — Menelausa w „Pięk­
nej Helenie“ i wspomnianego już poprzednio 
Styksa w „Orfeuszu w piekle“ Offenbacha. Kaden 
śpiewa, tańczy w operetce i rewii, ale w razie po­
trzeby zagra nie tylko Porucznika w „Głupim Ja- 
kóbie“ Rittnera tak. że bedzie godnym partnerem 
Frenkla, ale i innego Porucznika w „Kresie wę­
drówki“ Sheriffa, który jest już rola wprost dra­
matyczną i to o bardzo silnem napięciu. Widzia­
łem Kadena i pisałem o obu tych rolach i.mogę 
bez jubileuszowych kompbmentów stwierdzić _ to 
samo, co wówczas stwierdziłem, że ci dwaj _ jego 
porucznicy stali na tej samei wyżynie, co wielkie 
popisowe role takich mistrzów sceny poHkiej jak 
Frenkiel („Głupi Jakób“) i Węgrzyn („Kres wę­
drówki“).

Cechą najbardziej zasadnicza Kadena. nie mó­
wiąc o jego samorodnym, oryginalnym i bardzo 
wielostronnym talencie jest ta, pasująca go na 
prawdziwego artystę, ze niema dla mego ani wyż­
szych i niższych gatunków teatralnych, ani dużjyh

Ii małych ról. W klasycznej komedii, operetce, pio­
sence czy sketchu rewjowym, w roli pierwszopla­
nowej czy t. zw. „ogonie“, Kaden jest zawsze jed­
nako sumiennym, poważnymi i świadomym swej 
odpowiedzialności pracownikiem. W ostatnich paru 
tygodniach widziałem Kadena w dwóch drobnych 
rolach w „Wielkim losie“ Bielskiej, gdzie grał fi­
gurę drugoplanową i „Ninie“ w której miał nie rolę, 
ale dwie maleńkie scenki epizodu W obu tvch rze­
czach Kaden wyróżniał się sumiennem potraktowa­
niem obowiązku i poziomem gry. — Jest to zale­
ta wspólna tylko bardzo niewielkiej liczbie arty­
stów, którzy własną ambicję, własne,upodobania i 
sympatje umią podporządkować całości i wymaga­
niom sztuki. Kaden jest aktorem zespołowym w 
najlepszem tego wyrazu znaczeniu, niema w nim 
ani cienia prowincjonalnego wyrywania, się na­
przód, rozsadzania ram obrazu. Pamięta, jak każdy 
prawdziwy artysta, że:

„Najlepszy muzyk zmiesza orkiestrę doboro­
wą, jeśli grając, stara się, aby go słyszano".

Dyskretny, opanowany w mimice i geście, 
zawsze zrównoważony. Kaden należy do tych arty­
stów. których się widzi na scenie z satysfakcją, 
bez obawy jakiejś przykrej niespodzianki czy wy­
skoku.

Jego jubileusz powinien być dia nas świętem 
rzetelnego artysty i pracownika, dla niego zaś 
dowodem, jak bardzo jego artyzm i prace uznaie- 
my i cenimy. Jerzy Kolie r.

Sprawy Pani Domu
Nowoczesne metody pracy gospodarskiej

,.Przez ręce kobiet — znana to rzecz — przechodzi warunki do wykonania, bez zbytniego zmęczenia, pracy
olbrzymia większość majątku narodowego... nie jest wlęi, 
rzeczą obojętną, jak to bogactwo narodowe zużytkowan» 
zostaje... jak również nie jest rzeczą obojętną, ile sit 
kobiecych w przeróżnych sferach społeczeństwa stra­
conych zostaje przez nieumiejętne — czasem z winą, 
najczęściej bez winy danych jednostek — zorganizowa­
nie naszego życia domowego i zbiorowego“. t

(Jadwiga Teslarowa.)

Kobieta bowiem z konieczności jest gospodynią, ku­
charką, krawcową, szwaczką, służącą, pokojówką, pielęg­
niarką, nauczycielką, wychowawczynią itd. Ona również 
iest wodzem, do którego należy ogólny kierunek i jako 
wódz musi wszystko przewidzieć, zorganizować, rozka­
zywać i kontrolować.

A pośród tych wszystkich prac i ciężarów, tej całe* 
odpowiedzialności, jakże pani domu zachowa harmonijną 
równowagę, dobry humor, równe usposobienie i zdrowie? 
Czy to nie nad siły jednego człowieka?

Odpowiedź na to pytanie iest jedna- Dobra metoda 
utrzymuje ład w pracy, organizując ją i ułatwiając. Gdy 
pani domu będzie miała tę dobrą metodę w wykonywa­
niu swych obowiązków, wówczas wydadzą się one przy­
jemne i łatwe do spełnienia. Praca, inteligentnie rozpo­
częta przynosi inne zainteresowanie, które każę ją lubić 
i cenić.

Praca gospodarska, jak każda inna, może 1 powinna 
nledz zmodernizowaniu. To też nauka gospodarstwa do­
mowego dąży coraz bardziej do nauczenia kobiety ile 
zawiera się inteligencji, szlachetności, bogactwa różno­
rodnego, ile logiki w robotach, uważanych dotychczas ja­
ko bardzo skromnych, i.awet niższych — bo ręcznych!

Któż nie zna popularnego powiedzenia: Jeżeli dom 
iest stworzony dia odpoczynku mężczyzny, trzeba, by 
był odpowiednio urządzony dla pracy kobiety!“

Tak się mówi w Ameryce, gdzie „home“ istotnie jest 
zorganizowany tak, że przyjemnie być jego „panią“ ma­
jącą na swe usługi wszystkie ułatwienia.

Ale i u nas pani domu powinna umieć zorganizować 
inteligentnie — a czasem nawet transformować swój dom 
tak. by każdą prace można było wykonać łatwo 1 przy- 
iemnie. Uczą nas instytuty Naukowej Organizacji Pracy, 
a jeszcze dostępniej dla każdego w mieście czy na wsi 
poucza p. Paulina Reraćge w dziele swem: ,,O meto­
dzie prowadzenia eospodarstwa domowego' (Wydaw­
nictwo „Bluszczu“ Warszawa).

P. Bernćge, przewodniczącą Ligi Organizacji Gospo­
darstwa Domowego w Paryżu, stawia trzy zasadnicza

Piękność iest obowiązkiem
Sage — si tu veux 
Riche — si tu peux,,
Belle tu dois!

Cnotliwa bądź — jeżeli chcesz, bogatą — jeżeli mo­
żesz, ale piękną — być musisz! I od najdawniejszych 
wieków ludzkość dąży do piękności. Poięcia człowieka 
o pięknie zmieniają się, coprawda. w różnych stuleciach 
i pod różnemi stopniami szeroKości geograficznej, ale 
zawsze jest jakiś idea! piękności, odpowiedni do kraiu, 
rasy, indywidualności i środowiska i zawsze istniała 
sztuka upiększenia czyli kosmetyka.

„Brzydota jesł cierpieniem, trwającem całe życie*, 
powiada Ba’’ac. Określenie to iest słuszne nieiy’ko z 
tego powodu, że na ciele pojawiają się szpetne 
zniekształcenia aie przedewszvstkiem dlatego, że świa­
domość swej szpetoty niemiłej dla otoczenia, powoduje 
stan stałego przygnębienia psychicznego Osoba „chora na 
brzydotę“ traci pewność siebie, przeżywa wiele upoko­
rzeń i cichych dramatów, co obniża jej szanse życiowe.

Dzisiaj, gdy czasy, jakie przeżywamy, zmuszają ko­
bietę zarówno jak mężczyznę do wytężonej walki o byt, 
do pracy zawodowej, wygląd zewnętrzny jest rzeczą bar 
dzo ważną. Napewno z kilkunastu kandydatek na po­
sadę pierwszeństwo będzie miała osoba, prezentująca się 
dobrze, normalnie zbudowana, z czystą cerą i starannie 
uczesana, niż inne, może wyżej ukwalifikowańe, ale np. 
z twarzą, pokrytą krostami i wyrzutami, z tłustymi wi­
szącymi nieporządnie kosmykami włosów, o rozlanvch 
kształtach. Możemy nie być ładne, ale nie wolno nam 
stawać się nieestetycznemu Możemy nie być młode, ale 
nie wolno nam sobie pozwolić na starzenie się. A nade- 
wszystko — nie wolno nam się zaniedbywać! Bo walka 
o życie iest bezwzględna. Do walki tej każda z nas musi 
stanąć uzbrojona w estetyczny wygląd. „Belle tu dois!“

O urodzie w dzisiejszych czasach nie decydują regu­
larne, klasyczne rysy twarzy i piękne oczy, ale również 
wdzięk i charakter typu, będący wyrazem wszystkicn 
cech duchowych i fizycinych człowieka. Przez podkre­
ślenie tych niektórych cech indywidualnych, dodatnich, 
a dyskretne zatuszowanie ujemnych, kobieta pozornie 
nieładna, staje się ciekawą, interesującą, pociągającą, cza­
rującą nawet. Dlatego też kobiety brzydkie cieszą sie 
ogromnem powodzeniem.

Pomocą i sprzymierzeńcem nowoczesnej kobiety w 
jej trosce o zachowanie czy zdobycie urody iest kosme­
tyka czyli sztuka upiększenia. Bo uroda jest skarbem, 
który należy umiejętnie i stale pielęgnować. Życie dzi­
siejsze jest ciągiem zmaganiem się, wyczerpującą walką, 
atakującą ze wszystkich stron wygląd zewnetrznv, trzeba 
więc ciągle naprawiać szczerby i zniszczenia. Na nic tu 
się nie przydadzą dawne „sekrety prababek“, „cudowne 
maście i pomady!“ Dzisiejsza kosmetyka lecznicza opar 
ta jest na naukowych podstawach i daje niezawodną 
.pewność odmłodzenia, stracenia zmarszczków, fałd, ob­
wisłości, ciężaru nadmiernej tuszy, pozbycia się wągrów, 
krostów, liszaji, brodawek itp„ dążąc do zachowania jak-

domowej.
„W tym celu potrzeba dobrej metody, dobrych na­

rzędzi i poważnych wiadomości“.
„Dobra metoda polega na: inteligentnem przygoto­

waniu i wykonaniu zręcznem.“
Inteligentne przygotowanie będzie więc wymagało:
Analizy pracy, jaką się ma wykonać oraz skupienia 

potrzebnych przedmiotów. To znaczy: po ustaleniu raz 
na zawsze miejsca dla każdej roboty, należy zgrupować 
w temże miejscu, aby mieć „pod ręką“ wszystkie przed­
mioty i narzędzia do jej wykonania potrzebne.

Wykonanie zręczne otrzyma się przez pracę wykony 
waną serjann. Wszystkie prace, należące do tej samej 
kategorji po zgrupowaniu, będą wykonywane natychmiast 
jedna po drugich, bez zmienienia narzędzi i zawsze w 
jednym kierunku, bez cofania się wstecz.

Uproszczenie pracy: Tu rządzi zasada zdrowego 
rozsądku, polegająca na unikaniu ruchów niepotrzebnych, 
nużącego a zbytecznego krzątania się, — na używaniu 
narzędzi, oszczędzających czas siły; — na skreśleniu 
tych, które dają pracę dodatkową.

Np. należy używać: noży ze stali nierdzewnej: pa­
pieru, podkładanego na stół w czasie obierania jarzyn 
i owoców; półmisków, mogących być stawionemi na 
ogień i podawanemi na stół; suszarki do obmytych ta­
lerzy; wycierania seryjnego papierem przedmiotów zatłu 
szczonych; stolika na kółkach do przewożenia potraw z 
kuchni i zabierania naczynia itd.

Dobre narzędzia są drugim warunkiem owocnej pra­
cy. Poważne wiadomości podstawowe z zakresu fizyki 
i chemii są konieczne. Znajomość fizyki, elektryczności, 
hygjeny, pielęgniarstwa, wychowanie, odżywiania ra­
cjonalnego powinny wchodzić w zakres nauki gospodar­
stwa domowego. Ileż młodych pań domu nie zna zupeł­
nie zasad elementarnej hygjeny!... Ileż świeżo upie­
czonych mężatek gorzkiemi Izami oblało swój debiut Ja­
ko gospodyni, bo drobne szczegóły piętrzyły sie iako 
nieprzebyte przeszkody na drodze pierwszych lat pro­
wadzenia własnego domu!

Książka Pauliny Bernćge uczy, jak unikać tych 
szkód i przykrości. A w następstwie sprowadza zyski 
wielorakie: zyski na czasie, na mieiscu, na rozkladz:e 
sił. na wydatkach piemężnych, zwiększeniu ładu, czysto­
ści, porządku. Za tern idzie dobrobyt, pogoda ducha 
i zdrowie całej .rodziny, którą kobieta ma w swej pieczy. 
A dobrobyt i zdrowie rodziny, tej komórki wielkiego or­
ganizmu, jakim iest naród, wzmaga jego zdrowie i po­

tęgę. Janina Łada-Walicka.

najdłuższej pełni młodości i urody.
W różnych epokach metody upiększenia przechodziły 

różne koleje, ale zawsze dążenie do estetyki było wro­
dzone człowiekowi. Grecy na pierwszym planie stawili, 
gimnastykę, masaż i kąpiel, do których to zasad powró­
ciła dzisiejsza kosmetyka, dodając jeszcze najnowsze 
zdobycze wiedzy lekarskiej.

Aby więc wyjść zwycięsko z walki życiowej — wy­
grać bitwę o byt — każda kobieta, zarówno jak męż­
czyzna, bez względu na wiek i modę, powinni dbać o 
miły i estetyczny wygląd zewnętrzny I przeznaczyć 
stale minimalną ilość czasu na podtrzymanie zdrowia 
i urody. Jak należy to czynić, jakich środków używać, 
pouczać was będzie bez wielkich słów i szumnych fraze­
sów niniejsza kronik1, która co tydzień przyniesie wy­
próbowane i proste rady i przepisy, mające na celu kon­
serwowanie młodości przez racjonalny tryb życia i umie 
jętne zabiegi kosmetyczne. Jana.

Ze Związku Pań Domu
W poniedziałek dnia 13 bm. odbędzie się w Colle­

gium Medicum, przy ul. Fredry 10 miesięczne zebranie 
Związku Pań Domu. Odczyt p. t „Dziecko w wieku 
szkolnym“ wygłosi ks. prof. Skaziński. Na temże zebra­
niu odbędą się wybory do zarządu poznańskiego Oddzia­
łu Związku Pań Domu, o czem zostały już wysłane za­
wiadomienia do członkiń.

Herbatki Związku Pań Domu odbywają się co czwar 
tek w lokalu Związku przy placu Sapieźyńskim 4. Pań 
przychodzi stosunkowo niewiele, niestety, lecz te, którt, 
przychodzą, są stafemi bywalczvniami. Miły, swobodny 
i życzliwy nastrój, dający odprężenie i odpoczynek znu­
żonym nerwom, możność dowiedzenia się niezliczonych 
ciekawych rzeczy z książek i przez żywe słowo, czynią 
z herbatek miły i pożyteczny odpoczynek. Obecnie oma­
wiana będzie kwestia stworzenia ogródków działkowych 
Związku Pań Domu.

Piękna książką
Jesteśmy czasami w kłopocie w wyborze książki dla 

młodzieży.’ Niedawno wyszło w polskim przekładzie 
dzieło Pawła de Kruif p. L „Łowcy mikrobów“. Autoi 
przedstawia walkę człowieka z zarazkami chorobotwór­
czemu od czasu jej zaistnienia, L j. od czasu odkrycia 
drobnoustrojów wogóle. Młodzież łatwo entuzjazmuje 
się czynami bohaterskiemi, dokonanemi na polu bitwy. 
W ostatnich latach zapał jej skierowany jest prawie wy­
łącznie ku stadionom sportowym. Książka de Kruifa 
uprzytamnia nam, że istnieją jeszcze inne pola i dziedzi­
ny walki, o których wawrzyny warto się pokusić. Życie 
bohaterów tak mało naogól znanych, pełne ofiarnego tru 
du i niebezpieczeństw, ponoszonych dla dobra ludzkości, 
wzrusza i wprawia w podziw. Jest to jedna z tych ksią­
żek, które sprawiają, że świat wydaje się wielki, życie 
pełne wspaniałych możliwości, a moc ducha ludzkiego nie- 
graniczona. L J.

Rad o
Sobota, dnia 11 marca 1933.

(tr ,.nań- H.40 Codzenny przegląd prasy polskiej 
w. z Warszawy); 12.58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
i ratuszowej; 13,05 Koncert z płyt gramof.; 14,00 
l«,?Wania giełdy pień.; 14,15 Komunikaty gospod. roln.; 
Ptv. Odczyt dla maturzystów (tr. z Warszawy): 16,40 
I7v>yÄ; l7’00 Audycja dla chorych (tr. z Lwowa): 
reńn , °czyt z cyklu o dziennikarstwie: 17,45 Gawędy 
Ode rSjie (wygł. P. red. Kazimierz Piekarczyk): 18, On 
bsk, * dla matli'zystów (tr. z Warszawy); 18,20 Trio

J,T|entalne. Wykonawcy: Czesław Kamionka (skrzyp 
ItabasJ0 Rakowski <ahówka), prof. Bron. Ciechański (kon 
185cS, . Przy fortep. prof. Franciszek Łukasiewicz.
(nie7,„nter udJUK1 wokalne w wyk. p. Marji Jarrowej 
Uik p0s0Prai): 19,20 Nadprogram; 19,45 Prasowy Dzien- 
'tkkfpi rJ2Wy ltr< z Waiszawy); 20,00 Koncert muzyki 
f'rasn, tr' 5 Warszawy); — W przerwie: Dodatek do 
^munib^0 Pzienn-ka Radjowego; 22,00 Sygnał czasu — 
Marsza,, spnrt- • Polic.; 22,05 Utwory Chopina (tr. z 
ka tanpr : 22,40 Komunikaty ciąg dalszy; 22,50 Muzy-

^CC zna
5zkoitr?rsza7a’ 12,10 płyty gramofonowe: 13,15 Poranek 
leckie•’ u oe cOwa; łS-25 Wiadomości wojskowe i strze- 
Cu broni«Sju-howisko dla młodzieży „Chłopcy z pla- 
0,3 Molnera; 16,00 Płyty gramof.; 16.20 Odczyt
datków Zy,1tó'v p- t- «schizma i sobory“; 16,40 „Ulg. 
cia cp, rl® flla, nowowznoszonych budowli“; 17,00 Audy- 
!’’3turzvsMrych: 17,40 °dczyt aktualny; 18.00 Odczyt dla

1920 R- L ,,C.yPrian Norwid“: 18.20 Muzyka iek- 
"n'5ręgn‘>. wiadomości rolnicze: 19,30 „Na wid-
rort '9,4S Prasowy Dziennik Radiowy: 20,00 Kon- 
rot>inow«vu J? e w'atłomości sportowe: 22.05 Koncert 
’3$ni i leirpńa22’!0 Pel’etpn P- t- ..Zamki słowackie w

mendzie ; 23,00 Muzyka taneczna.

Niedziela, dnia 12 marca 1933.
Poznań. 9,00 Transmisja cichej mszy z Krakowa;

10.15 Audycja religijno - muzyczna (tr. z Warszawy);
11.15 Muzyka religijna z płyt (tr. z Warszawy); 11,58 
Sygnał czasu — zegar i hejnał z wieży ratuszowej: 12.05 
Odczyt roln. pt. „Wiosenna uprawa roli“; 12,25 Odczyt 
roln. pt. „Uprawa wczesnych ziemniaków“; 12,45 Wykłaa 
dla gospodyń pt. „Ogródek kwiatowy przy domu“; 15,0o 
II Niedziela Postu. Nabożeństwo Pasyjne z Katedry Po­
znański. Kazanie wygł. ks. rektor Cieszyński: chór śpie­
wa pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego: 16,25 Płyty gramof.: 
16,45 Odczyt (tr. z Warszawy); 17,00 Koncert popołud­
niowy (tr. z Warszawy): 18,00 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Chór „Moniuszki“ pod batuta prof. Władys 
ława Raczkowskiego, Janina Jasieńczyk (mezzosopran): 
19,00 Nadprogram: 19.25 Słuchowisko (tr. z Lwowa); 
1958 Sygnał czasu; 20,00 Muzyka operowa (tr. z War­
szawy): 21,40 Recital skrzypcowy Stefana Frenkla (tr. 
z Warszawy): 22,20 Sygnał czasu — komunikaty sport. 
1 polic.: 22,35 Muzyka taneczna (tr. z Warszawy).

Warszawa. 9,00 Transmisja cichej mszy z Krakowa:
10.15 Koncert Chórów Gregoriańskich; 12,15 Poranek 
symfoniczny z Filharmonii Warsz.; — W przerwie: — 
;Jak korzystać z Kas Chorych“ — dr. J. Babecki; 14,00 
„Torf w rolnictwie i ogrodnictwie“; 14.20 Muzyka; 14,40 
„Co słychać, o czem wiedzieć trzeba“; 15,00 Muzyka( 
16.00 Program dla młodzieży: a) Radjotvg. .,Co się dzie­
je na świecie“ — 5. Winawer: b) „Gdzie żyją iwy, a 
gdzie tygrysy i różni ich kuzyny“ — prof. St. Sumiński: 
16,25 Płyty gramof.-. 16,45 Odczyt: 17,00 Koncert soli­
stów: Z. Adamska (wioloncz.) i M. Barówna (fort.); 18,00 
Muzyka lekka i taneczna: 19,25 „Tancerz“ p/g Bourkefa 
słuchowisko ze Lwowa: 20.00 Muzyka operowa: orkiestra 
P. R.; 21,.30 Wiadomości sportowe: 21,40 Recital skrzyp­
cowy Stefana Frenkla; 23,00 Muzyka taneczna.

SZALIK JEDWABNY I KOŁNIERZ VOILOWY
Szalik robi się z trzech odmennych kolorów albo w < Kołnierz z voilu przykrawany jak na wzorze, podwój 

jednym odcieniu, n. p. ładnie wypada harmonia zielona, j nie i ozdabiany haftem białym, którego naturalna wiel- 
iólta albo łososiowa. | kość podaiemy. m.
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Cały Śrem przygotowuje się da obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego

Śrem. W celu zawiązania Komitetu Obywate 1 Jza Narodu, którego jedynem dążeniem iest wt- 
skiego, którego zadaniem będzie zorganizowaną J Izieć Polskę wielką i szczęśliwa, 
uroczystego obchodu Imienin Marszałka Piłsud- , Wszyscy obecni przystąpili bez wyjątku do 
skiego odbyło się ostatnio pod przewodnictwem komitetu obywatelskiego dokumentując tern sa- 
p. starosty krykiewicża w sali posiedzeń Magistra- tnirtnHrwA n BtarncHz ywolniarec-n
tu, zebranie kierowników władz i urzędów oraz 
przedstawicieli wszystkich nieomal organizacyj 
tak zawodowych jak i społecznych miasta i po­
wiatu» ,

Przemówienia wygłosili: P. p. Hr. Stanisław 
Żółtowski z Kadzewa, prezes Zarzadu powit 
Tow. Przyj Zw Strzel., podplk. Wilhelm Popelką 
komendant Szkoły Podoficerskie! dla Małoletnich 
mecenas Ekner, prezes Rady Pow. B B W. R.. 
dr Matuszewski, prezes zarządu powiat Federacji 
Polskich Zw. Obroń"ów Ojczyzny, inż Barcików 
ski, nrezes Zarządu Pow Zw ^tr^el oraz nauczy 
ciel Figura, prezes Omniska Związku Polskiego Na­
uczycielstwa Szkół Powszechnych.

We wszvstkich przemówieniach wyrażała si- 
jedna wspólna myśl godnego uczczenia zasług

tnem, że inicjatywę p. Starosty, zwołującego ze­
branie. przyięli z pełnem zrozumieniem obywatel­
skiego obowiązku złożenia hołdu Marszalkowi Pił­
sudskiemu.

Moment ten należy podkreślić, gdyż w bieżą­
cym roku bodajże poraź pierwszy Dzień Imienin 
Wodza Narodu czczony będzie w Śremie przez 
całe prawie społeczeństwo powiatu bez względu na 
przekonania i poglądy

Przygotowaniem Obchodu zajmie sie powoła 
ny do życia Komitet Wykonawczy, z P. Prof. Za 
hradnikiem na czele, który niewątpliwie dołoży 
wszelkich starań ażeby Dzień Imienin Marszalka 
wyrażał uczucie i myśli w tym stopniu, w jakim 
tego pragnie społeczeństwo powiatu śremskiego.

(xy).

Epilog głośnej sprawy w Kępn’c

Sport
DRUGI DZIEŃ OKRĘGOWYCH MISTRZOSTW 

PIĘŚCIARSKICH.
Sensacją wczorajszego wieczoru była porażka b. wic» 

mistrza Europy Forlańskiego (W) do swego kolegi klubo, 
wego Jareckiego. Zrobiła ona ogromne wrażenie na licznie 
zgromadzonej publiczności, która żywo komentowała prze­
bieg tej sensacyjnej walki.

Wyniki walk dnia wczorajszego były następujące:
Waga musza: Rosenberg (Bar-Kochba) — Dubis» 

H- C. P.) Zwycięża Dubisz na punkty.
Dutkiewicz — Sobkowiak (obaj Warta). Zwycięstwo 

na punkty odniósł Dutkiewicz.
Waga piórkowa: Kajnar (W) bije w II rundzie przez 

techniczny k. o Wolnego (Sokół). Następna walka dala 
sensacyjne zwycięstwo Jareckiemu nad Forlańskim aj 
punkty, o czem powyżej piszemy.

Waga lekka: Wolniakowski I (W) zwyciężył Misio», 
nego (H C. P.) po wyrównanej walce na punkty. Woj*, 
woda (HCP) odniósł zwycięstwo przez k. o. w III rundzie 
tiad Łęckim (Warta).

Waga pólśrednia: Wyrzykiewicz (W) — Dankowskl 
(Sokół). Zwycięża na punkty Dankowski

Waga półciężka: Szymura (Strzelec) wygrywa walkę 
walkowerem.

Przybylski (Bł). — Rogowski (S). Wysokie zwycięstwo 
na punkty odniósł Przybylski. Organizacja b. dobra. Sę. 
dziowali pp. Śmigi ak i Ermanowicz.
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Piękno krajobrazu włoskiego.
Na zdjęciu naszem widzimy piękny widok na Do­
lomity Włoskie z biegnącą u podnóża gór szosą 

automobilowa.

Kępno. Głośną bvła swego czasu sprawi I '.lenia. Ostatnio odbyła się rozprawa apelacyjna 
mieszkańców Kępna małżonków Kijaków i Kii- iw Poznaniu. Sad no ponownem rozpatrzeniu 
bery którzy oskarżeni zostali o pożyczanie nie- 'sprawy wydał wyrok uwalniaiacy od winy i ka 
niedzy od małoletniego Jasiaka Fdmunda który ry, przyimujac. że wobec nieskazitelnego życia

l WIELKOPOLSKI i POMORZU
Z GNIEZNA.

miał pieniądze wykradać ze składu swojej mat 
ki Sad skazał wówczas Kijaka i Klibere na rok 
wiezienia każdego, a Rijakowa na 1 miesiąc wie

Kijaków. potwierdzonego przez władze, nie mo­
żna dać wiary małoletniemu Jasiakowi. (w.)

Trzy miesiące więzienia za zniewagę Marszałka Piłsudskiego
Strzelno. W ub roku w październiku, 

zwołano do Strzelna zjazd kulturalno-oświato­
wy ZZP. robotników rolnych i leśnych na który 
nrzybył również i sekretarz związku p. Mueller 
Wojciech który wykorzystując nieobecność 

_ , ... . władzy bezpieczeństwa na sali, znieważył słow-
urządza 17 p. a 1. w dniu u bm. o godz. 13,30 w ujeż-« . . Marszałka Piłsudskiego oraz człon-
dżalni krytej. Wstępy Od 50 gr do 2,00 zł. Dochod prze- kó d obelgi iednak nie uszły bezkarnie 

„ Potaki B-l, K«,Ł cn|.c(a natvchmbst zaie|a sie oszczerca

Dywizyjny Kurs Podchor. Rez. w 69 p. p. wystawi w 
niedzielę 12 bm. o godz. 20-tej na scenie Hotelu Europ, do­
skonałą komedję Twaina p. t. „Miljon nakładu". W przer­
wach przygrywać będzie orkiestra 69 pp. Bilety w cenie od 
50 gr. od 1,50 zł. Dochód na cele kulturalno-oświatowe w 
wojsku.

Treningowy konkurs hippiczny dla ofic. ł podofic

Z KROTOSZYNA.
Imieniny Marszałka Piłsudskiego. W ub. tygodniu od­

było się w sali sejmiku Powiatowego w starostwie pod 
przewodnictwem p. starosty powiatu Kasprzaka zebranie 
celem ułożenia programu uroczystości Imienin Marszał­
ka Piłsudskiego. Na zebraniu byli obecni przedstawiciele 
wojska i wszystkich urzędów oraz stowarzyszeń i związ­
ków ptorządowych. Utworzono komitet ogólny oraz ko­
mitet wykonawczy w skład którego weszli jako przewrdn- 
czący p. starosta Kasprzak jako zastępca p. burmistrz

Onegdaj odbyła sie rozprawa karna pod prze-

Fenrych, sekretarz Ziętek oraz naczelnicy urzędów. W
dniu 18-go wieczorem odbędzie się capstrzyk z udziałem 
wojska, straży granicznej, Zw. Strzeleckiego, P. W. i hut 
ców szkolnych oraz Straży pożarnej. Dnia 19 marca od 
będzie się na dziedzińcu koszar Kościuszki 56 pp. o godz 
10-ej msza połowa, poczem defilada przed Pomnikiem 
I Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Następnie odbę­
dzie się poświęcenie świetlicy wojskowej im. Marszalka 
Józefa Płsudskiego przy ul. Rawickiej oraz wmurowanie 
tablicy pamiątkowej, poczem odbędzie się akademja żoł­
nierska w świetlicy. Wieczorem odbędzie się akademja 
ogólna w sali hotelu Wielkopolskiego na którego pro­
gram składa się przemówienie prof. Magiera oraz utwo­
ry muzyczne i chóralne oraz deklamacje.

Z SZAMOTUŁ.
W stan spoczynku. Z dniem 1 marca rb. przeszedł 

na emeryturę dotychczasowy dowódca P. K. U. p. ppułk. 
Szczęśniak. Funkcje komendanta przejął dotychczasowy 
zastępca p. kapitan Krygier.

Na dzień Imienin P. Marszałka Piłsudskiego. W salce 
Sejmiku Powiatowego odbyło się pod przewodnictwem 
p. Starosty Karpińskiego zebranie przedstawicieli wszyst 
kich miejscowych władz i urzędów oraz organizacyj, ce- 
łem zawiązania korcrtetu imienin Marszałka Piłsudskiego. 
Po przedstawieniu przez przewodniczącego celu obchodu 
i krótkiej dyskusji bez sprzeciwów ustalono, że obcho 
dzić sie będzie imieniny uroczyście w dniu 19 b. n>. 
Celem należytego zorganizowania obchodu wybrano spe­
cjalną komisję, jako organizacyjną z p. por. rez. Matu­
szewskim na czele, redakcyjną pod przewodnictwem p. 
dyr. Be-ka i komisję finansową.

Sesja Rady Miejskiej, W ub. tygodniu odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, na którem uchwalono wydzie 
rżawienie b. Miejskiego Zakładu Chorych Izbie Skarbo­
wej w Poznaniu na pomieszczenie biur tut. Urzędu Skar­
bowego i to na okres 4 lat bezpłatnie w zamian za grun­
towny remont budynku i koszty utrzymania gmachu 
przez okres dzierżawy w należytym stanie, dalej pobór 
25% dodatku do podatku od nieruchomości oraz 70% do­
datku do państw, podatku gruntowego, a pozatem obni­
żono opłaty za wodomierze mniejsze z 20 na 12 zł. oraz 
większe z 40 na 24 zł. W końcu uchwalono prelimina­
rze budżetowe na rok 1933/34 i to administracyjny zamy­
kający się tak w wydatkach jak i w dochodach zwy­
czajnych oraz nadzwyczajnych kwotą 369.677,67 zł. (w 
tern wydatki zwyczajne 301 308,67 zi), budżet elektrowni 
w sumie 152.400,— zł., budżet wodociągów w kwocie 
44.300,— zł. i budżet rzeźni w sumie 39.300,— zł. (b)

wodnictwern naczelnika sądu p sędziego Kłu- 
mińckiegfo. oskarżał prokurator przy sądzie okr 
p. Tarasiewicz.

Sad po rozpatrzeniu sprawy wymierzył o- 
skarżonemu Muellernwi karę 3 miesięcy wiezie­
nia oraz ponoszenia kosztów postenowania. Ła­
godny wymiar kary tłumaczył sad. dotychcza­
sowa niekaralnością oskarżonego oraz częścio- 
wem jego przyznaniem sie do winy.

TERMINARZ ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO KL. A. 
POZN O. Z. P. N-u.

26 3. Stella — Leg ja; H. C. P. — Olimpia godz. 11,00; 
Warta — Polonia godz. 15,00; Ostrovia — Liga; Sokół -i 
Ostrowski.

2, 4. Polonia — Ostrovia; Ostrowski — Olimp ja; Ledja
Liga godz. łt,00; H. C. P. — Stella godz. 14,00; Warta
Sokół godz. 11,00.
9. 4 Sokół — Legja; Ostrovia — Warta; Stella 

Ostrowski, Olimpja — Polonia godz. 11,00; Liga — H. C, P, 
godz. 14,00.

23. 4. Legja — Warta godz. 15,00; Ostrowski — Ostro­
via; Polonia — Liga; Stella —- Olimpja; H. C. P. — Sokół 
godz. 11,00.

30. 4. Ostrowski — Legja; Sokół Polonja; Olimpja 
Ostrovia godz. 10,00; Warta H. C. P. 11,00; Liga 
Stella godz. 11,45.

3. 5. Sokół — Liga; Legja — Olimpja godz. 15,00; 
Ostrovia — H. C. P.; Stella — Polonia.

14. 5. Polonia — Legja; Ostrowski — H. C. P.; Olim­
pja Sokół godz. 11,00; Liga — Warta godz. 15,30.

21. 5. H C. P. — Legja godz. 11,00; Olimpja — Liga 
godz. 14,00; Polonia — Ostrowski; Ostrovia — Sokół; 
Stella — Warta.

25. 5. H. C P. — Polonia godz. 11,00; Ostrowski 
Liga; Warta — Olimpja godz. 14,30; Sokół — Stella; Legja 
— Osirovia godz. 16,00.

28. 5. Ostrowski — Warta; Stella — Ostrovia.

Epilog zabójstwa restauratora w Gdyni
Gdynia. Onegdaj toczyła sie przed wy­

działem karnym S. O rozprawa przeciw Ada­
mowi Boroniowi, oskarżonemu o zabójstwo re­
stauratora Józefa Kopera, właściciela . I.ubli
nianki“ w dniu 9 grudnia ub. r w czasie surze
czki o 300 zł których tytułem kaucji Koper nic 
chciał wydać Boroniowi. Oskarżony przyznał
sie do winy. Rozprawa obfitowała w dramaty- apelacje

c?ne momenty zwłaszcza w czasie przesłuchi­
wania wdowy Koperowej

Boroń skazany został na łączną karę 15 lat 
wiezienia, ponoszenie kosztów postępowania i 
uiszczenie opłaty sadowej w kwocie 600 zł. — 
Sad zastosował § 2 art. 225 kk uznaiac iż dzia­
łał w silnem wzruszeniu. Obrońca zapowiedział

DZIŚ ŁÓDZCY BOKSERZY WALCZĄ Z BAWARAMI.
Dziś, w piątek, w godzinach wieczornych odbędzie się 

w Łodzi mecz bokserski pomiędzy zespołem reprezentacyj­
nym Bawarji a łódzkim I. K. P.

Łodzianie wystąpią w składzie następującym: Pawlak,
Leszczyński, Spodenkiewicz, Banasiak, Garncarek, Chmie­
lewski, Kempa i Krenz.

PIERWSZY BIEG NAPRZEŁAJ W WARSZAWIE, 
W niedzielę, 12 bm. rozegrany zostanie w stolicy

pierwszy w tym roku bieg naprzelaj.
Bieg ten, organizuje K. S. Orzeł.

Bezwzględny strajk pracowników magistrackich w Warszawie
Warszawa (Tel wł.) Magistrat miasta nicy proklamowali na dzień dzisiejszy bezwzgle 

Warszawy wycofał wczoraj niektóre obietnice j dny strajk. Od dziś strajkujący nie stawili się 
dane pracownikom. W związku z tern pracow- ’ wogóie do biur, (ż.i

Radio 3 lampowe
kamflclac n» baterie 
kapie korzystnie

Patrz dział drobnych ogłoszeń dzisiejszego 
numeru ,.Dziennika Poznańskiego ,

du, z których wynikało m. in., że Stowarzyszenie na po­
czątku roku sprawozdawczego liczyło 16 członków, a

} Z ODALANOWA.
Wybór burmistrza.
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GOPLAN JA — STELLA 10:6.
Zawody bokserskie, rozegrane w Gnieźnie pom. Goplt-

ną (Inowrocław) a Stellą zakończyły się zwycięstwemi Go- 
plany w stos. 10:6. Walki naogół ciekawe. — Sędziował 
o Iwański z Poznania.

¿GŁOSZENIA DO „PIERWSZEGO KROKU" VI 
PIŁCE KOSZYKOWEJ i SIATKOWEJ MĘSKIEJ, 
organizowanego przez P. O. Z. G. S. kierować na­
leży na adres Małe Garbary 2 (Polska Y. M C A.), 

j zataczając wpisowe zi 1 w znaczkach pocztowych, 
i Oo zgłoszenia należy dołączyć spis drużyny, w skład 
i którei nie mogą wchodzić zawodnicy zgłoszeni do 

P. O Z G S

obecnie 22. Zebrań miesięcznych odbyło sie 9, a posiedzeń 'anormajne stosunki w zarządzie miasta zostały wreszcie 
zarządu 3. Dużo pracy i zabiegów poświęcono utworze- > ostatnio uregulowane wyborem nowego burmistrza. Przez 
niu własnego boiska, na którem urządzono zabawę lato- !ostatnie półtora roku sprawował urząd komisarycznego

'i__ 1___ ___ ein • dochód 1_____—i«*, VtnV K iifzoiŁiiIz ii nif»\»/ńd7t\V» dpJf*-

ZE ŚREMU.
Koncert gimnazjalnej orkieshy. W niedziele, 5 mara 

br, odbył sę w auli miejscowego gimnazjum koncert zna­
nej orkiestry Państw. Gimnazjum. Aula była szczelnie 
przepełniona publicznością. Koncert zaszczycił także swś 
becnością p. starosta Krykiewicz wraz z małżów 

Atrakcję programu stanowiły wiązanka z op. ..PtaszmłP 
Tyroiu“ oraz mazury „Od Krakowa“, Odniesiony sukf 
iest przedewszystkiem zasługą niezrównanego kapelmi­
strza tej orkiestry p. St. Ciesielskiego autora wielu tom- 

Od szeregu lat trwające u nas pózycyj.

wą Stan kasy przedstawiał sie następująco; dochód 351,33 burmistrza p. Jan Kłak, b. urzędnik województwa, dete- 
zł, a rozchód 243.55 zł: na rok 1933 przeszło więc 107,80 gowany celem doprowadzenia do porządku administracji 
zt. Skład now“go zarzadu jest następujący: Konrad Skl- ,njejskiej p. burm. Kłak mimo, że miał Drace niezwykle 
ba — prezes, Wincenty Kublik — zastępca, Konieczny jcjęjką, ponieważ miasto, prócz mnych kłopotów ma ko- 
Alfons — sekretarz Rybak Franciszek — skarbnik, Tro- |iosaIne sumy długu, potrafi! swa sprężystą ręką postawić 
ska Feliks — gospodarz, Skutzol Feliks — naczelnik. Do administrację miejską na należytym poziomie tak, że dziś
komisji rewlzyjnei weszli pp.: Janietz Józef. Krzak Wik­
tor ,1 Troska Seweryn.

Z ROGOŹNA.
Ostatnio ujęto niei. Szymań-
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Poży teczny kurs. Przy Powiatowe) Stacji Opieki nao 

Matką i Dzieckiem, zorganizowany zos+al niezwykle po­
żyteczny kurs dla Stów-. Młodych Polek. Program kur­
su obejmuje anatomię i fizjologie dziecka, bakteriologii 
i choroby zakaźne wieku dziecięcego, hygienię ogolna 
osobistą, liygjene matki i dziecka, odżywianie dziecka, za­
burzeń a, odżywiania i najczęstsze choroby wieku d®- 
cięcego i pomoc doraźną w warunkach domowych, ro- 
nadto prowadzone są zajęcia praktyczne grupamj P« *

irz

Z KĘPNA.
Konferencja nauczycielska. W Ostrzeszowie (pow 

Kępno), odbyła się konferencja nauczycielska, poświęco­
na rachunkom. Udział w niej wzięło około 30 sił nauczy­
cielskich! Wyrażono życzenia, ażeby charakter przyszłych 
konferencyj był metodyczny.

Pożar. Z niewytłumaczonych dotąd przyczyn, powstał 
w Grabowie (pow. Kępno) pożar, który zniszczył stodołę 
jednego z miejscowych gospodarzy. Straty wynoszą 150o 
zł. Poszkodowany był ubezpieczny na 600 zł.

Zgon starca. W Miechowie (pow. Kępno), zmarl 91-let 
ni Traugutt Frundke.

Przedstawienia amatorskie. Jedno z najstarszych to­
warzystw w Kobylejgórze (pow. Kępno), mianowiwe Tow 
gimn. „Sokół", wystawiło onegdaj komedję w 5 aktach pt 
„Skąpiec“ — Moliera. Frekwencja gości była wyjątkowi, 
liczna. Amatorzy wywiązali się bardzo dobrze z obowiaz 
ków, czego dowodziły huczne oklaski. Na szczególne wy 
różnienie zasługuje Harpagon w roli skąpca. Pod kierun­
kiem prezesa p. M. Drogiego, odegrało Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskie] w Niedźwiedziu (pow. Kępno) 3-akt 
sztukę teatralną pt. „Figiel w pułapce“. Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej w Morawinie (pow. Kępno) wystawi 
ło z powodzeniem „Fatalną szafę“ Dużo wesołości wywo 
lał monolog pt. „Jestem Icek z Wieruszowa", ułożony i 
wygłoszony przez prezesa Stowarzyszenia.

Z życia S. M. P. Założone 17 kwietnia 1932 r. przez 
ks. prób. Wojciechowskiego Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej (filialne) w Mnichowicach (pow. Kępno), zwoła­
ło ostatnio walne zebranie. Po zagajeniu i powitaniu 
członków Patronatu, przystąpiono do sprawozdań zarzą

Z kroniki policyjnej. .
skiego Mariana, z zawodu zegarnrstrza bez stałego miej­
sca zamiszkania. który u miejscowego dentysty K. skradi 
p. Joannie Rubisz z Rogoźna 16 zł. Na alarm p. K. za 
rządzono pościg i złodzieja ujęto. Uiety Szymański jest 
notorycznym złodz'eiem mieszkaniowym i poszukiwa­
nym od szeregu lat przez Urząd Śledczy w Poznaniu. 
Posterunki P. P. w Skokach, Obornikach, Murowanej 
Goślinie i Kiszkowie. S zymańskiego osadzono w wię­
żeniu Sadu Grodzkiego w Rogoźnie do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Z życia Zw. Strzel. W sobotę 25 lutego br. odbyła 
sie w sali Hotelu Centralnego pod protektoratem pana sta 
rosty Kozłowskiego zabawa karnawałowa Tow. Przyi- 
Zw. Strzel, z miejscowymi oficerami rezerwy W. P. Za­
bawę zaszczycili swą obecnością liczni goście zamiejsco­
wi oraz oFcerowie rezerwy z okolicznych miast. Przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej 7 pułku strz. kon. ba­
wiono sie do rana. We wtorek. 2Ś lutego urządziło miej­
scowe Towarzystwo Przyj. Zw. Strzel, dla czynnych 
członków Oddz. Zw Strzel w salt świetlicy P. W, i W. 
F. „Podkoziołek“. Bawiono się do godz. 24-tej.

nie będzie już chyba, iak to kiedyś było, żadnych niemi 
łych niespodzianek. Najwyższym dowodem uznania ze 
strony tut. społeczeństwa jest fakt, że na onegd-Hszycb 
wyborach p. burmistrz Kłak odniósł zwycięstwo. Poważ­
nym iego konkurentem był b dyr. Uniwersytetu l.ud. p. 
Krajewski, który otrzymał 6 głosów. Rada Miejska Odo­
lanowa zdała świetnie egzamin dojrzałości. ledno, że 
uznała zasługę, powtórę. wybierając P- Kłaka zdecydo­
wanego prorządowca, dała dowód zaufania do ludzi z pod 
znaku Marszałka Piłsudskiego. To też z jak największym 
optymizmem patrzymy w przyszłość i życzymy miastu 
świetnego rozwoju, a p. Burmistrzowi iak najtańszych 
owoców swych wysiłków Na zastępcę burmistrza wybra 
no 15 głosami przeciw 3— znanego u nas i cenionego 
wielsce p. mec. Ertel‘a. (s.)

osób przy zadaniu niemowląt. Po każdym wykładzie 
bywa sie 15 minutowe repetitorjum i krótka dySKUsi ■ 
Uczestniczki kursu zainteresowały się poszczególne 
przedmiotami i zajęciami bardzo żywo. „

Zjazd Rady Okręgowej S. M. P. W salce Domui ' 
tolickiego zebrało się przeszło 60 delegatów. Zjazd otw 
krótkiem przemówieniem prezes okręgowy p. Chojnae ' 
witając wicepatrona Okręgu ks. Maćkowiaka oraz u 
gata związkowego p Gruszczyńskiego. Na zebraniu z. 
dowem wygłoszono dwa referaty „Jakie korzyści „
S. M. P. istnienie Okręgu“ ks. Maćkowiak oraz ”KarF„u 
i posłuszeństwo“ - p. Gruszczyński. W dalszym c 1{ 
zebrania p. mec. Mierzejewski, prezes Akcji Ka1;0'iiCyi 
omówił potrzebę odbywania przez rnłodz:eż rekoi 
zamkniętych Po południu w dalszym ciągu Ziazdu o 
wiono wspólnie plan pracy na rok bieżący. Tak wię‘ .
stały zapowiedziane na początek lipca zawody

Z MUROWANEJ GOŚLINY.
Zebranie Rezerwistów. W niedzieię, dnia 5 bm. odby­

ło się zebranie miesięczne tut. Tow. Rez., Które zagaił 
prezes p. dr. Deszbe-g Po przyjęciu przeczytanego pro­
tokółu z ostatniego walnego żebrania wygłosił odczyt poo 
tyt. „Wojna Gazowa i iej obrona“ członek tow. p. Kase- 
la. W związku z odczytem polecił p. prezes wstepowane 
do L. O. P. P. Po omówieniu obchodu imienin Marszałka 
zakończono zebranie odśp!ewaniem „Perwszej Brygady".

Z KÓRNIKA.
Z Koła Przyj. Strzelca. Ostatnie zebranie Koła poświę 

cone było przedewszystkiem omówieniu sposobu uczcze­
nia dnia imienin Marsz Piłsudskiego. Postanowiono zor­
ganizować komitet, kbirego zadaniem bedzie oprą- cwanie 
odpowiedniego programu. at>^' uroczystość wypadła iak- 
ti a.j h 7a e j

Z odz. Pol. Czerw. Krzyża. W _niedz!e1e odbyło sie 
zwyczajne zebranie Oddziału, na którem p. Wecki, klei, 
szkoły, wygłosił Aeferat na temat walki chem-cznej. Re­
ferat był urozmaicony przeźroczami. W naibliższym cza 
sie przystąpi Oddział do zorgamzowania i wyszkolenia 
sekcji ratowniczej przeciwgazowej.

Z Rady M!ej'kIeL Na osta-tmem posiedzenui R. M. 
miała wybrać zastępcę burmistrza oraz II ławnika. Ze 
względu na możliwość wejścia w życie w naibliższym cza 
sie nowe) ustawy samorządowej. R. M uchwaliła odro­
czyć wybory. Pozatem omawiano sprawę składu oso­
bistego komisi szacunkowej dla podatku od lokali. (W)

Z Tow. Chóru Kościelnego. Na zakończenie, karna­
wału wystawił miejscowy chór kościelny Karpińskiego. 
„Krakowiacy i Góra’e“. Przedstawienie iak na miejscowe 
siły, wykonane zostało udatnie. Po przedstawieniu odby-

(eh) ła się zabawa taneczna. (W)

później urządzenie odpraw dla naczelników
Państw. Odznaki Spott. wyceczki kajaków “« ’ pif 
chowy, udział w Zjeździe Wszechpolskim S. M- B- 
karach na kląsku itd. Następnie odbyło sie P0*)', hv byi 
branie plenarne S. M P. ze Śremu, które miało . 
wzorem dla bratnich organizacyj w całej parafji- . 
gramie tego zebrania p Ratajski wygłosił obszerny 
aktualny referat pt. „O kształceniu charakteru*.

Z SIERAKOWA. di

nu

lir KAKU w A, Ł ^..je
M’nlsterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych P^%prze 

wiadomości pp. hodowców, że ogiery posiadane M 
daż w wieku od 3 do 7 lat, należy zgłaszać 
kwietnia rb. za pośrednictwem właściwych PP- aCzofl<' 
ków Państwow. Stad Ogierów. Po upływie wy 
go terminu, poszczególne oferty uwzględnione 
Nie dotyczy to koni znajdujących sie, w treP,,i„jSterst'*a 
beda nabywane po skończonych wyścigach. , 1' opn 
Rolnictwa i Reform Rolnych nadmienia przy)e eielskiel 
ry pełnej krwi angielskiej, wysokiej Pnt'<rW1 ® Cl
oraz czystej krwi arabskie) i arabskie chowa 
ści krwi zasadniczo nie będą nabywane, o i|e (»
-»oddane próbom dzielności na wyścigach.
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Sir. 7. DZIENNIK POZNAÑSKI — Sobota, dnia 11 marca 1933 r. Str.

Szachy Największy prowokator wszystkich czasów
Nowe rewelacje o Azewiełazarski KL Szach. — Sekcja Szachowa Monopolu

_ , 6:4- W dniu 5 bm. odbyły Się rozgrywki szachowa
•ejzy Łazarskim Klubem Szachistów klasy „B“ i „C" a 

cpkcia Szachową Polskiego Monopolu Tytoniowego w 
Poznaniu, który zakończył się wynikiem 6:4 na korzyść 
,,Zarskiego Klubu Szachistów. Należy zaznaczyć, że 
ekcia Szachowa Polskiego Monopolu Tytoniowego jako 
iloda organizacja uzyskała dość dobry wynik z po 

",żnym przeciwnikiem i życzyć należy Jej dalszego roz-«ażnym .
Lniu. Kierownictwo powyższej imprezy objęli p. Jadłow
¡ki i P- Dymarski. _________

Rozwiązanie do nr. 290.
j. Ha3, Sb5; 2. WXe4-R 1.—, SI5; 2. HI3!; 1.- 

,/j; 2. Hg3+; 1.—, e3; 2. HXe3+.

Nr. 291. (f
Mat w 3-ch posunięciach

O. Fuss — DL Schachbl. VI. 32 r.
a bcdef g h
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Białe: Kh7, Ha7, Gb7, Gd8, piony c2, g6.
Czarne: Kd6, piony d5, e4, g7.

Otwarcie Caro - Kann.
Partję tę rozegrano w dniu 20 stycznia br. w Sztok- 

toltnie w meczu Stahlberg - Spielmann, który na 8 roze­
granych partyj dał wynik 3:1 na korzyść Stahlberga. — 
Cztery partje skończyły się remisowo

czarneR, Spielmann — białe G. Stahlberj
1. d2—d4 d7—d5

2. Sgl—13 c7—c5
3. e2—e3 c5Xd4
4. e3Xd4 Gc8—g4
5. Gcl—(4 Sb8—c6
6. c2—c3 e7—e6
7. Hdl-b3 Hd8-d7
8. Sbl— d2 —

niecelowe byłoby 8. Se5 z powodu SXe5, 9. C
8. Sg8—e7
9. a2—-a4 Se7—g6

Se 10. Gf4—g3 GfS—e7
11. h2—h4 Ge7-I6

Cwne nie doceniają ataków skrzydłowych i nie należało 
dopuścić do posunięcia się h-piona przez zagranie 11.—, h5 
na 12. Gd5 można wówczas zagrać Gf5;

Sgń—e7
g7—g$

12. h4-h5
13. h5—h6

lepsze było 13.—. gXh;
14. Gf1—b5

Sie 14.—, aó z powodu 15. Se5;
15. Sf3— e5
16. Gg3Xe5
17. d4Xe5
18. 0-0
19. a4—a5!

obecnie grozi nie ty'ko a5—a6,
Ha41 zaatakowanie na g4 i c6;

19. —
wobec wysuniętego posterunku h6, nie można małe} rosza­
dy uważać za idealne posunięcie: zdaniem Spielmanna 
także ruch 19.—, a6 (20. GXc6-r, bXc- 21. Ha4, Hf4; 22. 
HXc6+ Ke7; 23. Sb3) byłby korzystnym dla Białych;

20. a5—a6 Wa8-b8
hib 20—, Hc7; 21. aXb, HXb7; 22. Ha4, Se5; 23. Wa—er 
fc4; 24. SXc4, dXc; 25. Gc6 z wygraniem jakości;
I 21. aXb7 Sc—d8

22. Gb5—a6 He5—f4?
trzez 22.—, Gf5, stawiać można było jeszcze twardy opór;

Se7-g6

Gf6Xe5 
Sg6Xe5 
Hd7—c7 
Hc7Xe5

lecz przedewszystkiem 

0—0

16) (Przekład autoryzowany z angielskiego).
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. — Okropny dom Poco nas pani tu snrowadzi- 
Panno Matil? Zimno jak w stodole. Obawiam

5,1’ z~ dostanę influency i stracę głos na całą zi- 
’7 za okropna zawieja!

Delena, która postanowiła widocznie Powstrzytoać się od sceny,, podeszła do męża. I ona wy-^dala na zziębniętą. Palce miała czerwone.
,ie macie pojęcia, jak tam zimno Dod bal-gem. Musi skądiś wiać. 

esa zdjęła oczy z ognia.
P- Obrzydliwa dziura — rzekła zjadliwie. 
°nrre poruszył się lekko.

Hy T Co pan O‘Leary pomyśli o nas? Że jesteś- 
y lacy niewdzięczni goście? — zauważył.

Tej 
'?uawc esa zmierzyła 0‘Leary‘ego od stóp do głów 

zem spojrzeniem. Musiał ją dziwić i coś so-16 kombinowała.
Łucja ocknęła się z zadumy,

TtreX kiedyś pani lubiła tę dziurę — rzekła do 
» głosem podobnym do zgrzytu. 

nr£Czu baronowej strzeliły złe ognie. Chciała
r*Vcząc-WiedzieĆ’ kiedy Helena podniosła ręką, 

~~ Co to?

Za „Berliner Iliustrlerte Ztg.“ podajemy dziś 
dalszy ciąg rewelacyjnych pamiętników Gierasimowa 
b. szefa carskiej ochrany.

Azew — to był człowiek dla policii carskiej 
bezcenny.

Tak pisze o nim w swych pamiętnikach były 
szef ochrany Gierassimow, nazywając ko wprost 
genjuszem policyjnym.

Pńjmał go Gierassimow jako podejrzanego 
terorystę, znanego pod nazwiskiem Filioowskij. z 
czasów, gdy ów człowiek był na żołdzie Poprzed­
nika Gierassimowa — Raczkowskiego.

Była to sprawa niejasna, jak wszystko zresz­
tą, co dotyczyło ta’emniczej osoby Azewa. przed­
tem i potem. Azew — Filipowski], legitymujący się 
podczas aresztowania jako inż. Czerkas, zawzięcie 
bronił swego incognita. Wreszcie zrezygnował.

Na dwa fronty...
Skonfrontowany oko w oko z Raczkowskim 

począł mu czynić wymówki że pozostawiono go 
bez pieniędzy, wskutek czego musiał skorzystać., 
z pomocy finansowej rewolucjonistów, do których 
obozu rzekomo należał Zarzuty przekształciły się 
w obelgi pod adresfem Raczkowskiego, których Gie 
rassimow słuchał — jak pisze — z satysfakcją.

Zapewne mieć takiego człowieka i leszcze .., 
na nim oszczędzać, to było niedopuszczalne. Gie­
rassimow postanowił tę cenną siłę zużytkować te­
raz dla ochrany — w swej własnej administracji.

Takich ludzi szukał właśnie. Ta droga może 
uda mu się wreszcie odgadnąć kryptonim iednego 
z głównych kierowników terorystycznei grupy re­
wolucjonistów. uda się dowiedzieć, kim jest tajem­
niczy „Iwan Mikołajewicz“, którego tropił dotąd 
bezskutecznie.

Do konfidencji doszło bardzo szybko. Azew był 
rozumnym człowiekiem. Ten tajny, nawet wobec 
samego szefa ochrany (w jakim celu?) agent śled­
czy. pojął, że odtąd nawiazać musi kontakt z Gie­
rassimowem. Dawna jego, specjalna misia zakoń- 
czyał się. zaczynał się nowy okres działalności, 
okres Wyjątkowej współpracy z nowym szefem. 

Posypały się informacje jak z roga obfitości
— informacje rewelacyjne, zdumiewające.

Finał kariery „Ojca Gapona“.
Ojciec Gapon? Gdzie się obecnie znajduje? 

Bohater krwawej niedzieli petersburskiej, później 
szpieg i prowokator przekupiony przez policję, zo­
stał już zdemaskowany i już nie żyje. Zwabiono 
go do Finlandji i tam powieszono w nieznanem 
bliżej tajemnem mieszkaniu znanego rewolucjonisty 
Rutenberga.

Skąd wie o tern? Naieży przecież siam do re­
wolucjonistów...

Jak odszukać dom Rutenberga? Ano — trze­
ba szukać. Oto wskazówki, które się może na coś 
przydadzą.

Przydały się. Wszystko było prawda. Zwłoki 
Gapona odnaleziono, już w stanie rozkładu. 

Bezcenny pomocnik.
— — Co jest w tej chwili na planie? Czv iest coś 
poważniejszego?

— Ach! — nie może być rzeczy poważniej­
szych.

I Azew począł wyliczać projektowane zamachy 
na życie wysokich dostojników, w jakich okolicz­
nościach mają być dokonane, kto do „roboty“ na­
leży już napewno. kto tylko przepuszczalnie, kto

SŁUCHAJ RADJA!
23. Wal—a4 Hf4—15 29. Wd4Xd5 He2—a4

gdy 23.—. HXd2; 24. WXg4 i wówczas zostałby osaczo- 30. Ga6—c4 WbsXb7
ny czarny hetman przez Wdl; 31. Wd5—d6 Wi8-eS

24. Hb3-b4 Gg4—h5 32. b2—b3 Ha4-a3
25. —g4 Hf5—c2 33. Wf1_e1 Kg8—f8
26. Hb4—d4 e6—e5 Już niema żadnej ot*rny,
27; Hd4Xe5 SdS—e6 34. Cic4Xe6
28. Wa4—d4 Gh5—g6 Czarne poddały sie.
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;. koniec w$zefeqo polowania 
jest bliższy, niż mam się marzij •

Przez chwilę słychać było tylko szum wichru 
na dworze i buzowanie płomieni w kominkach, po- 
czem nad te odgłosy wzbiło się cienkie, przenikli­
we zawodzenie. Dźwięk wzmógł się i skonał. Wszy 
scy zerwali się na równe nogi, Lucia zacisnęła 
kurczowo ręce na poręczach wózkach. Twarz jej 
była koloru wątroby.

— Ca to? — zachrapała z wysiłkiem.
Długą chwilę staliśmy, czekając na powtórze­

nie dźwięku. Jerycho wstał, podszedł do nas i 
znieruchomiał w dziwnem, trwożnem zasłuchaniu.

Dźwięk powtórzył się wyraźniej niż poprzednio 
z powodu chovilowego przyciszenia wiatru i pra­
wie jednocześnie O'Leary wybuchnął śmiechem, 
jak mi się wydało, trochę nienaturalnym.

— To przecież kot — rzekł.
Nikt się nie poruszył. Nikt pewnie nie uwierzył 

On poszedł do drzwi frontowych i otworzywszy je, 
przytryzymał z trudem przeciwko naporowi wia­
tru.

Ze śnieżnego zamętu wynurzył sie — kot, nie- 
wiarogodnie chudy i wynędzniały. Łaciate futer­
ko ociekało wodą, błyszczące oczy patrzyły na nas 
drapieżnie.

0‘Leary zamknął drzwi i zasunął rygiel.

jeszcze jest nieznany i po jakiej nitce iść trzeba 
do tego kłębka...

— Nie mogę wszystkiego dowiedzieć sie odra- 
zu, tłumaczył sie czasem swemu szefowi — zbytnia 
ciekawością naraziłby się na podejrzenia. Ale 
nich pan będzie spokoinv Dam znać zawsze w po­
rę. kiedy trzeba będzie już działać.

Odtąd wszystkie, na większa skale podejmo­
wane poczynania policji uzależnione byfv od Aze­
wa — Gierassimow zyskał współpracownika bez­
cennego i darzył go ogromnem zaufaniem.

Przy samowarze na Italjańskiej.
W tajemnem mieszkaniu szefa ochrany Drży ul. 

Italjańskiej, który zameldowany tam był pod na­
zwiskiem Leński, często spędzali razem wieczory 
przy kipiącym samowarze. — Gierassimow i Azew 

— Wszystko wiedział ten człowiek! — wspo­
mina o nim z zachwytem Gierassimow — wystar­
czyło podać sylwetkę osoby podejrzanej, on zaraz 
wymienia! jej'właściwości charakteru, wiek, pocho­
dzenie krewnych, słabostki, przyzwyczajenia, cza­
sem też nazwisko Albo odwrotnie wymieniało się 
rzekome nazwisko... Azew uśmiechał sie chytrze 
i — zdarzało się — że mówił odrazu reszte.

Ale nigdy nie można było tego natarczywie 
narzucać M!ał swoje powody, wyrachowania, pro­
wadził grę na własną rękę.

Tajemnica Iwana Mikołalewłcza.
Już parokrotnie Gierassimow sprowadzał deli­

katnie rozmowę do tajemniczej postaci Iwana Mi- 
kołaiewicza. iednego z ważnych niewątpliwie dzia­
łaczy rewolucyjnych, ukrywającego sie nod tym 
kryptonimem. Ta zagadka nie pozwala mu spać 
po nocach.

Azew dawał zawsze odpowiedzi wymijające.
Aż raz się zdecydował.
— Tak pana to dręczy? Chce pan wiedzieć 

¡koniecznie? A zatem powiem nanu. Jest to ktoś 
¡znany panu osobiście,,. Iwan Mikołajewicz... to ja 
sam.

Spisek na cara pod kierownictwem... Azewa.
Odkrycie to zacieśniło jeszcze bardzie! węzły 

przyjaźni i wsoółpracy między Gierassimowem a 
lAzewem. Współpraca ta osięgnęła punkt szczytowy 
gdy Azew zakomunikował szefowi ochrany, że po- 
■ ono mu zorganizowanie zamachu na życie ca­
ra!

Ustalono plan działania najdokładniei. Azew 
będzie prowadził grę w ten sposób, aby ja jaknaj- 
dłtiżej przewlekać. O postępach akcii i wszelkich 
ważnych wydarzeniach będzie komunikował Giera- 
ssimowowi.

W szczególności — czy, ilu i którzy? z pośród 
zamachowców, przebywających stale w Finlandii, 
(było ich do tego razem 14-tu) przybędą w danym 
razie do Petersburga. Gierassimow weźmie ich 
wtedy pod obserwacje zaraz po wyjściu z dworca 
koleiowego.

Gierassimow ocenił, czy w danych warunkach 
car może przyjechać z Carskiego Sioła do stolicy 
względnie naodwrot. czy też ryzykować tego nie 
można.

Gierassimow nie będzie aresztował ludzi Aze­
wa. póki on stoi na czele spisku. To był ieden z 
warunków głównych.* * ♦

O tych i innych zasługach Azewa i dalszych 
losach tego słynnego rosyjskiego szpiega, prowo­
katora i zdrarny — iesz^ze naniszemy.

— Uh, co za noc! — wrócił do kominka, drżąc 
z zimna — Nie dziwie się, że chciał sie schronić 
pod dach. Chodź tu, kiciuś. i ogrzei sie!

Ale kot nie ruszył się z miejsca, tylko usiadł 
i zaczął wylizywać futro długim, cienkim, szkar­
łatnym językiem. Jerycho przyjrzał mu sie prawie 
obojętnie, chociaż myślałam, że rzuci sie w po­
goń. Ale nie. Osunął się zpowrotem na podłogę, 
wzdychając żałośnie. z

Siedzieliśmy koto ognia może jeszcze z godzi­
nę lub dłużej. Nastrój stawał się coraz przykrzej 
szy. Brunker przychodził paię razy dołożyć do o- 
gnia. Rozmowa kleiła się z trudem i co raz ktoś 
rzucał ukradkowe spojrzenia po drzwiach, gale­
rii i kątach sali. Matil bąknęła, że czas iść spać, 
ale nikr się nie ruszył i wytworzyło sie leszcze 
większe napięcie. Zachowanie psa dawało mi do 
myślenia. Coprawda owczarki są szalenie wrażli­
we i uśmiech jest dla nich szczęściem, a ostre sło­
wo — tragedią, ale żeby który rozpaczał przez 
pięć lat po śmierci swego pana, to iuż bvło nie do 
wiary Jerycho zdenerwował się w dziwny spo­
sób. Nie uleżał spokojnie na jednem miejscu kilku 
minut. Wciąż wstawał, kręcił się po sali, ignorując 
kota, węszył pod drzwiami i wracał do nóg Matil 
z cichem skomleniem, jakby prosił o słowo pocie­
chy. Rozglądał się przytem ciągle po sali 1 nasta­
wiał uszu na każdy podmuch wichury. Muszę przy 
znać, że jego zachowanie działało na mnie rozstra- 
jająco. a

— Br! Co za noc! — rzekł Lal, drżąc z chło­
du. gdyż kominem wtargnął zimny wiatr, buchną! 
płomieniami na salę i cofnął się szybko, wsysając 
ie za sobą. — Chyba wszystkie czarownice w ca­
lem chrześcijaństwie wyprawiają harce — Spoj­
rzał na kota i dodał: — Założę się, że bestia zle­
ciała z miotły.

Oczy wszystkich zwróciły się na kota.
Na nieszczęście w tym momencie kocisko 

przestało lizać niekształtną chudą, tylna łapę, po­
ciągnęło nosem i ruszyło w stronę kuchni. Po dro­
dze, dokładnie nawprost pokoju Geralda. przysta­
nęło, wyprężyło ogon, położyło, uszy po sobie, po­
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Przygotowania do konsystorza
w bazylice św. Piotra.

Cit ta del Vaticano. (PAT.) W bazy­
lice św. Piotra rozpoczęto przygotowania do 
konsystorza; konsystorz tajny dbędzie sie w 
auli konsystorjalnej przy apartamentach papie­
skich. publiczny zaś w nawie na prawo od wej­
ścia do bazyliki. Wznoszone są trvbunv dla kor 
pusu dyplomatycznego, zakonu maltańskiego, 
krewnych Papieża i patrycjatu rzymskiego. Po­
nadto przygotowane będą w ilości 1700 miejsca 
siedzące dla kleru i publiczności.

Pius XI po raz pierwszy skorzysta z windy, 
schodząc do Kaplicy relikwii, gdzie przywdzieje 
strój pontyfikalny i skąd po modlitwie przed 
Najśw. Sakramentem uda się do bazyliki na se- 
dia gestatoria w otoczeniu świty.

Wilhelm nie zrzekł się
praw do tronu.

Amsterdam. (Tel. wł.) Podana swego 
czasu przez dziennik „Vaderland“ z Hagi wia­
domość o zwołanej w listopadzie 1932 r. przez 
rodzinę byłego cesarza niemieckiego w Doorn 
radzie familijnej, na której eks-cesarz Wilhelm 
II miał sie rzekomo zrzec wszystkich praw do 
tronu niemieckiego na rzecz swoich synów, zo­
stała obecnie — jak z kół miarodajnych w 
Doorn donoszą — kategorycznie zdementowana 
O zrzeczeniu się przez Wilhelma II praw do 

j tronu nie było wogóle mowy, a z całego spra- 
• wozdania, podanego przez pismo „Vaderland“, 
i prawdą jest tylko to. że były cesarz wyraził 
życzenie, by ostatnie lata swego życia mógł spe 
dzlć w swojej ojczyźnie, (B.)

Zangara przed sądem
Nowy Jork. (Tel. wł.) Z Miami (Flory­

da) donszą, że wobec śmierci burmistrza Chica­
go, Czerniaka, wznowiona została rozprawa 
przeciwko sprawcy zamachu Giuseppe Zangara, 
skazanemu już przedtem na 80 lat więzienia. 
Podczas przesłuchiwania zaczął Zangara nagle 
krzyczeć na całą salę; „ja chciałem zabić pre­
zydenta Rooseve!ta! chce pozabijać wszystkich 
kapitalistów!“ Obrońca Zangary stara się o- 
bronić zamachowca przed grożącą mu karą 
śmierci dowodzeniem, że Zangara nie miał za­
miaru zabijać burmistrza Czermaka. (Hm.)

Likwidacja zatargu 
maltańskiego

Citta del Vaticano. (KAP.) Ostatnio 
aa opróżnione wskutek zatargu maltańskiego 
stanowisko ministra pełnomocnego Arglji przy 
Stolicy Świętej powołany został Sir Robert 
Henrv Clive.

W ten sposób oficjanie zostaje zlikwidowa­
ny zatarg maltański. Zaznaczyć wypada, że w 
czasie trwania zatargu ani na chwile nie były 
przerwane stosunki dyplomatyczne Anglji ze 
Stolica Świętą. Anglję przez cały ten czas re- 
Drezentował charge d'affaires Ogilvie Forbes.

czerń dbeszło wolno coś, czego nie było i podąży­
ło swobodnie ku kuchni.

Na ten widok Teresa wrzasnęła tak przeraźli­
wie, że wszyscy zerwaliśmy się z krzeseł, a z ku­
chni wyjrzała płaska twarz Brunkera. Potem do­
wiedziałam się, że Aneta, przerażona tvm krzy­
kiem, zaryglowała swoje drzwi i wlała w siebie 
drugą butelkę czerwonego, francuskiego wina.

Powstało ogólne zamieszanie. Teresa krzycza­
ła, jak opętana. Helena dzwoniła zębami, dygotała 
i paplała. Łucja zaś, zupełnie jakby krzyk Teresy 
rozluźni! w niej iakaś sprężynę, powtarzała chrap­
liwym. donośnym głosem:

— To Huber. On tu jest. To Huber. On tu jest. 
Huber. Huber.

Mężczyźni, jak zawsze bezradni wobec histerii 
kręcili się po sali, częstując Teresę woda, wódką 
i obcęgami od ognia Te ostatnie ofiarował jej 
Morse, nie wiem w jakim celu, ale pewnie i on sam 
nie wiedział.

Podeszłam do niej, roztrąciłam otaczaiące ją 
czarne ramiona i przydusiłatn dłonią rozkrzyczane 
usta. Chciała mi się wyrwać. Oczy jej gorzały 
nieprzytomnie między czarnemi, lepkiemi rzęsami. 
Mam wrażenie, że chciała mnie ukąsić, chociaż 
wszyscy wiedzą, iak to trudno ugryść kogoś w 
dłoń; trudno i okropnie nieprzyjemnie. Skóra iej 
twarzy wydała mi się w dotknięciu oleista jak 
ciepły kit. Powoli uspokoiła się i złapała oddech. 
Puściłam ją i cofnęłam się. czując, że mój biały 
fartuch przeszedł cały zapachem jej perfum.

Matil. blada iak ściana włącznie do warg, opa­
nowała sytuacje.

Ciąg dalszy nastąpi.

Powieść niniejsza połączoną jest z nowym 
oryginalnym konkursem o cenne nagrody, prze­
to uważne śledzenie toku ciekawej akcji, jest 
konieczne.
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Pr 7P<ktPnęf WPtTl byłoby wyłudzać pieniądze w obecnych ciężkich czasach niewykonalnemi obietnicami Nasz od wielu lat znany preparat „FREGALIN“, regenerujący krew i nerwy nie wymaga 
l 1 YVtlll specjalnych komentarzy. Osoby, których podobizny umieszczamy niżej, stwierdzają znakomite działanie kuracji przeprowadzanej za pomocą FREGALINU. Głosy ich — najlep­
szym dowodem skuteczności Fregalinu. Najskuteczniejszym okazał się „Fregalin“ w cierpieniach nerwowych, ogólnem osłabieniu, zawrotach głowy, przemęczeniu i bólach reumatycznych. Prosimy zapytać 
o zdanie swego doktora. W tjaszem archiwum posiadamy tysiące listów dziękczynnych, dostępnych każdemu dla przejrzenia. Wszystkie listy poświadczone rejentalme. Wysyłkę uskutecznia nasza apte­
ka. Wyrób pod naukowym kierunkiem. 

Katowice-Boguciee, 
Markiefki 55.

20. 2. 82
Fregalina jest najwspa­
nialszym środkiem na 
całym świecie. Jak 
przez cudo zostałam 
przez Fregalinę wyle­
czona. Składam najser­
deczniejsze podzięko­
wanie.
’ Wiktoria Grabiec,

5. 9. 82
Od kilka bt cierpiałem 
na bicie serca, słabe 
nerwy i astmę. Nieo­
ceniony preparat Fre­
galin» wyleczył wszysv 
kie moje dolegliwości 
i wzmocnił moje nerwy.

Józet Lin.ewieki, 
Bolesławiec, 
po w. Wieluń.

Tomaszów Maz. 
Kolejowa 68.

24. 9. 82
Mam lat 64 i cierpia­
łam na katar jelit l 
ogóle osłabienie. Teraz 
po użyciu Fregaliny 
jestem zupełnie zdrowa 
i mogę wszystko jeść.

Berta Lajszner.

15. 9. 82. 
Nie mogłem ból moicb 
znieść i cierpiałem stale 
na bezsenność Po za­
życiu Fregaliny wy­
zdrowiałem zupełnie, za 
co Sz. P. najserdeczniej 
dziękuję.

Alfons Paruzel. 
Pszczyna, 
Starostwo, ul. 3go 
Maja 4.

Krotoszyn. Kobierska 10.
5. 1. 82

Od kilku łat cierpiałam 
na bóle żołądka bez­
senność 1 słabość. Przez 
Pańską Fregalinę uzy­
skałam znowu zdrowie 
1 też na moje nerwy 
działała Fregalina wspa­
niale.

Antonie Dudziak,

24. 9. 32. 
Już po użyciu 3 pude­
łek Fregaliny czułem 
się silniejszym. Teraz 
po ukończeniu kuracji 
znikły moje cierpienia 
bóle stawów, 
żołądka.

Paweł Terek. 
Bielsko.
ul. Młyńska 277.

glow,

1558 Rozsyłamy bezpłatnie 50.000 próbnych paczek.

Na życzenie przesyłamy każdemu darmo i bez zobowiązania

1 próbka paczkę „Ï1EGAIINV
wraz ze ZSoia Ksiçéo Z»cSa.

Należy natychmiast napisać, zanim próby będą rozchwytane 
pod adresem:

Dr. mcd. H. SCHULZE, G. m. fe. ».
Berlin - Ch arîoi i entouré 2-3080

załączywszy niniejszy wycinek, jako druk, po wypełnieniu go. 
'Porto zagraniczne).

Proszę o próbę „Fregaliny", środka regeneracji krwi i nerwów 
wraz ze Złotą Księgą Życia.
Imię......................................................................
Stan................................................................................................................. ...... .
Miejsce zamieszkania.........................................................................................
Ulica........................................................................................ ...... ...............................

Uprasza się o pisanie ołówkiem. 3080

Ki® wggral na loterii ¥
W pierwszym dniu ciągnienia 5-tej klasy 26-ej pol- 
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Era małego producenta
Podstawę naszego życia gospodarczego stano­

wi produkcja małego przemysłu i rzemiosła, które 
zatrudniają 14—% ogółu pracowników przemysło­
wych, pracując na zaspokojenie potrzeb połowy 
konsumpcji przemysłowej całego państwa. Rządy 
dawno zrozumiały doniosłość tego zagadnienia 
i za przykładem Belgji rozpoczęły przed 40 laty ' 
wielką propagandę w kierunku podniesienia rzę- : 
miosła i małego przemysłu. We wszystkich krajach 
osiągnięto pwyażne rezultaty na tern polu, znisz­
czone niestety przez wojnę światowa. Odbudowa 
następowała dotychczas bardzo powoli, tymczasem 
stanęliśmy wobec nowego zjawiska.

W chwili, gdy cały świat ugina sie pod brze- , 
mieniem kryzysu gospodarczego, najwybitniejsi 
uczeni zgodnie stwierdzają, że życie idzie i pójdzie 
w kierunku dekoncentracji przedsiębiorstw. Prze­
widują oni stałe- coraz większe załamywanie się 
olbrzymich dotychczas kompleksów fabrycznych 
na rzecz zmechanizowanego rzemiosła i średniego 
przemysłu.

Charakterystyczne to zjawisko obserwujemy 
także na terenie Polski, gdzie w ostatnim czasie 
niejednokrotnie upadały wielkie przedsiębiorstwa, 
a na ich miejsce powstaje kilka nowych, lecz mniej 
szych.

Wada małego przemysłu i rzemiosła iest jego 
słaba organizacja finansowa i zbytu, czemu zara­
dza w pewnej mierze ruch spółdzielczy. Doskonałe 
uzupełnienie polityki przemysłowej, popierające) 
wykształcenie zawodowe i spółdzielczość rzemie­
ślniczą, stanowią Targi, na których każdy rze­
mieślnik może udostępnić szerokiej klienteli pozy­
skanej przez zbiorową reklamę targowa, swe wy­
roby. Może na Targach kształcić nietylko swą in- • 
teligencję, ale dokonać na nich szeregu korzyst­
nych transakcyj, które stworzą mu podstawę finan 
sową do dalszej pracy, bezrobotnym dadza zatru- 
nienie.

Takie zadanie spełniają doskonale w olbrzymiej 
mierze Międzynarodowe Targi Poznańskie. Żyje- 
my w okresie, zmniejszania się wielkich przedsię­
biorstw o koncentracji pionowej i poziomei i choć 
nie następuje nawrót do średniowiecza, to jesteś­
my świadkami dostosowywania się skali produkcji 
do wymogów życia.

Wielkie instytucje przemysłowe, zorganizowa­
ne w kartele i trusty, rozporządzające specjalnym 
aparatem propagandowym, umiały zawsze wporę 
należycie zorientować się i w swoim własnym in­
teresie przestawić produkcję w kierunku dla nich 
rentownym.

Tymczasem rzemiosło i mały przemysł, choć 
zorganizowane w Izbach Rzemieślniczych, nie zda- 
ją sobie jeszcze dziś dokładnie sprawy, jak wiel­
kie przed nimi otwarły się obecnie możliwości 
strukturalne. Wszystko to stworzyło rozwój kon­
iunktury targowej, rokując nowe podstawy dla 
funkcjonowania instytucji Targów. |

Rola Międzynarodowych Targów Poznańskich, 
które odbędą się w czasie 30. 4. do 7 5. 1933 roku, 
zwiększyła się wobec tego ogromnie. Targi te nie 
mają już tylko na celu, iak przed kilku laty, za­
poznawania całej Polski i kupiectwa zagranicznego 
z wytwórczością krajową., lecz spełniaia szczegól­
nie wobec rzemiosła i małego producenta praktycz­
ne i pożyteczne zadanie.

Przed rzemiosłem i drobnym przemysłem ot­
warła się specjalna koniunktura, musza one tylko 
umieć ją wykorzystać przez udział w Targach Po­
znańskich, inaczej bowiem pozostaną w stanie do­
tychczasowego odrętwienia. Wielka role odegrać 
tu winny Izby Rzemieślnicze.

II zjazd przedstawicieli Kom. Kas Oszcz. woj. pozn. 
i pom. w Budgoszczy. W dn. 17 bm. odbędzie się w 
Bydgoszczy w auli gimnazjum im. Kopernika ogólny 
zjazd przedstawicieli Kom. Kas Oszczędności Wielkopol­
ski i Pomorza. Otwarcie zjazdu o godz. 11-tej.

Wystawą wina w Użhorodzle. Związek właścicieli 
winnic Podkarpackiej Rusi urządza w dniach od 1 — 9 
kwietnia 193,3 roku wielka krajowa wystawę wina w Uż- 
horodzie. (Podkarpacka Ruś) — Czechosłowacja.

Zycie gospodarcze
Zagrożone interesy rolnictwa

Niezrozumiała polityka Monopolu Spirytusowego

Kryzys rolniczy dotknął szczególnie _ silnie 
produkcję ziemniaczaną; Rzecz wiadoma, że oko­
powe w zmianowaniu są koniecznością techniczno- 
rolniczą, a że plantacje buraków cukrowych niewąt 
pliwie będą musiały z biegiem lat ulec dalszym 
ograniczoniom, wynika stąd, że konieczne staje się 
podtrzymanie coûte que coûte dotychczasowego 
przynajmniej obszaru uprawy ziemniaków.

Na tle tego zagadnienia pierwszorzędną rolę 
odgrywa nasza gospodarka spirytusowa. Nieraz 
już zwracano uwagę w prasie gospodarczej na 
„cuda“, dziejące się w tej dziedzinie, nieraz wystę­
powano przeciw błędnej polityce Państw. Mono­
polu Spirytusowego. Trudno na tern mieiscu przy­
taczać litanję słusznych żalów do Monopolu, ogra­
niczymy sie więc do stwierdzenia, że jednym z 
najważniejszych odcinków polityki monopolowej 
jest sprawa gospodarki spirytusem zapedowym. W 
tej mierze podjęto niemal tysiące rezolucvi na ze­
braniach rolniczych, które jednobrzmiaco domaga­
ły się udostępnienia producentom stosowania su­
rówki zapędowej. Na P W K. ¡lustrowano tę spra­
wę w każdym niemal pawilonie wystawowym 
działu rolniczego; W następnym zaś czasie po­
święcano temu zagadnieniu liczne artykuły, jak 
również składano kompetentnym czynnikom odpo­
wiednie memoriały.

Wreszcie nowe rozporządzenie Pana Prezy­
denta R. P. z dnia 11 VII. 1932 o M< nouolu Spi­
rytusowym stworzyło odpowiednie podstawy pra­
wne do zreformowania dotychczasowej gospodarki 
spirytusowej na odcinku spirytusu napędowego — 
stosownie do służszych żądań rolnictwa. Dla wy­
konania uprawnień wynikających dla rolnictwa z 
rozporządzenia Prezydenta R. P Rada Min. w dn. 
19. XII. 32. postanowiła powołać do życia Zrzesze­
nie Produc. Spirytusu wychodząc w tym wypadku 
ze słusznego założenia ,że nie sposób będzie ina­
czej ująć produkcje niekonsumcyjna w wielkiej ilo­
ści dla zakładów przemysłowych w ramv odpo­
wiadające zarówno interesom Państwa iak i pro­
dukcji wiejskiej jako całości. Przewidziano nawet 
we wspomnianem rozporządzeniu (art. 48) upraw­
nienie Rady Ministrów dc wprowadzenia przymu­
su mieszanki spirytusowej do celów zapedowych. 
W konsekwencji rolnictwo miało prawo nrzypusz-

Pożyczka wewnętrzna na roboty 
publiczne?

Czwartkowa „Gazeta Handlowa“ donosi: 
i W łonie rządu omawiane są obecnie możliwo- 
. ści uruchomienia w r. b. robót publicznych celem 
■dania zatrudnienia większej liczbie bezrobotnych 
Kapitały na publiczne roboty mają być głównie 

¡zgromadzone za pośrednictwem Funduszu Pracy 
• Jednakże sfery gospodarcze odniosły sie do pro­
jektu utworzenia funduszu pracy na ogół negatyw­
nie wychodząc z założenia, że projekt ten stwa­
rza nowe i dotkliwe obciążenia podatkowe. Wąt­
pliwą jest przytem rzeczą, aby Fundusz Pracy był 

¡w stanie zgromadzić rocznie około 105 mili. zł. — 
¡jak to przewiduje projekt rządowy Natomiast ze 
'strony niektórych kół przemysłowo - bankowych 
¡podniesiono, że większy rezultat mogłoby dać wy 
puszczenie nowej pożyczki wewnętrznej, którei re­
alizacja, zdaniem tych kół, nie powinna natrafić 
na trudności. Na skutek zachwiania sie xdólara i 
wyzbywania się jego przez publiczność, tfieopatrze 
nie lokując dotąd w walucie amerykańskiej swoje 
oszczędności, ujawniła się w tych dniach na pol­

eskim rynku pieniężnym spora ilość wolnych kapi- 
! talów, które przy ódpowiedniem oprocentowaniu i 
zabezpieczeniu mogłyby z pożytkiem bvć obróco­
ne na finansowanie robót publicznych za pośredni­

ctwem nowej pożyczki państwowej.
| . Podobno czynniki depyauiące odnoszą się po
zytywnie do projektu wypuszczenia nowei pożycz- 

jki wewnętrznej i w najbliższych dniach mają być 
podjęte prace nad skonkretyzowaniem tego projek­
tu.

Niezależnie od momentów chwili obecnej, za 
wypuszczeniem pożyczki wewnętrznej, przemawia 
również i wyjątkowo niskie, w porównaniu z in- 
nemi państwami, zadłużenie państwa polskiego wo 
bec własnych obywateli Sfery go+mdarcze titrzy 
muja jednakże że w razie zrealizowania projektu 
wypuszczenia nowej pożyczki wewnętrznej cie*arv 
podatkowe, jakie mają się złożyć na Fundusz Pra­
cy winny być w odpowiednim stopniu zredukowane
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czać, że wytknięto już wreszcie odpowiednia drogę 
do odbudowy zamierającego gorzelnictwa. a przez 
to pośrednio do wzmocnienia zachwianej rentow­
ności uprawy ziemniaków. Przewidywane przez 
rolnictwo nowe wytyczne dla gospodarki Monopolu 
Spirytusowego okazały się jednak w rezultacie je- 

i szcze jednym typowo „rolniczym“ zawodem. Mo- 
nopol Spirytusowy nie zważając na zapadłe posta­
nowienia Rady Ministrów co do powołania do ży­
cia Zrzeszenia producentów spirytusu, nie zważa­
jąc na wyraźna intencję cytowanych rozporządzeń 
zmierzających do ustalenia platformy porozumie­
nia pomiędzy Monopolem, a rolnictwem. — poczy­
nił ostatnio kroki, dzięki którym zostaie przekre­
ślony wpływ producentów na gospodarkę spirytu­
sem niekonsumcyjnym.

Marny tu na myśli umowę z 27. I. 1933 zawartą 
przez Monopol Spirytusowy z Syndykatem nafto­
wym. Umowa ta jest niekorzystna dla Monopolu, a 
poprostu zgubną dla interesów producenta wiej­
skiego. Stwierdzić tutaj musimy, że jeżeli chodzi o 
teren Wielkopolski, to jesteśmy w chwili obecnej 
świadkami sytuacji, którą moglibyśmy nazwać gro­
teskową, gdyby równocześnie nie była wręcz gro­
źną. Poznańska Spółka Okowiciana, opierając się 
na zapewnieniach Dyrekcji Państwowego Monopolu 
Spirytusowego z jej wiedzą i w porozumieniu z 
nią. dokonała w jednym tylko miesiącu poważnej 
przeróbki większej ilości motorów na zapęd su­
rówkowy. Koszta tej przebudowy wynosiły prze­
ciętnie od motoru ok. 250 zł. Tymczasem Dyrekcja 
Państw. Monopolu Spirytusowego nie udziela po­
zwolenia ani zainteresowanym posiadaczom moto­
rów. ani gorzelniom roln+zym na przerób spirytu­
su dla celów napędowych, dla uruchomienia prze­
robionych motorów. Kampania w gorzelniach iest 
na ukończeniu, a więc motory stana nieczynne z 
braku surówki, względnie trzeba bedzie ie na no­
wo przerobić na zapęd benzynowy Wydaie się 
słusznem w danem wypadku domaganie sie rolnic­
twa, aby wreszcie jego interesy zostały wzięte w 
opiekę przed Monopolem Spirytusowym który Pę-i 
idąc instytucja państwowa przechodzi do porządku 
dziennego nad rozporządzeniami czynników de­
cydujących o linji naszej polityki gospodarczej.

Budownictwo betonowe
Cykl popularnych wykładów

Wzorem innych województw również i w naszeffl wo­
jewództwie przeprowadzane są obecnie popularne odczy 
ty o budownictwie betonowem. Mają one za zadanie 
poinformować ludność wsi i miasteczek o najnowszych 
zdobyczach z tej dziedziny i wyprzeć dotychczas istnie­
jące zwyczaje budowania domów mieszkalnych i obiek­
tów gospodarczych z łatwopalnych i nietrwałych mater­
iałów. Omawiane odczyty zostały zapoczątkowane 7-?u 
lutego i będą prowadzone do 30 maja 1933 roku we 
wszystkich powiatach województwa.

Dotychczas odbyty się odczyty w powiecie kępińskim 
ostrowskim, krotoszyńskim, jarocińskim, średzkim i wr» 
sińskim. Zgromadzały one liczne zastępy słuchaczów 
każdorazowo w ilościach nie mniejszych jak 100 osób, co 
pozwala przypuszczać, że zainteresowanie będzie s’e 
wzmagało i na dalszych odczytach, które odbywają ™ 
wedle następującego programu: pow. gnieźnieński kur 
3-dniowy w Gnieźnie 3—5 III; pow. mogileński odczyt- 
l-dniowe w Trzemesznie, Mogilnie i Strzelnie 7 " _ 
III, pow. inowrocławski kurs 3-dniowy w Inowrocław1 
tl—13 III, pow, bydgoski kurs 3-dniowy w Bydgoszczy 
15 — ,7 III. pow. wyrzyski odczyty ł-dniowe w NaK ’ 
.Łobżenicy i Wyrzysku 19 — 21 III, pow. szubiński o 
czyty l-dniowe w Kcyni, Szubinie i Barcinie 23—25 > J 
pow. żniński odczyty l-dniowe w Żninie, Bogowie J 
nówcu 27—29 III, pow. wągrowiecki odczyty 
w Mieścisku. Skokach i Wągrowcu 31. III. — 2. 4. P ’ 
chpdzieski odczyty l-dniowe w Margoninie, Chodzi 
i Budzyniu 4—6 4., pow obornicki odczyty l-dniow 
Rogoźnie Mur. Goślinie i Obornikach. 8—10. 4., pow- 
motulski kurs 3-dniowy w Szamotułach 12—14 4-, P 
czarnknwski odczyty l-dniowe w Lubaszu, Czarnk 
i Wieleniu 20—22 4.. pow. międzychodzki odczyty >' 
we w Sierakowie, Międzychodzie i Kwilczu 24—2 
pow. nowotomyski kurs 3-dniowy w Nowym 
(lub Grodzisku) 28—30 4-, pow. wolsztyński kurs 
wy w Wolsztynie 4—6 5.. pow. kościański kur% ¿nir>wy
wy w Kościanie 8—10 5., pow. leszczyński kurs -- 
w Lesznie 12—14. 5.. pow. rawicki kurs 3-dniowy^ ^r0, 
wiczu 16—-18. 5., pow gostyński odczyt 1-dnlowy j^yty 
bji. Poniecu i Gostyniu 20—22 5., pow. śremski p|jW, 
1-dniowe w Dolsku. Śremie i Kórniku 24—26 
noznańslow kurs 3-dniowy w Poznaniu 28—30. 5-
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Baczność

tiosiyń!
Czytelnikom naszym w Gostyniu podajemy 
do łaskawej wiadomości, że z dniem 1. II

zmieniliśmy ngenture
którą prowadzi

p. Skrzynecki (drukarnia)
Wszelkie zgłoszenia na prenumeratę, ogło­
szenia zapytania etc. prosimy kierować pod

powyższym adresem.

fałdo dodatnie 10,3 milj. zt
Bilans handlu zagranicznego za m. luty br.

Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospo- 
¡tej Polskiej i w. m. Gdańska według tymcza­
sowych obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
no w miesiącu lutym br. wynosi:

przywóz 124 990 ton wartości 55.906 tys. zł 
wywóz 992 892 ton wartości 66.298 tys. zł.

saldo dodatnie w mieś, lutym br. wynosi 
0.392 tys. zł. czyli zwiększyło się w porówna­
li do mieś, stycznia o 3.726 tys zł.

W porównaniu do mieś, stycznia br. zmniej 
!Zył się wywóz o 5.102 tys. zł, przywóz o 8.828 
ys. zł.

Zwiększył się wywóz następujących arty­
kułów: pszenicy o 0.9 tys. zł, papierówki o 0.6 
ys. zł. buraków cukrowych o 0.6 tys. zł, para- 
iny o 0,4 tys. zł, nawozów sztucznych o 1.3 
ys. zł i szyn, żelaza i stali o 0,5 tys. zł.

Zmniejszył się przywóz następujących ar- 
ykułów: ryżu o 0.7 tys. zł. śledzi o 0,5 tys. zł 
lasion oleistych o 0,8 tys. zł, rud cynkowych o 
1,7 tys. zł, żelastwa o 0,6 tys. zł, maszyn elek- 
rycznych o 0,5 tys. zł, samochodów o 0.5 tys. 
¡1, bawełny i odpadków o 1,3 tys. zł, wełny i 
jdpadków o 3,2 tys. zł.

Urzędowa Giełda dewiz w Warszawie
Przekazy: Gdańsk 174.40—174.83—173.97. —

Holandja 358.75—358.70-359.63—357.83. — Londyn 
31.13—31.15—31.29—30.99. — Paryż 35.12—35.21— 
35.03. — Szwajcaria 172.70—173.13—172.27. — 
Sztokholm 164.30—165.10—163.50. — Włochy 45.35 
—45.57—45.13. — Berlin 210.75. — Tendencja nie­
jednolita.

Akcje: Bank Polski 78—77,25; Starachowioe 9,85; W. 
T. F. Cukru 17.50; Modrzejów 4—3,80—3,85.

5% pożyczka dolarowa 55—55.50; 6% pożyczka dola­
rowa 57; 5% pożyczka konwersyjna 43,75—43,25; 10% po­
życzka kolejowa 105 25—105; 5% pożyczka kolejowa 39,25; 
4% pożyczka inwestycyjna 105, seryjna 111,50; 3% po­
życzka budowlana 43,50—43; 7% pożyczka stabilizacyjna 
56,75—57,50—56,88. Tendencja niejednolita.

Centrala Rolników Sn. Akc. w Poznanui 
Plac Wolności 18 tel. 4351 komunikuje, że na­
tychmiastowe wykonanie zleceń zapewnia tym 
odbiorcom, którzy — nie zwlekając zamówienia 
swoje na

sole potasowe i karnity
uskutecznia do 20 bm. — Późniejsze zamówie­
nia .dokonane w czasie upraw wiosennych, mo­
głyby ulec zwłoce._______

Ceduła Giełdv Zbożowe* w Poznarru
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstoiclomie

TO, CZEGO NIE MOŻESZ NAPISAĆ
NA WYRWANEJ Z NOTESU KARTCE PAPIE­
RU, STREŚĆ NA TWYM BILECIE WfZYTO-
WYM - TAK WYMAGAJĄ FORMY TOWA­
RZYSKIE.

BILETY WIZYTOWE NOWOCZESNE, STARANNIE WY­
KONUJE DRUKARNIA DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO

POZNAŃ, POCZTOWA 9.
DLA NASZYCH ABONENTÓW ZNIŻKA 10%.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 11 marca br. o godz. 10-tej 

przy ul. Fr. Ratajczaka 36 sprzedam publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 kasę National.
Następnie o godz. 13 przy ul, Masztalarskiej 7a 

fortepian.
ALOJZY PIETRUSZEWSKI, kom. Sądu Grodz­

kiego w Poznaniu — Rewiru V 
Plac Wolności 9.

Uchwala. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
firmy Uniwersum w Poznaniu wyznacza się termin na 
dzień 27 marca 1933 godz. 10 przed Sądem Grodzkim 
w Poznaniu, pokój 29 celem a) złożenia sprawozdania 
przez zawiadowcę masy z dotychczasowego zarządu 
masą, b) zbadania dodatkowo zgłoszonych wierzytel­
ności. Poznań, dnia 28 lutego 1933 r. Sąd Grodzki.

1569-3

Zwyżka bekonów w Londynie
ZLondynu donosi (PAT.): Czwartkowa 

giełda bekonowa w Londynie wykazała znów 
silną tendencję. Ceny kształtowały się zwyżko- 
to. Bekony duńskie, szwedzkie i holenderskie 
zwyżkowały w tygodniu o 2 szylingi na cent­
narze we wszystkich selekcjach. Jedynie bekon 
polski podniósł się tym razem O całe 3 szylin­
gi na centnarze we wszystkich selekcjach, o- 
siągając wobec tego cenę 63 szylingi za pierw­
szy gatunek, 60 szylingów za drugi i 57 szylin­
gów za trzeci gatunek. Prawie cały towar wy­
przedano. Bekon polski wykazał małą dalszą 
poprawę w selekcji.

rza: 1. żyto poznańskie 69 95 kg (119.) 1. w h.). 2. żyto 
oomorskie 69.35 kg (115.2 f. w. h.L 3. pszenica poznańska
71.85 kg. (122.2 1. w. h. owies poznański i Doniorski 43.5?
'74.1 f w h.L
Żyto 120 tonn par. P. 18,00 17,75 1S,OC

usposobienie spokojne.
Pszenica 31,- 32.-

usposobienie spokojne
jęczmień browarowy 15.50 17.-

usposobienie ipokoine
Jęczmień 681—691 gó. 14.25 15,-
Jęczmień 643—662 g/I. 13,75 14.25

usposobienie spokojne
Owies nadaj, się do siewu 16,00 17,00

usposobienie spokojne.
Owies pastewny 13,50 14,00

usposobienie spokoine.
^ląka źvtnk 65% wł work? 28,50 29,50

uspokoienie snokoine
Mąka pszenna 65% wł. worka 49 00 51,CO

itipnkoienie spokojne.
Otręby żytnie 9,75 10,00
Otręby pszenne 10,— 11.-
Otrebv pszenne grubt 11.— 12.-
tzepak 43 — 44 —
Rzepik 42,— 47,-
Gorczyca 37,— 43,—
vyka iatowa 12.50 13,51
’eluSrka 12 — 13-
Groch Viktoria 20 — 23.—
Groch Folgera 35 00 40.00
tubin niebieski 650 7,50
Lubin żółty 9.00 10.00
Seiadela 12.50 13.50
Koniczyna czerwona 90.00 lio.nt
Koniczyna biała 70 00 lOO.Of
Koniczyna szwedzka 80.00 iio.or

Ogólne usposobienie Spnkolne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 242,5 tonn 

pszenicy 37,5 tonn, jęczmienia 75 tonn, owsa 15 tonn, ot- 
trąb żytnich 15 tonn, otrąb pszennych 10 tonn.

Poznań, dnia 10 marca 1933 r.

Krajowa kukurydzę do siewu ofiaruje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski) Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21, telefon nr, 22-44.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 11 marca br o godz. 11-tej 

przed poi. przy ul. Dąbrowskiego 83/85 sprze­
dam najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą:

bibljotekę.
Nastennie o godz. 12-tej w poi. przy ul. Kocha­
nowskiego 7 sprzedam:

1 dywan 2X3 m., szafę do akt i szafkę. 
FIGAS, komornik Sadu Grodzkiego w Poznaniu 
_____________ul. Kościelna 46._____________

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 13 marca br. o godz. 

10-tej św. Marcin 77 sprzedam publicznie naj­
więcej dającemu:

maszynę drukarska Merkur i maszynę do 
ciecia papieru.

W. TRZECIAK, komornik sadowy, Poznań
__________ ul. Młyńska 3, tel. 51-18.__________ _

PRZETARG PRZYMUSOWY.
5)

W sobotę dnia 11 marca b. r. o godz. 10-tei 
sprzedam w Poznaniu — Rataje, Wioślarska 58 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 stół okrągły rozściągany, 8 krzeseł do ja­
dalni, i umywalkę z lustrem i płytą marmu­
rową i 2 nocne stoliki.

BR CZTERNASTY, KOM SADU GRODZ, R. X” 
Poznań, Chwaliszewo 58-59, Tel. 58-52. 883

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W sobotę, dnia 11 marca 1933 r. o godz. 11-ej 

w Poznaniu, przy ul. Wielkie Garbary 8, sprze­
dam, najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą:

1 szalę dębową do książek.
Obejrzeć można 5 minut przed przetargiem.

PIOTR KRAWCZYK — kom. S. Grodzk. rew. X1JJ 
Poznań, — Śniadeckich 13 — telefon 75-71

884.

Odo! posiada niesłychanie dodatnie znaczeni« 
dla pielęgnowania jamy ustnej! Odol nietylko czyści 
zęby, lecz zapobiega psuciu się i przyczynia się do 
zachowania zębów w stanie zdrowym. Odol czyści 
i odświeża jamę ustną, utrzymuje zdrowe dziąsła, 
chroni je przed zbytnią wrażliwością, nadając od­
dechowi piękny, świeży zapach. Odol posiada spe­
cyficzne właściwości, polegające na tem.źe jego 
antyseptyczne części składowe przenikają w błony 
śluzowe jamy ustnej, chroniąc ją przez wiele godzin 
przed niebezpiecznem działaniem bakteryj oraz 
procesami gnllnemi, które orzy niestosowaniu środ­
ka zapobiegawczego powodują psucia się zębów.

Odol jest oszczędny w użyciu, już kilka kropel 
wystarcza! ___

FIOVLIN DODGE
Kantaka 8/9 Tel. 33-63

W każdą sobotą, niedzielo i święta 
w prześlicznych lokalach parterowych 

i 1. piętra„Five o'clock lea“
z programem

Ceny rawalacyjnla niskie! 2 orkiestry!
Wieczorem początek punkt, o godz. 
9-tej. Wielki program atrakcyjny.

Ogłoszenie.
Zgodnie z § 23 Rozporz. Min W. R. i O. P. z dnia 

24 X 30 t. poda;e się do publicznej wiadomości, że spia 
wyborców uprawnionych do wyborów Zarządu Gminy Wyz, 
Żydowskiej w Poznaniu wyłożony będzie w lokalu Gminy, 
ni. Szewska 10 w czasokresie od 14 do 22 marca w godz. 
8 do 20-te'. Zaznacza się, ii tylko osoby wciągnięte do spi­
su mogą brać udział we wyborach — reklamacje wnosić 
można do 22 marca, po tym terminie reklamacje uwzględ­
niane nie będą.

Poznań, dnia 10 marca 1933 r. 1565-6
Komis ’a Wybarcsa

gminy wyznaniowe; żydowskiej dla wyboru zarządy gminy.

•ÜSPOLON-GERMISAN-
DO ZAPRAWY ZBOŻA, NAJKORZYSTNIEJ

PRZYBORY:BARTNlCZE — ZWAIC/AKIJE SZKODNIKI
DROGERIA UNIVERSUM

. .POZNAN, F». RATAJCZAKA 38;

CENTRALNA DROGERJAJ. CZEPCZYflSKI
POZNAN,STARY RYNEK 8.

ZĄOAJtlĘ HAS2CEHHIK ŻĄDAJCIE HASZ CENNIK

920

Płody ro’ne w RerFnie
Berlin, 9. III. 1933 r. Urzędowy. Pszenica march. 

198—200 — Tendencja słabsza; żyto march. 155—157 - 
Tendencja mocniejsza; jęczmień browarowy 172—180 — 
Tendencja spokojna: jęczmień past, i przemysł, 163—171 
Tendencja spokojna; owies march. 126—129 — Tenden- 
cja spokojna: maka pszenna 23.50—27,25 — Tendencja 
spokojna: mąka żvtnia 21,00—22,85 — Tendencja spo­
kojna; otręby pszenne 8,75—9.00 — Tendencja spokojna- 
otręby żytnie 8,75—9.00 — Tendencja spokojna: groch 
Wiktr. 21.00—24 00; groch dr. jadł. 19.00—21.00; groch 
pastewny 12 00—14,00, — Ogólna tendencja osłabiona.

Notowania terminowe. Pszenica marzec 212*/s, maj 
215. — Tendencja słabsza. Żyto marzec 168—169, maj 
171—172%. — Tendencia utrzymana.

Giełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 10. III. 1933 r. Tendencja 

dzisiejszego zebrania giełdowego była niejed­
nolita. Z pożyczek państwowych płacono za 5 
Proc. poż. konwers. 42l/i, za 4 proc, pożyczkę 
inwest. 105 oraz za 3 proc, pożyczkę bud. 43,50: 
Pozatem obracano 4 proc, premj. dolarową po 
51—50 w tranzakcjach- Z pożyczek komunal­
nych obracano 8 proc. obi. m. Poznania z roku 
l926 po 92 w tranzakcjach. Z papierów lokacyj­
nych PZK. handlowano w tranzakcjach 4 i pół 
Pr°c. listy doi. stare po 35V4—35. oraz 4 i pół 
?r°c. listy doi. amort. po 40; jak również 4 proc. 
lsty zast. konwert po 34,50, natomiast ofiaro­
wano 4 i pół proc, listy żytnie konwert. po 5.10. 

akcji bankowych płacono za Bank Polski 12.

Ceny targowe. W dniu dzisiejszym na Placu Sapieżyń- 
skim współpracownik nasz stwierdzi! natsępuiące ceny: za 
nabiał: 1 kg masła wiejskiego 3,00—3.20 zł, nieczarrskiego 
3.60—3,80 zł. 1 kg twarogu 0,80 zł, mleka pełnego 20 gr 
mendel jaj 1.20 zł, za mięso 1 kg świeźei słoniny 1.60—1,80 
zł cielęciny 1,20—1.80 zł, skopowiny 1,00—1,60 zł, wie­
przowiny 1.20—1,80 zł, za drób i dziczyznę: kuta 2 50—4.00 
zł. para kurcząt 2,60—3,80 zł, kaczka 3,50—5.00 zł, gęś 
7 00—10.00 zł, para gołębi 1.60—1.80 zł, indyk 8.00—12.00 
zł za ryby: kg szczupaka 2,40—2,60 zł. okonia 0,80—1,60 
zł. lina 2,60 zł, karasia 1,00—2,00 zł karpia 2 60 zł. białych 
ryb 1.20—1,60 zł, świeżych śledzi 0 70 zł, za >arzvny 1 kg 
zeimniaków 6—8 gr, marchwi 20 gr, główkę kapusty 15—30 
gr, seleru 0,60 gr. kg cebuli 20 gr, Bruksela« 60—80 gr za 
owoce kg jabłek 0.80—1.40 zł Targ ożywiony iKr),

Przetargi.

Uchwala. W sprawie upadłościowej nad firmą I. N, 
Leltgeber i p. Haliny Leitgeber w Poznaniu ul. Wodna 
narożnik Wielkich Garbar, w miejsce zawiadowcy ma­
sy adwokata Dr. Wendlanda, który swój urząd złożył 
mianuje się zawiadowcą masy adwokata Juljana Eboro- 
wicza z Poznania, Aleje Marcinkowskiego 7. Do powzię­
cia uchwały czy mianowany zawiadowca ma pozostać 
ewtl. wyboru nowego zawiadowcy oraz celem odebrania 
rachunku końcowego od b. zawiadowcy zwołuje się ze­
branie wierzycieli na dzień 23 marca 1933 godz. 11 w 
gmachu tui, Sądu, pokój 29. Poznań, dnia 25-go lutego 
1933. Sad Grodzki.______________________________1567-2

W rejestrze spółdzielni wpisano dnia 28 lutego 1933 
pod Liczbą 370 następująca spółdzielnię „Kredytot’ 
Spółdzielnia Oszczędnościowo Kredytowa z odpowiedział 
nością udziałami Poznań. Celem spółdzieini jest dostar­
czanie dogodnego kredytu swym członkom, bezwzględna 
wałka z prywatną "lichwą pieniężną oraz krzewienie 
oszczędności. Kredytu udziela się tyiko członkom osz­
czędnościowym. Udział wynosi 100 złotych płatny w dz’e 
sięciu lub dwudziestu równych ratach miesięcznych. Za­
rząd stanowią: Bolesław Kostrzewski z Poznania, Ed­
mund Napierała z Lubonia i Wincenty Skweres z Pozna­
nia, Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. Cza­
sopismem przeznaczonem do ogłoszeń jest: Orędownik 
Wielkopolski, Przewodnik Katolicki i Dziennik Poznański. 
Zarząd składa się z trzech członków. Do oświadczenia 
woli w imieniu spółdzieini potrzebne jest współdziałanie 
pierwszego i drugiego członka zarządu. Za spółdzielnię 
zarząd podpisuje w ten sposób, że do firmy podpisujący 
dołączają swe podpisy. Rozwiązanie spółdzielni następu 
!e w wypadkach określonych przez ustawę o spółdziel­
niach. Pozostała w razie likwidacji, po wypłacie wszeik. 
długów i udziałów członkom, część majątku spółdzielni 
przekazuje się Związkowi Rewizyjn, na cele ruchu spół­
dzielczego, w szczególności na zużycie funduszów dla 
nowopowstających spółdzielni w najbliższej okolicy spół 
dzielni. Poznań, dnia 1 marca 1933.' Sąd Grodzki.

1570-2

O&wwczenie o licytacji
W myśl § 83 nostępowaula egzekucyjnego Władz Skar­

bowych Urząd Skarbowy w Międzychodzie podaje do wiado­
mości. że dnia 14 marca l9 5i r. o godz, 10-tej w skbdn cy 
Urzędu Skarbowego w Mędzycbodzie przy ul. 17 stycznia j5 
odbędze s’ę sprzedaż z ticitacji następu ących ruchomości: 
samochód ,,Fiat" jadalnia dębowa, maszyna dopisania, suknie 
damskie,, młynek, powózk’, obuw e damskie, obrazy, wirówki 
do mleka, maszyny do szycia, maszt na do szycia cholewek, 
meble kuchenne, urządzenia- składowe, wagi decimalne, 
maneż. żniwiarka, mo.ocykle, S.OOu sztuc cegły i 25.000 sztuk 
płyt ściennych.

Kierownik Urzędu Skarbowego
1572-2 Szukaie

Ki® wygrał na loterii i
¡da,J',?rszawa, (Tel. wl.) W drugim dniu ciągnienia 5-ej 
niej? 26-ej Polskiej Państwowej Loterii Klasowej, waż- 

ze wygrane padly na następujące numery:
5.000 zl na nr. 75,040 plus premja

10-OOO zt na nr. 29,186, 60,939, 03,566 
5-000 zt na nr. 2,295, 66.329, 90.147. 143.478 
2.000 zt na nr. 318 pius premja, 3.938 plus premja.

Wo ’¡L400’ 20-(KM- 29.058, 41.483. 44.110, 46.435, 
61. 409 50.193, 55.325, 56.617. 58.643,
83,l67“’n| •'87- 169, 67.116, 86.502, plus premja
Hus nrJUS premia- 88.869, 89.11, 96.199, 101.815, 
>27.39? >°a.553. 115.133, 119.936, 120.988
, Inno ,32’ 137-362’ 138,572, 140.600, 143.588. 
5.034 ' i? £na nr- t-974’ 2.475, 4.687, 4.920,

^•143’ 4i'J,’ ,8-l>5> 22.319, 27,634 plus premja, 
5,8'w2, 43'721’ 57-130’ 57-334- 62,632, 64.016.
?-P92, so'n??’ 73-698. 76.457, 76.008 plus premja, 
j8.8lO im4„P-’us premta> 92’173’ 100.721, 106347,
>4, 130S1O- ,109-991’ ,21-553 p,us prcmia-
45-396, 145 477 P US premja’ 132.705, 133.980.

46.723, 
60563 

, 75 938 
100.779 

124.170,

10.881, 
32.115 

, 66 255 
79.955, 
108.003 
130.633, 
141.564.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 11 marca br. o godz. 11-te4 

w Poznaniu Rynek Sródecki 17 sprzedam naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 samochód osobowy „Ford“.
ST. NOWAK, komornik sądowy z poi., Poznań, 

Bydgoska nr. 2.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 11 marca br. o godz. 10-tei 

orzed poi przy ul. Dąbrowskiego 32 sprzede,rr 
najwięcej dającemu za natychmiastową zaplata

2 biurka i szafę żelazną.
FiGAS. komornik ^adu Grodzkiego w Poznaniu 

ul Kościelna 46

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
firmy Spółka Akcyjna „Rola" w likwidacji z siedzibą w 
Pcznaniu w m’eisce zawiadowcy masy Czesława Lauscha 
który swój urząd złożył mianuje się zawiadowcę masy 
Feliksa Biedzińskiego z Poznania, ul Strusia 8. Do po­
wzięcia uchwały czy mianowany zawiadowca ma pozo­
stać ewtl. celem wyboru nowego zawiadowcy oraz ce- 
'em odebrania rachunku końcowego od bvîego zawiadow 
'v zwołuje się zebranie wierzycieli na dzień 17 marca 
’933 godz. 10 w gmachu tutejszego Sadu, pokói 
Poznań, dnia 2 marca 1933 r. Sąd Grodzki. 1571-2

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 11 marca br. o godz 11-tei 

przed poi. sprzedam najwięcej dającemu za go­
tówkę przy ul. Wrocławskiej 35:

1 szafę składową. 1 lustro 1 stół rozciągany
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I. 

ul. Śniadeckich 26,

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
Józefa Sołtysika w Poznaniu, Spokojna 15, w miejsce za. 
wiadowcy masy adwokata dr. Wendlanda, który swój 
urząd złożył mianuje się zawiadowca masy Stanisława 
Rymkiewicza z Poznania, ul Wielkie Garbary 9. Do po­
wzięcia uchwały czy mianowany zawiadowca ma pozo­
stać nadal ewtl. wyboru nowego zawiadowcy oraz ce­
lem odebrania rachunku końcowego od b. zawiadowcy i 
zbadania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności zwołuje 
się zebranie wierzycieli na dzień 23. 3. 1933 godz. 10 w 
gmachu tut. Sądu pokój 29. Poznań, dnia 25. 2. 1933 roku

Sąd Grodzki.
1568-2

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 

zwraca uwagę na mające się odbyć w dniach 7, 11, 14, 18, 
21, 25 1 28 kwietnia ld33 loku przetargi publiczne na dusta­
wę materiałów kancelaryjnych, bl ich m edzianych, mosiężnych, 
szmerglu w proszku, pokostu lnianego, terpentyny, kalafenji, 
kitu szklarskiego, farby gotowej szirej, ceąłu ogniotrwałej, 
węgla drzi wnego, mączki szamotowej oraz płótna szmerglowego.

Szczegóły przetargów ogłoszono w Monitorze Polskim 
Nr. 56 z dnia 9. 111. b. r.
1566-2 Dyrektor Kolei Państwowych

CZY B1ERZESZ 
UPZIAŁWNASZYM

KONKURSIE BRIDZOWYM ?
MOŻESZ WYGRAĆ M. IN.: LU­

KSUSOWY KOMPLET KART 

CHLUBNIE ZNANEJ FABRYKI

„A. ŁAPIN I S-KA 
GRODNO”

__________________________________________________

MOŻESZ WYGRAĆ M. IN.: LU­

KSUSOWY KOMPLET KART 

CHLUBNIE ZNANEJ FABRYKI

„A. ŁAPIN I S-KA

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogło­

szenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia og oszenia.

Za różnice między zestawem a wysokością ogłosze­
nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie 
odpowiada.



Sfr. JD. DZIENNIK POZNAŃSKI — Sobota, dnia 11 marca 1933 r. Str. jf).

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słó 

łącznie z napisem 50 groszy

Wiesz o tem że...
Porcelanę 

Serwisy stoiowe 
Serwisy kawowe 

Szkła stołowe 
Szklanki, kieliszki

szlifowane 
Sztućce alpakowe 

Garnitury kuchenne
Umywalki

najtaniej zakupisz
tylko

w „Ozdobie“
ul. Dąbrowskiego 12

nar. Mickiewicza 
Nowości na składzie.

Rolnicze
narzędzia i częśc* do ma­
szyn. Gdańskie lemiesze 
i odkładnie. Płozy - Rad- 
liczki. Stal płużna i reso­
rowa. Korpusy do płu­
gów. StÓDki *do siewni- 
ków. Noże do sieczkarń. 
Drut do prasy. Łańcuchy 
Wagi dziesiętne. Osie. 
Resory. Buksy. Podkowy 
Śruby

Kowalskie
narzędzia. Dymadła. Wen 
tylatory. Ogniska. Wier­
tarki. Kowadła. Imadła. 
Młoty. Gwintownice itd

PALACZE
prof. Biiraczewski za­
świadczył doskonałość 
zwijek papierosowych — 
Altesse, Mokka, Pełno- 
watki. 1502

REKORD HYGJENY
zwijki do papierosów 
Altesse Mokka Pełnowat- 
ki są najlepsze. 1502a
CZYSTOŚĆ

PRZEZROCZA
doskonały smak i aromat 
cechują zwijki papieroso­
we Altesse. 1502b

Pasy

NIKOTYNĘ WCHŁANIA
pełny wkład waty w zwij 
kach papierosowych Altes 
se Mokka Pełnowatki.

1502c

„Oświęcim-Praga”
Komunikujemy, że w Poznaniu nie posiadamy 

przedstawicielstwa, a zatem wszelkie sprawy pieniężne, 
wekslowe, kupno części zamiennych i t. p mogą być za­
łatwiane jedynie wprost z naszej fabryki w Oświęcimiu. 
Zaznaczamy, że dawna nasza przedstawicielka, p. Klemen­
tyna Śliwińska, nie jest upoważniona do załatwiania jakich­
kolwiek spraw w naszem imieniu.

„Oświęcim“ Zjednoczone Fabryki 
Maszyn i Samochodów, Oświęcim 2.1560-6

KOŁDRY
wykonuje stare przerabia 
Smoczyńska, Kwiatowa 8

12432

500 ZŁOIYCH
za jakąkolwiek p0Sjj 
biurową. Zgtosz. Dzip> 
Pozn. nr. 12420* a

GARDEROBĘ DAMSKA 
i dziecięcą po cenach 
przystępnych wykonuje 
Salon Mód, Pocztowa 21 
parter Mereżka 15 gr 
mtr. 128À

PIELĘGNIARKA
bańki wstawiam, wszel­
kie masaże wykonuje w 
dom i poza dom. ul. Pocz 
towa 27 II ptr. Mielcarek

132A

ZARZĄDCZYNł
gospodyni w średnim 
wieku, rutynowana w ku- 
linarji i gospodarstwie 
domowo - podwórzowym 
szuka posady w majątku 
lub u samotnej osoby od 
1. 4. 1933. Łaskawe zgl 
Dzień, Pozn. nr. 12363.

OGRODNIK 
kawaler, znający WSz | 
kie prace wchodzące ' 
zakres ogrodnictwa. 
także hodowle pieczaJ*-v-ł r» r\ a rr,’łr*,.'-.2. . "zająi

Restauracja 
w Hotelu Polonia

Grunwaldzka 18 
od godz. 7 rano śniada­
nia 55, obiady z 3 dań 
1,10 abon. 0,90 kol. 1,20. 
Wieczorem dancing.

1043

Tanio maiule 
kto umnle Kapuje
Farby Pokosty lakiery — 

Pendzle
JAROSZYK 

Chwallszewo 24.
12289

Śniada!ni a
ptł) oliw Janpial".
'Al. Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. 1,7(

Bufet gorący od 60 gr 
204

zapędowe, skórzane i z 
sierści wielbłądziej. — 
Szczeliwo 1 armaturą do 
kotłów. Kiingeryt. Azbest 
Filce, Metale białe łoży­
skowe. Plomby.

Dla cegielń
Rolki filcowe. Drut stalo­
wy do cięcia cegieł. Liny 
stalowe. Taczki do żwiru 
Armatura i węże dla go­
rzelń.

Dla tartaków
Piły trakowe, tarczowe 
taśmowe. Tarcze szmer­
glowe. Nowe zniżone cen

niki na żądanie. 
Artykuły domowe, ku­

chenne ! ogrodowe

Przewodnik“,»
Magazyn towarów żelaz­

nych
Poznań, św. Marcin 30 

Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe

, źródło zakupu.

PIECZĘCIE PREMJOWE
znajdujesz w każdem pu­
dełku zwijek Altesse Mok 
ka Pełnowatki. 1502d

SKLEPY TYTONIOWE
wydaja premie konsumen 
tom zwijek papieroso­
wych Altesse Mokka Peł 
nowatki. 1502e

ZA 10 PIECZĘCI
iedno pudełko zwijek pa­
pierosowych Altesse Mok 
ka Pełnowatki. 15021

ZA 50 PIECZĘCI
Altesse Mokka Pełnowat­
ki skórzana papierośnica 
lub portfel. 1502g

50 GROSZY REFORMY 
damskie macco, elastycz 
ne 1,45, jedwabne 1,50. 
Pończochy Bemberga — 
1,65, strzałką 2,45. Bluzki 
wełniane 3.50. Rękawicz­
ki od 0,60 Berety od 0.75 
Kalesony macco 1,20, ko­
szule 1,50. Koszule wierz 
chnie 1.95, popelinowe 
3,50. Wielki wybór nowo 
ści w, Składzie Fabrycz­
nym
Władysława

Trojanowskiego
Wielkie Garbary 36 obok 
Wielkiej. 1543

POKOJ
1—2 panów, św. Marcin 
54, m. 4. 117A

MIESZKANIE 
komfortowe, 5 pokoi, hol, 
centralne ogrzewanie za- POKÓJ
raz oraz pokój z kuchnia ^3 pana iup małżeństwa
dia bezdzietnych. Cheł 
mońskiego 1, wiadomości 
u portiera. 1563-1

bezdzietnego, Żydowska 
33. 12399*
SŁONECZNE POKOJE

ewtl. używaniem kuchni 
Matejki 59, m. 5. 12403*

, :lss

OKULARY i BINOKLE 
najtaniej kupisz w firmie 
„Opto-Oriicki“ — Poznań 
św. Marcin 77. Własna 
szlifiernia. 12360

Meble
tanio i dobre kupisz naj­
lepiej Andrzejewski, Wro 
cławska 4. 1322

Przy każdej sposobności 
spotykamy się w znanej
Uaanili -.Miska"

Poznań, ul. Sew. Mieiżyń- 
skiego 5, Tel. 21-61 

Obiady z 3 dań 0,90 zł 
Śniadania od 0.50 zł 

Ciepłe i zimne potrawy 
każdego czasu Ceny naj 
niższe! 1507

SINGERA
maszynę wpuszczaną ra- 
damska oraz gramofon 
szafkowy sprzedam. Kra 
szewskiego 9b. m. 2.

12438

MEBLE
męski, jadalny, eleganc­
kie, rzeźbione, kluby skć 
rżane. Of. Dzień. Pozn. 
12426.

ROWER
dziecięcy trzy kołowy 
sprzedam lub zamienię 
na wózek dziecięcy bez 
budki dla starszego dziec 
ka. Przemysłowa 34 IV 
ptr. Konieczny. 1040b 
Żona inwalidy wojennego

ZA 200 PIECZĘCI
Altesse Mokka Pełnowat­
ki premie pieniężne we­
dle prospektu. 1502h
OSZCZĘDNOŚĆ

I ZDROWIE
to hasło palaczy zwijek 
Altesse Mokka Pełnowat­
ki. 1502i

KOSTJUM MODNY 
nowy, miara średnia ta­
nio sprzedam. Ratajcza­
ka 38, m. 2. 125Ab

DLA URZĘDNICZKI 
banku państwowego z 
matką poszukuię dwuch 
pokoi kuchnia lub bez — 
Zgł. skrz. poczt 174.

130 A

ŁADNY
balkonowy pokój, wolny. 
Kwiatowa 4, m. 5.

12384*
EMERYTOWI (TCE)

pokoik miły, przytulny, 
utrzymanie dobre, opiekę 
troskliwą, od 15. 3. lub 1. 
4. Oferty Dzień. Pozn. nr. 
112A.

Otrzymujemy setki 
takich listów

MEBLE
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki — Fabry­
ka Mebli, Poznań, Ry­
nek Śródecki. 12137

PROBIERNIA 
i ŚNIADALNIA 

M. Muth, Pocztowa 30. 
Bufet gorący od 50 gr, 
Obiady z 3 dań 90 gr. 
Obiady z 4 dań 1,10 zł.

133 A

Do
Oborniki, 10 marca 1933 r.

Szanownej Administracji
„Dziennika Poznańskiego“

PARKIETY
układa, reparuje, odna­
wia tanio fachowo — 
Kaliclński, Grunwaldzka 
25. Poznań. 12443

POSLUGACZKA 
poszukuje posługi przed 
południem. Zgł. Dz. Poz. 
pod nr. 1037b.

może się również 
rolnictwem poszukuje p. 
sady od zaraz. Miejsc” 
wość obojętna. Oferty 
do „Par“ Poznań, j\| 
Marcinkowskiego U 
nr- 50°- 1553-1

PRZEPISUJĘ
prędko na maszynie 25 
groszy strona Zabłocka, 
Marcinkowskiego 1.

12447*

TECHNIK BUDOWN.
szuka jakiejkolwiek posa­
dy lub pracy dorywczej. 
Wykona plany wyprowa­
dzi budowę. Zgłosz Dz. 
Pozn. (dla bezrobotnego 
technika) nr. l035b.

SZOFER - MECHANIK 
z dobrą praktyka trzej, 
wy, uczciwy poszukuj 
nosady. Zgtosz. Dz'le, 
Pozn. nr. 12440.

NASIONA 
drzewka owocowe, róże 
korzystnie. — Gartmann. 
Wielkie Garbary 21.

12210

FAJKI
wielki wybór — tanie ce­
ny — Dybickl, hurtownia 
Poznań, Wrocławska 1.

12244*

PIÓRA WIECZNE
rozpylacze, części, napra­
wy najtaniej Malski, ul. 
Szwajcarska 14, Tel. 6204

12323

MEBLE
gotowe i zamówione naj­
korzystniej wprost z fa­
bryki. Dąbrowskiego 81, 
Dostatni. 12344*

SINGERA
maszynę opuszczaną, ra- 
djo, sprzedam, Szama­
rzewskiego 19, m. 4.

12437*

NOWY SKŁAD
pończoch i bielizny, nowe 
najniższe ceny, pończosz 
ki prawdziwe „Bemberg“ 
bez skaz 2,10 Reformy 
„Milanes:: bez skaz 3,50, 
Koszulka nocna , .Mila­
nes“ 9,50, Koszule męskie 
dzienne i nocne od 4,50, 
skarpetki od 0,35 poleca 
M, Pejka, Magazyn arty­
kułów damskich 1 męs­
kich 3 Maja 4. Narożnik 
pl. Wolności. 1548

PUSZCZYKOWKO 
obok dworca, parcele bu 
dowlane sprzedam. Ra­
tajczaka 38, m. 2. 126 A

TANIE
lecz dobre wysadki leśne, 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925g

NA CUDNE 
oświetlenie lampami naf- 
towo-żarowemi bez kno 
tów wysyła cenniki dar 
tno Sniegocki, Poznań — 
Ratajczaka 2. 13OA

' Pogrzeby
DZIŚ — piątek: S. p. Jana Buksińskiego 

o godzinie 16-tej z domu żałoby — Wierz- 
bięcice 19, na cmentarz parafii Bożego Cia­
ła w Poznaniu.

JUTRO — sobota: S. p. Agnieszki Mi- 
siorkównej o godzinie 9-tej z kostnicy w Bu­
ku. — Ś. p. Emila Schalera o godzinie 16-tej 
z kostnicy cmentarza ewangelickiego przy 
ul. Grunwaldzkiej.

FLAKI
oraz wszelkie artykuły 
do wyrobu wędlin poleca 
Stefan Kolendowicz, Han 
del jelit, Poznań. Gro­
chowe Łąki 1, Tel. 55-69

129A

SZAFA
żelazna, waga holender­
ska do zboża, gablotka 
wystawna. Konopnickie’' 
15 I. 12417*

ROWER
męski 80 zł sprzedam. 
Polna 3, m. 11. 12412*

OBRĄCZKI ŚLUBNE 
zegarki, budz'ki napr. ze­

garków najtaniej 
Kochanowski, Al. Marcin 
kcwsk'ego 16, 115A

SUCHARY
dla psów i piesków pole­
ca J. Specht Nast. Broń 
Amunicja, Poznań. Fr 
Ratajczaka 3. 114A

PIES
owczarek tatrzański w 
dobre ręce na sprzedaż. 
Sew. Mielżyńskiego 4, m. 
7. 118A

CZEKOLADA
CZEKOLADKI

najlepiej najtaniej w fir­
mie W. Patyk, Al. Mar­
cinkowskiego 6, oddział 
ul. 27 Grudnia 3. 123A

FIAT
505 osobowy, nadający 
się na reklamówkę, dobre 
gumy, Mostowa 23. — 
Kuźnia. 125A

Kupna
SREBRO

złoto, porcelanę, krysz­
tały obrazy, meble, dy­
wany kupuję „Lamus", 
Strzelecka L Tel. 58-58. 
_________________ 12239

RADJO
3 lampowe, kompletne na 
baterję kupię korzystnie 
Oferty Dzień. Pozn. nr 
12394* /

GRAMOFON 
szafkowy dobrym stanie 
ewtl. płytami kupię. Zgł. 
Chłapowskiego 26, m. 9 
od godz. 17-ej 119A

FRETKI
stale kupuje firma 

DARZ BOR, Poznań, W 
Garbary 20, Nasiona, sa­
dzonki, narzędzia leśne 
i żywa zwierzyna.

12419

MOTOCYKL
300 do 500 ccm kuple. 
Oferty z ceną Dzień. P. 

nr. 12335.

KRAWCZYNI
poszukuje szycia na wieś 
do dworu szyje wszelka 
garderobę, bieliznę męs­
ką, reperuje, przerabia. 
2,50 dziennie Oferty Dz. 
Pozn nr 12385.

ŚIUSAR7 INSTALATOR
po wojskowości, szuka ja 
klejkolwiek pracy za 
skromnem wynagrodze­
niem. Sołyga, Kwiatowa 
10, m. 11.

110A

URZĘDNIK
GOSPODARCZY

lat 34 z ukończoną szko- 
(ą średnią rolniczą i js 
letnia praktyką w P02. 
nańskiem, na Pomorzu | 
w Królestwie, poszukujt 
nosady od zaraz. Zgtosz 
Dzień. Pozn. nr. 12421,

ABSOLWENT
Miejskiej Szkoły Handln 
wej poszukuje posady biu 
rowej. Skromne wynagro 
dzenie. Tadeusz Kapust

CUDZOZIEMKA
WYCHOWAWCZYNI

do dzieci poszukuje po­
sady. Znajomość dosko- 
nała francuskiego (kon. 
wersacja) Oferty Dziej,

BUCHAŁTERYJNE 
WSPÓŁCZESNE

WYKŁADY
Warszawa, Nowogrodzka 
48 gwarantuia wieiodzie- 
dzinową samodzielność.' 
Zamiejscowi koresponden 
cyjnie. 1067-6

ENGLISH LADY
gives lessons conversa­
tion, Szamarzewskiego 8
m. 7. 12425*

ka, Pobiedziska, Ko- 
strzyńska 11. 120A

' Pozn., agentura w §ro.
dzie, Dąbrowskiego 21 

1542
SZOFER - OGRODNIK

z długoletnią praktyką z 
dobremi świadectwami — 
szuka posady. Of. Dzień. 
Pozn. nr. 12431*

LEŚNIK
kawaler lat 24, dobremi 
świadectwami oraz pole­
ceniami poszukuje od za­
raz lub później posady 
Zgłosz. Dzień. Pozn. nr 
'561 g.

'Jako sympatyk i czytelnik „Dziennika Po­
znańskiego“ proszę o wpisanie mnie poczet 
stałych abonentów od 15 bm. Przy tej okazji 
stwierdzam z prawdziwa radością, że czasopi­
smo WPanów jest obecnie nietvlko najciekaw- 
szem, ale i najpoważniejszem pismem codzien- 
nem na Ziemiach Zachodniej Polski. Szczerze 
życzę Wydawnictwu, by za moim przykładem 
liczba abonentów rosła z każda godzina.

Z poważaniem
Mieczysław łialski 

abs fil. U. P. 
Oborniki Kopernika 27,

UDZIELAM
| i korepetycji, tanio do III 

klasy gimnazjalnej. Łas­
kawe oferty Dzień, Poz. 
nr 12424

ZARĘCZYNY
z p. Pelagia Siejak, zam. 

i W. Garbary 54, zerwa­
łem A. Matuszak.

12430*

DLA RZADCY
lat 44, który samodziel­
nie i fachowo mojem ma­
jątkiem zarządzał i jest 
godny polecenia, poszu- 

, ku.ię dla niego od 1 kwiet 
nia 1933 posady po kawa 
lersku lub deputat. Refe­
rencje na życzenia udzie­
lam. Oferty z podaniem 
warunków pod wymaga­
nia umiarkowane Poste - 
Restante w Chełmży, p. 
Toruń. 156?g

RZĄDCĄ GOSPOD,
żonaty, lat 38, mający 
kilkonastoletnią praktykę 
w bardzo wzorowo pro­
wadzonych majatkach, pj 
siadający bardzo dobre 
świadectwa oraz referen- 
cje. 3-ci rok zaimuie sta 
nowisko rządcy admin. w 
niewypowiedzianej posa­
dzie, poszukuje od 1. < 
lub 1. 7. 1933 posady 
rządcy na deputat ewtl. 
przyjrwe posadę jako sa 
motny. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. Dzień. Poi 
nr. 1523g.
UBEZPIECZENIOWIEC 
siła rutynowana z 10-letJ 
nią praktyką poszukuj! 
posady od 1. 4. ZglOsKj 
nia Dzień. Pozn. 12,393

Przy zaliczce 150.000 zł 
poszukuje się kupna ma­
jątku z ziemią pszenno- 
buraczaną. Of. Dzień. 
Pozn. nr. 1551.

MAJATKI
do parcelacji i sprzeda­
ży w całości przyjmuje 
Koncesjonowane biuro 
parcelacyjne Ludwik

2-3 POKOJE
poszukuje urzędnik pań­
stwowy dobry płatnik 
od gospodarza. Oferty 
Dz!en. Pozn. nr. 12402*

NIŻSZY FUNKCJONAR- 
JUSZ

posady państwowej po­
szukuje mieszkania, po­
koju z kuchnią. Oferty 
Dzień Pozn. 12386*MS.

MIESZKANIE
trzy pokojowe wygody, 
śródmieście, dzierżawa 
półtora roku zgóry poszu 

Gniewosz. Poznań. 3-go U-Uje oferty Dzień. Poz. 
Maja 5. 124,1 nr 12380*

Do wydzerżow ent
20 morgowy ogród z mie 
szkaniem. Zgłoszenia Ma­
jętność Pamiątkowo pow. 
Poznań. 12381

POKOJ
umeblowany jednoosobo­
wy Romana Szymańskie 
go 9 I prawo mieszk. 7.

12434*

POKÓJ
próżny bez mebli poszu­
kiwany od zaraz. Zgło­
szenia do Eksp. Dzień. P. 
nr. 12422.

DROGERJA
urządzenie wraz z sztang 
hazami sprzedam. Lokal 
wynajmę. — Wiadomość 
teł. 60-24. 12413

MIESZKANIE 
7 pokoi i garaż. Wiado­
mość Kossobudzka Wys­
piańskiego 14. 12200

PIĘKNY POKÓJ 
kuchnia od kwietnia. Adr. 
Dzień .Pozn. nr. 1036b.

MIESZKANIE
z meblami w centrum za 
zgodą gospodarza oddam 
Oferty do Dzień. Pozn. 
nr. 124A

PUSZCZYKOWKO 
3—4 pokoje, kuchnia z 
przynależnościami zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Dzień. Pozn. nr. 12406.

if i5n„ wnbo. y„ys
POKOJ 18,— 

pokój kuchnia 25,—, 2— 
3—4 pokojowe, płata mie 
sieczna. Zrzeszenie go­
spodarzy. Wierzbięcice 
27. 12444

JASNY
duży rontowy, nlekrę- 
pujący, Ratajczaka 15, 
m. 3.

SKŁAD RZEZNICKI
dobrze zaprowadzony w 
dobrem miejscu z całko 
witem urządzeniem wraz 
warsztatem i mieszka­
niem, tanio oddam. Adr, 
wskaże Zwierzyniecka 
18/19 m. 17 II wejście.

1242"

DUŻY
frontowy, światło elek­
tryczne Marcin 4 m 7. AKUSZERKA

Kleinwachterowa Poznań 
Romana Szymańskiego 2 
w pobliżu Placu Święto­
krzyskiego. 12144

CZYSTY
spokojny, światło elek­
tryczne Dąbrowskiego 36 
m. 17.

NIEKREPUJACY 
Plac Działowy 4, m. 2.

NIEKREPUJACY 
(łazienka) światło elek- 
tyrczne Woźna l I ptr. 
Kurczewska.

OBIADY
smaczne na maśle 3 da 
nia 0,80 zł, 4 dania 1,00 
zł poleca Jadłodajnia, Al. 
Marcinkowskiego 1.

131A

DUŻY
słoneczny, Mickiewicza 1 
m. 10.

LEPSZEMU PANU 
Szamarzewskiego . 23, m. 
8.

59 GR
strzyżenie włosów, 70 gr 
ondulacja. Trwałe farbo­
wanie brwi i rzęs. Fry­
zjer Kramarska 25, dom 
p. Karpińskiego. 12433*

DWÓCH
panów urzędników utrzy­
maniem à 90 zł, Nowa 6, 
mieszk. 7. 12369*’

Żona inwalidy wojennego 
STEPNERKA 

przyjmuje do szycia cho 
lewki. Łaskawe zgłosze­
nia uprasza się pod adr.:

1039

BLONDYNKA
lat 21, ładna, przystojna, 
mila, posiadająca 25 tys. 
gotówki szuka znajomo­
ści panów w celu matry­
monialnym. Oferty prosi 
kierować do Dzień. Poz. 
ood „Blondynka 21“' nr. 
4649. •

KASJERKA -
KSIĄŻKOWĄ

dominialna siła rutynowa 
na, bilansistka, długolet­
nia praktyka, dobre refe­
rencje — poszukuje po­
sady od 1, 4. 33. Łaska­
we oferty uprasza do 
Dzień. Pozn. nr. 1559g.

UCZEŃ KUPIECKI
szuka posady kolonialli 
Zgłoszenia Dzień. Poaf 
nr. 1522g. |

POSADĘ
książkowego, inkasenta, 
biurowego także na ® 
jątek od zaraz, pńffl 
noszukuję. Zgłosz. Dzień 
Pozn. nr. 122A

Restauracja 
„MORSKIE OKO" 

Młyńska 3 — najmilszy 
pobyt, koncert, separatki 
gabinet. 12293*

Potrzebny od kwietnia 
SZOFER - MECHANIK 
z długoletnią praktyką, 
ewentualnie jako służący, 
Zgłoszenia do Eksped. 
Dzień. Pozn. nr. 1546.

UCZNIA
z wykształć, gimn. przyj- 
mę od zaraz za oplata w 
naukę techn. dent. Zgł. 
do Adm. Dzień. Pozn. nr. 
1550.
SZOFER - SŁUŻĄCY

kaw, pewny w zawodzie 
dobrze polecony potrzeb 
ny od 1. 4. 33. Zgłoszenia 
Maj. Gnojno p. Inowroc­
ław. 1552

DZIEWCZYNA
do rocznego dziecka po­
trzebna Óórna Wilda 31, 
m. 6. 12429*

INKASENT - WOŹNY 
pensja 120, kaucja gotów 
kowa 1.500 poszukiwany 
Oferty Dzień. Pozn. nr. 
12418*

PANIENKA
inteligentna i kulturalna 
potrzebna na 6 godzin 
dziennie do zaopiekowa­
nia się siedmioletnim 
chłopczykiem. Adr. wska 
że Dzień. Pozn. pod nr. 
12416.

PANIE
do sprzedaży artykułów 
kosmetycznych potrzeb­
ne. Wytwórnia — każde! 
— „Matolin“, Ogrodowa
16.

MASZYNISTKA
stenografistka polsko-nle 
miecka biegle pisząca 
prace biurowe z pierwszo 
rzędnemi referencjami i 
praktyka poszukuje posa 
dy. Łaskawe oferty do 
Dzień. Pożn. nr. 12423.

MASZYNISTKA 
polsko - niemiecka zmieli 
posadę. Zgł. adm. Dziel 
Pozn. 1457.

SZOFER - SŁUŻĄCY
ogrodnik żonaty z dobre 
mi świadectwami i pole­

ceniami poszukuje po­
sady od 1. 4. 1933 r.
Zgtosz Dzień. Pozn. nr 
12445. ’

ZEGARMISTRZ
siła pierwszorzędna wy!' 
ieżdża na prowincję. P” 
cuje tanio. Oferty Dziel 
Pozn. nr. 12298PS.

SIEROTA 
1. 17 zdrowy, silny, P°‘ 
szukuje nauki w rzeź* 
twie. Zgł. K. Bera, OJ 
carska 2.

Smaczny obiad
SOBOTA.

dnia 11. III. 1933 
Zupa grzybowa; 
Jajecznica: 
Pierogi z serem.

Wszelkiego rodzaju potrawy stnaknK 
znakomicie z dodatkiem MAGüPeS 
przyprawy.

h-u-m-o-r
Nauczyciel w szkole zada je pytanief
— Kto mi wytłumaczy jaka iest rożni 

między żywym człowiekiem a trupem--
— Ja!...
— No, powiedz!... . ..
— Przypuśćmy, że ulicą jedzie J 

Kto zdąży w porę odskoczyć, to iest zy 
człowiek a kto nie zdąży — to trun-

Gdy pytano Forda, jaki jest powód 
powodzenia — wielki fabrykant aut

— Chce pan wiedzieć co było P°w?,2 
mej sławy?,.. Otóż — nigdy nie obawi 
się aby uważano mnie za głupiego...

* * * .
Innym razem widziano Forda. iau£. 

w porze letniej autem francuskiej , n2“rCvjas-
— Dlaczego pan nie jedzie, autem 

nej marki? — zwrócono się doń.
— Poco miałbym jechać „Fordem • flje 
odparł Ford. — Jestem na urlom »

spieszy mi się.
* • * , jest

Do samotności kobiety potrzebnv^jeii 
mężczyzna, któremu mogłaby P°'

12148 że jest samotna.
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